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Propozycja Państw-Stron Układa Warszawskiego skierowana tfo państw-członków NATO

Uwolnienie Europy od broni chemicznej
W uzgodnieniu między Pań­

stwami—Stronami Układu
Warszawskiego 10, stycznia
1984 r. w Ministerstwie Spraw
Zagranicznych ZSRR . wręczo­
no przedstawicielom ambasad:

.peinomocnycJt pneediątawicieli
w celu wstępnej wymiany po­
glądów w sprawie uwolnienia
Eurojpy od broni chemicznej.

Usunięcie istniejącego dla
pańśtrw i narodów Europy sa­

nym gpnzyjatofey wysiąkam
ppdejmowanyjn w skali ogól­
noświatowej — przyspieszeniu
zawarcia konwencji o zakre­
sie broni chemicznej, co sta­
nowi ostateczny cel Państw-

Anglii, Belgii, Danii, Francji, grożenia chemicznego pozwoli- Stron Układu Warszawskie-
Grecji, Hiszpanii. Holandii,
Islandii, Kanady, Luksembur­
ga, Norwegii. Portugalii, RFN.
USA. Turcji i Wioch aide me-

nioire z , załączona propozycją
Państw-Stron Układu War­
szawskiego skierowaną do

loby w istotny sposób zmniej­
szyć ryzyko wojny chemicznej
na kontynencie, a tym sa­
mym na całym świacie, zapo­
czątkować redukcję arsenałów
broni Chemicznej, umacniało­
by bezpieczeństwo europejskie.

go.
, Państwa te' oczekują. f.e

rządy krajów. NATO z pełną
uwagą ń powagą ustosunkują
slą do tej propozycji.

Państwa-Strony Układu
Warszawskiego uważają, że

Europy doprowadziłoby do
szczególni# ciężkich następstw
wśród ludności cywilnej, do
skażenia wielkich obszarów.
Według niektórych ocen, w

nnzypadiku konfliktu z zasto­
sowaniem broni. chemicznej
stosunek liczby zabitych żoł­
nierzy do osób cywilnych
mógłby wynieść jeden do
dwudziestu,

W warunkach obecnego za­
ostrzenia sytuacji międzyna­
rodowej wizrasta niebezoie-

,państw-członków NATO w przyczyniłoby się do zimniej- obecność' broni chemicznej na, ozeństwo zastosowania1" broni

sprawie uwolnienia Europy od
broni chemicznej.

Państwa-Strony Układu
Warszawykiego zaproponowały

szenia\ groźby wojny oraz u-

mocnienia wzajemnego zau­
fania,

Wprowadzenie w życie 5a-
państwom-członkcm NATO od- kich częściowych przedisię-
bycie w 1984 -r. sjpotkania wzięć o charakterze regional-

gęsto zaludnionym terytorium
Europy, stanowi wielkie: nie­
bezpieczeństwo dla wszystkich
państw i narodów europej­
skich. Wykorzystanie substan­
cji trojących w warunkach

chemicznej. w pierwszym rzę­
dzie w Europie.

Praktyczne przedsięwzięcia
w zakresie realizacji łnićja-
(DOKONCZENIE na STR. t)

Posiedzenie

Biura Politycznego KC PZPR

Stan realizacji uchwały K Płeitum KC

w sprawie młodzieży
WARSZAWA (PAP).

Przed Krajową
Konferencją PZPR

Spotkanie w Krakowie...

W Tarnowie

Prezydium Rady Wojewódzkiej PRON
(Inf. w!.) Wczoraj obradowa- datów na listach wyborczych, kandydat w drodze głosowa­

ło Prezydium Rady Wojewódz- zwiększenia ich ilości oraz nia jawnego. Należy też —

kiej PRON Ziemi Tarnowa- głosowania ze skreśleniami, zdaniem konsultantów — o-

feiej. Tematem było podsumo- Powyższe wnioski uzasadniano granicżvć lub wręcz uniemn-
wanie

_ przebiegu konsultacji tym, że w takiej sytuacji ko- żliwić kandydowanie niezgod-
zalozeń projektu ordynacji nieczne będzie zapoznanie sie ne z miejscem zamieszkania,
wyborczej do rad narodowych, wyborców z charakterystyka- Zgłaszano konieczność jedno-
a także zadania ogniw PRON mi kandydatów* na radnych, znacznego określenia i wvmie-
w sferze społeczno-gospodar- szerzej propagować będą gyl- nienia organizacji, posiadają-
czej. Obrady prowadził prze- wetki kandydatów środki ma- cych prawo zgłaszania kandy-
woóniczący RW PRON Jan sowego. przekazu. Lepsze pozl datów.
Kuczek. .... nanie przyszłych radnych za- Przewodnicząca komisji ini-
.” województwie tarnows- gwarantuje ściślejszą jeszcze cjatyw społeczno-gasipodar-

kim przeszło 3,3 tysiąca osób więź społeczeństwa e jego czych RW PRON Maria Hon-
uczestniczyło w konsultacji przedstawicielami
projektu ordynacji wyborczej. Wyraźnie podkreślano celo-
Dwie trzecie z tej liczby opo- wość uzyskiwania poparcia ze-

wiedziało się za wariantem brania przedwyborczego w

wyborów bezpośrednich. Zgła- miejscu zamieszkania przysz-
szany też był postulat alfabe- łego kandydata. Proponowano
tj cznego umieszczania kandy- aby takie poparcie uzyskiwał

kowicz przedstawiła program
działania komisji, wynikający
z postanowień RK PRON w

zakresie rozwiązywania pro­
blemów społeczno-gospodar­
czych oraz programu RW
PRON Ziemi Tarnowskiej.

Dziś Plenum

Komitetu

Krakowskiego PZPR

Dzisiaj w środę, w sali
konferencyjnej Komitetu
Krakowskiego Partii odby­
wa się posiedzenie plenar­
ne x następującym porząd­
kiem:

• Przyjęcie materiałów
na XVIII Krakowską Kon­
ferencję Sprawozdawczo-
Wyborczą PZPR wraz z in­
formacją o przebiegu kam­
panii sprawozdawczo-wy­
borczej w krakowskiej or­
ganizacji partyjnej;

• Informacja o sposobie
załatwiania skarg i sygna­
łów od ludności, kierowa­
nych do KK PZPR w 1083
roku.

Wczoraj Biuro Polityczn*
oceniło stan realizacji u-

ehwały IX Plenum KC
PZPR w sprawach mło­
dzieży. Stwierdzono, iż po­
dejmowanych jest wiele
działań zmierzających do

rozwiązania nabrzmiałych
problemów społeczno-wy­
chowawczych i socjalno-
bytowych młodego pokole­
nia.

Doceniając dotychczaso­
wy postęp Biuro Politycz­
ne ukazało także słabości

występujące w realizacji u-

chwały IX Plenum.

Stwierdzono, że pa:»;ia
przywiązuje wielką wagę
do działalności socjalistycz­
nych związków młodzieży.

ich roli w przygotowaniu
młodego pokolenia do wy­
pełniania . swych obywatel­
skich, patriotycznych po­
winności, kształtowaniu

ideowych postaw, poczucia
współodpowiedzialności za

sprawy kraju.
Przyjęte na XIII Plenum

KC PZPR nowe zasady po­
lityki kadrowej Oraz refor­
ma gospodarcza stwarzają
młodemu pokoleniu szanse

realizacji swych osobistych
dążeń i aspiracji.

Podkreślono, iż Polska

Zjednoczona Partia Robot­
nicza jest żywotnie zainte­
resowana zwiększeniem w

zbliżających się wyborach
do rad narodowych repre­
zentacji młodych robotni­
ków, rolników, inteligencji.

Wczoraj w .Komitecie Kra­
kowskim PZPR odbyła się

.pod przewodnictwem i sekre­
tarza Komitetu Krakowskiego
partii Józefa Gajewicza nara­
da delegatów krakowskiej
organizacji partyjnej na IX

Nadzwyczajny Zjazd Partii.
Podczas narady delegaci prze­

dyskutowali założenia organi­
zacyjne oraz planowaną pro­
blematykę mającej się odbyć w

marcu br. krajowej konferen­
cji delegatów. W obradach u-

ezestniczyli członkowie Sekre­
tariatu -Komitetu Krakowskie­
go oraz I sekretarze komite­
tów dzielnicowych PZPR.

...i w Nowym Sijczu
(Inf. wt). Nowosądecką wo­

jewódzką organizację partyjną
na IX Nadzwyczajnym Zjeź-
dzie PZPR reprezentowało 23
delegatów. Wczoraj w No­
wym Sączu, pod przewodnic­
twem I sekretarza KW Józe­
fa Brożka odbyło się robocze
spotkanie z mandatariuszami,
na którym zapoznano się z

pierwszymi propozycjami or­
ganizacyjnymi porządku obrad
Konferencji przedstawionymi
przez Sekretariat KC PZPR.

Zasięg dyskusji był szerszy.
Kreśląc wizję przyszłości nie
możemy pomijać trosk życia
codziennego. Utworzyć należy

takie instrumenty kierowania

przez partię, aby ta w każ­
dej sytuacji mogła wspierać
rząd. W sprawach gospodar­
czych pilnie szukać . należy
nowych rozwiązań. Mówiono
też o dokumencie-deklaracjś:
„O co walczymy, dokąd zmie­
rzamy”. Pomocne w dalszej
dyskusji: byłoby, wyjaśnienie
na ile wnioski zebrane po dy­
skusji naci projektem znalazły
odzwierciedlenie w przygoto­
wywanej ostatecznej redakcji
deklaracji.. Przewidziano dal­
szy cykl spotkań poprzedzają­
cych konferencję.

(k-b)

Konferencja prasowa w,,Interpressie
Stanowisko Polski przed sztokholmską konferencją w sprawie

środków budowy zaufania i bezpieczeństwa w Europie
WARSZAWA (PAP). 10 bm. warte w dokumencie końco-

koresporadenci zagraniczni wym stwierdziliśmy, iż jest
spotkali się w Warszawie i on istotny i zrównoważony.
Wiceministrem spraw zagrani- Jedną'z przesłanek takiej oce-

cznych Józefem Wiejaczem ny był fakt, że proces KBWE
oraz rzecznikiem prasowym został rozszerzony w większej

rr

do niej oraz będziemy odno
sić się do jej przebiegu i re

zultatów.
Żadna jednak konferencja

międzynarodowa o charakte­
rze politycznym nie może od-

rządu Jerzym Urbanem. tV skali niż to było dotychczas, bywać się w war,unikach wył’

KONFERENCJA W SZTOKHOLMIE
NIE MOŻE ZASTĄPIĆ

ROZMÓW GENEWSKICH
MOSKWA (PAP). W nowej sytuacji, jak* zaistniała

w Europie po rozmieszczenia w niektórych oaństwaćh
zachodnioeuropejskich nowych amerykańskich rakiet nu­
klearnych. żadne kontakty dwu lub wielostronne, jak'
również konferencja w Sztokholmie nie mogą zastąpić
rozmów genewskich — pisze_w komentarzu agencja pra-
sowa .Nowosti”. Jednak sytuacja może ulec poprawie,
jesu USA i ich sojusznicy z NATO wyrażą gotowość po­
wrotu do stanu rzeczy, istniejącego przed rozpoczęciem
rozmieszczania amerykańskich rakiet

Agencja pisze, iż oficjalnie Waszyngton optymistycz­
nie wyraża się o możliwości wznowienia rozmów genew-
Sicich. Jest to jednak fałszywy optymizm, którego celom

jest uąpokojęnięi opinii publicznej. Politycy waśzyińgtóń-
7c”n ®rf°rmaci? o udziale ministra spraw zagranicznych
.ZSRR w konferencji sztokholmskiej próbują, interpreto­
wać, jako pragnienie kontynuowania rozmów genewskich
w sprawie zbrojeń nuklearnych. Jednak kontynuowanie
tych rozmów, po rozmieszczeniu rakiet amerykańskich
w Europie Zachodniej,. oznaczałobr współudział w okła­
mywaniu narodów, a „w tę grę Związek Radziecki nie
aa ®ię wciągnąć” — nisze APN, cytując fragment wy­
powiedzi A. Grotmyfci.z 5 bm.

Nie ma oczywiście powodów do skrajnego pesyimismiu.
ro. co gię stało w Europie w końcu ubiegłego roku, nie
oznacza końca świata, jednak w obecnej sytuacji po­
trzebna jest prawdziwa gwarancja, że taki koniee nie
nastąpi. A to oznacza konieczność rozproszenia iluzji e

bezkarności nowego wyścigu zbrojeń' ukazania, iż dą­
żenie do zniszczenia równowagi nuklearnej nie ma

perspektyw.

NAWIĄZANIE
STOSUNKÓW DYPLOMATYCZNYCH

MIĘDZY WATYKANEM I USA
tvkawTY^^ i<PAF2‘ W* wtorek ogłoszony rosiał w Wa-

" 11«+ Oiicjalny komunikat o nawiązaniu tego dnia
P Stolicę Apostolską ftosunków dyjplomatyćznych ze

Stanami Zjednoczonymi. Stosunki i» zostały zerwane

w ubiegłym stuleciu — w roku 1867
Nawiązanie stosunków dyplomatycznych etało sie mo-

lwe po przyjęciu odpowiedniej ustawy przaz Kongres
amerykański jesieroią ub. roku. Ostdfeo toczyły #ię w

sprawie rozmowy watykańskiego sekretarza stanu

Goście z „LVZ" w Krakowie
(Inf. wł.) W Krakowie prze- krakowskim oraz przebiegu

bywa delegacja dziennikarzy kampanii sprawozdawcao-wy-
s wsp(Mpracującego z „Gazetą borczej w partii.
Krakowską” .jjeipziger Volks- TM. ,

zeitung” - organu NSP-J. W sie TMzmOTY 2 WeTMw'

skład delegacji wchodzą: dr
Jfirgen Grubitzsch

_ mstępca r?.nJtł ^kracy obu redak-
redaktora naczelnego i Martin w bieżącym i przysz.ym
Schroeter — kierownik działu roku’. rozszerzenie
ekonomicznego.

'

wymiany dziennikarzy oraz

Wczoraj nasi goście zostali sy^jpa^czna wymiana ma-

przyjęci przez Henryka Szy- Miałów.

dłowskiego — kierownika Wy- Dziennikarze z zaprzyjaźnio-
działu Pracy Ideowo-Wycho- nego Lipska zapoznali się tak-

wawczej KK PZPR. W trak- że z nabytkami naszego regio-
cie spotkania H. Szydłowski nu. Przewidziane jest’ też spot-
poinformował ich o aktualnej kanie z kierownictwem poli­
sytuacjl społeczno-politycznej tycznym ZBMiA im.' Szad-
w województwie miejskim kowskiego. (ew)

p.ierwiszej ©źęści spotkania J.
Wiejacz przedstawił w synte­
tycznym skrócie stanowisko
Polaki przed konferencją w

sprawie środków budowy zau­
fania i bezpieczeństwa oraz

rozbrojenia w Europie, która
niebawem . ro®poę®iie się. .w

Sztokholmie. Następnie od­
powiadał aa liczne pytania
dziennikarzy uwiązane z róż­
nymi aspektami polskiej po­
lityki zagranicznej.

Za tydzień, 17 stycznia —

przypomniał J. Wiejacz —

rozpocznie się w Sztokholmie
■konferencja w sprawie środ­
ków budowy zaufania i bez­
pieczeństwa oraz rozbrojenia
w Europie. Jej zwołanie wy­
nika bezpośrednio z postano­
wień dokpmentu końcowego
madryckiego spotkania KBWE.
Oceniając pozytywnie wyniki
tęgo spotkania i ustalenia za-

na sferę wojskową przez de­
cyzję o zwołaniu konferencji
w sprawie środków budowy
zaufania i bezpieczeństwa o-

raz rozbrojenia w Europie.
Wskazał na. aktywne stano­

wisko Polski i nasze liczne
inicjatywy w dziedzinie li­
kwidowania źródeł konflik­
tów międzynarodowych i u-

macniania bezpieczeństwa w

świecie, a szczególnie w Euro­
pie. Polska wspólnie z ZSRR
i innymi państwami socjalis­
tycznymi zabierała głos zaw­
sze wówczas, gdy toczyła się
debata nad problemami po­
koju, odprężenia i rozbrojenia.
Uważamy więc — podkreślił
wiceminister — zwołanie kon­
ferencji sztokholmskiej za re­
zultat „inicjatyw i wysiłków,
„do których wnieśliśmy powa­
żny wkład i. z tego punktu
widzenia przygotowujemy się

żelowania z istniejących re­
aliów , politycznych i oderwa­
nia od aktualnego stanu sto
sunków międzynarodowych,
Dotyczy to zwłaszcza konfe­
rencji zajmującej się tak de­
likatną materią jak sprawy
zaufania i bezpieczeństwa o-

raz rozbrojenia.
'

Jak wszyscy wiemy sytua­
cja międzynarodowa uległa
niebezpiecznemu zaostrzeniu.
Rząd i społeczeństwo polskie
dają wyraz swojemu zaniepo­
kojeniu. Ostatnio dał temu

wyraz także prymas Polski J.
Glemp po rozmowie z gen.
W. Jaruzelskim. Odpowiedzial­
ność za stworzenie obecnej,
zagrażającej atomową kata­
strofą sytuacji — zaakcento­
wał min. J. Wiejacz — pono­
szą w pełni USA oraz euro-

(DOKONCZENIE NA STR. t)

tej
kardynała Agostino
Reaganem.

^£'0mu^^£a'*'u Watykanu, pierwszym nuncjuszem
apostolskim w Waszyngtonie będzie biskup Pw Lag hi.
Ambasaoorem USA „przy Stolicy Apostolskiej został na-

wwmast dotychczasowy .osobisty przedstawiciel” Reagana
— William Wilson,

PREMIER CHIN SPOTKAŁ SIĘ
Z RONALDEM REAGANEM

JPAp)« Przebywający z wizytą oficjał-
w btanach Zjednoczonych premier OhRI» Zhao Ziya«atf

^ao ^5-Jang) został przyjęty we wtorek w Białym Do-
r,JiyrZe5,Prezyc^eri*a Ronalda Reagana, W toku rozmowy

e' Chm zaakcentował, że USA i Chiny powlnnv bvć
. e *We3 ,?dbowiedzialności za pokój na świecie.

.A111 z. czvnnik6w jego utrzymania jest przvjazna ko­
egzystencja między obu krajami. Wskazał też na pewne
tr|mnosci we wzajemnych stosunkach.
DrobteS, -Ch ~ V^aau,ją obserwatorzy — jest zapewne
problem Tajwanu, któremu USA udzielają pomoCv woj-

°° niezadowolenie Pekinu. Stosunki
hmsko-amerykanskie zaczęły poprawiać się w ub. roku

jUY12/1 ^eryfcańskich polityków 1 złagodzeniu
•• eksportowych zaawansowanej te­

chnologu amerykańskiej.
krI^°^rrie(S° di)ia Zhao Zi>'a«S gpotkał się również z se­
kretarzem stanu Georgem Shultzem.

KRWAWA WENDETA W INDIACH

j (PAI,>-. W miejscowości Piparia (stan Bihar)
doszło do zbrodni, która poruszyła do żywego całe Indie.
'•>Tn"i°iniX i w akcie zemsty rodowej porwano
mm 14 bawiących się dzieci. Uzbrojeni napastnicy ster­
roryzowali wioskę, wyprowadśffll ofiary i wywieźli te ło­
dzią na środek Gangesu, mordując po drodz® jedenaś­
cioro z nich.

W operacji „przeczesywania” rejonu Pipari uczestniczą
odziały policji i żandarmerii, wojskowej. Zdołano ująć
bv^ sAZe^!1i Według relacji ocalałych
oyło ich ta sumie dwudziestu.

Casaroli a .prezydentem Ronaldem

Posiedzenie

Prezydium
NK ZSL

WARSZAWA (PAP). Itt ton

Prezydium NK ZSL rozpa­
trzyło uwagi i wnioski zgło­
szone na zjazdach woje­
wódzkich ZSL oraz sposo­
by ich realizacji. Zasadni­
czą grupę stanowiły uwa­
gi i wnioski do projektów
dokumentów na IX Kongres:
aeklaracji ideowej, programu
i statutu ZSL. Wykorzystane
one zostałv przez poszczegól­
ne zespoły korni? ji kongreso­
wej przy redagowaniu obec­
nej wersji projektów doku­
mentów, przyjętych przez ko­
misję na posiedzeniu plenar­
nym, które odbyło się S bm.

Spotkanie weteranów w Nowym Sącza

Partii wierni
od jej zarania

(Inf. wł.) Spotkania władz tyjnej.. Czas robi swoje. Dła-
partyjnych z weteranami ru­
chu robotniczego nie odbywa­
ją się często. W Nowym Są­
czu' poprzednie takie spotka­
nie miało miejsce 5Tat temu,
wczoraj odbyło się kolejne a

okazją była 35. rocznica Kon­
gresu Jedności- Robotniczej. Z
zaproszenia skorzystało 2G0
weteranów, x woli których
minutą ciszy uczczono pamięć
zmarłych na przestrzeni 5 lat
towarzyszy broni i pracy par­

tego gospodarz tego spotka­
nia. I sekretarz KM PZPR,
Zbigniew Haraf wyraził ży­
czenie, by w zapomnienie nie
poszła najmniejsza cząstka
przeżyć i dokonań seniorów.
To na ich oczach, z ich udzia­
łem wyganiano galicyjską bie­
dę z miasteczek i wiosek tej
ziemi, wcześniej umęczonej
przez okupanta.

(DOKOŃCZENIE NA STR. »

Wynikiem tego porozumienia musi być

konkretny efekt: ekonomiczny

Naukowcy AGH pomogą

Hucie Katowice
(Inf. wł.) W murach kra- Huty .Katowice” — STANI-

kowiskiej ^akademii węgla i
stali” miało miejsca wczoraj
spotkanie władz uczelni z dy­
rekcją najnowocześniejszego
polskiego kombinatu metalur­
gicznego „Huty Katowice”.
Celem tego spotkania było
przedyskutowanie i uzgodnie­
nie form, zakresu oraz tema­
tyki współpracy krakowskich
naukowców ze śląskimi hut­
nikami. Dyrektor naczelny

SŁAW STRAMA powiedział:
ugruntowało się przekonanie,
że hutnictwo stało się przy­
czyną sprawczą polskiego kry­
zysu, za& sama Huta „Katowi­
ce” stała się kamieniem u szyi
polskiej gospodarki. Musimy
wspólnie temu przeciwdzia­
łać.

Zaś rektor AGH — prof.
ANTONI KLECZKOWSKI od-
(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Kłusownicy usiłowali
zabić milicj anta

SUWAŁKI (PAP). W woj.
suwalskim rozpowszechniło
się kłusownictwo rybne przy
pomocy prądu elektrycznego,
które w gminie Orzysz o ma­
ło co nie stało »ię przyczyną
tragedii.

53-lebni Jan T. i Jego 23-let-
ni sym Lech wypłynęli spe­
cjalnie przystosowaną łodzią
na jezioro Ogródek i przystą­
pili do połowu ryb ca pomo­
cą tyczek zakończonych oście­
niami pod napięciem. Zasila­
nie ościeni odbywało się przy
pomocy kilkusetmetrowej*
kabla biegnącego od poblis­
kiej linii elektrycznej. Fun­
kcjonariusze MO z miejsco­
wego posterunku urządzili
na brzegu jeziora zasadzkę
na kłusowników, którzy —

dopływając do brzegu po za­
kończonym połowie — zau­
ważyli milicjantów i eheieli .

odpłynąć na jezioro. Wów­
czas do płytkiej wody wsko­
czył 38-letni funkcjonariusz
2. B., usiłując zatrzymać od­
pływającą łódź. Jednak aosral
n«cdso«ay prses Jan# T. eócne-

Riem pod napięciem. Stracił
przytomność i typadł do wo­
dy. Gdy. koledze pospieszył z

pomocą druigi milicjant, za­
mierzy! się na niego oście­
niem młodszy kłusownik. Od
wymierzenia groźnego ciosu
powstrzymała sprawcę, zdecy­
dowana postawa , trzeciego
milicjanta, który zagroził kłu­
sownikom użyciem broni.

Kłusownicza eskapada sprzed
ponad pół poku znalazła o-

statnio swój finał przed Są­
dem Wojewódzkim w Suwał­
kach.

Nieprawomocnym Jeszcze
wyrokiem, sąd rikazał Jana T.
za usiłowanie zabójstwa mi­
licjanta na 9 lat pozbawienia
wolności, zaś Lecha T. za

czynną napaść na milicjanta
— na 2 laita pozbawienia wol­
ności.

Wcześniej. Sąd Rejonowy
w Piszu — za skłusowonie
3 kg węgorzy i 6 kg szczu­
paków — wymierzył obu
tprauwm pe łfl ty*. iJ grzyw-
ay.

Jeszcze o zasadach tworzenia

zakładowego funduszu nagród
WARSZAWA (PAP). Jak

już informowaliśmy 28 grud­
nia ub. r. Rada Ministrów
wydała rozporządzenie .doty­
czące zmian w - zasadach two­
rzenia zakładowego funduszu
nagród. Rozporządzenie to u-

trzymuje obowiązującą w 1981
i 1982 r. zasadę, iż zakłado­
wy fundusz nagród za rok
ubiegły ustala się nada! Jako
sumę wypłaconych nagród in­
dywidualnych. Dotyczy to

wszystkich uspołecznionych
zakładów pracy uprawnio­
nych nadal do tworzenia ja-

wypłaty indywidualnych na­
gród z tego funduszu za 1983
r. przedsiębiorstwa państwo­
we — objęte działaniem ■u-

stawy s 26 lutego 1982 r. o

gospodarce finansowej przed­
siębiorstw państwowych, a

także spółdzielnie i organiza-
eyjnie wyodrębnione zakłady
związków spółdzielczych pro­
wadzących działalność gospo­
darczą — objęte ustawą „pra­
wo spółdzielcze” z 16 wrześ­
nia 1982 t. W stosunku bo­
wiem do tych przedsiębiorstw
1 lipca 1982 r. utraciła moc

kładowego funduszu nagród i obowiązującą ustawa o zasa-

dokonywania wypłaty indy­
widualnych nagród # tego
funduszu za 1983 r., a więc
jednostek badawczych, bu­
dżetowymi. jednostek gospo­
darczych, organizacji społecz­
nych.

W świetlą obowiązujących
obecnie przepisów zakładowe­
go funduszu nagród nie tbro-

raą i Jtię snogą dokcny-waid

dach tworzenia i podziału
zakładowego funduszu nagród
z 23 czerwca 1973 r. Przed­
siębiorstwa te samodzielnie,
w zależności od swych po­
trzeb i przyjętych koncepcji
zakładowych systemów moty­
wacyjnych, mogły środki od­
powiadające nagrodom z by­
łego funduszu zakładowego tj.
wypłaconego za 1932 «. roz­

dysponować na bieżąco w

ub. r. na wzrost płac zasad­
niczych lub premii i nagród.
Ponadto przedsiębiorstwa te

zostały z dniem 1 stycznia
1982 roku upoważnione do
tworzenia nowego rodzaju
funduszu — funduszu załogi
z zysku do podziału i doko­
nywania wypłaty nagród i
premii swoim pracownikom
według samodzielnie opraco­
wanego regulaminu.

Pozostałe uspołecznione za­
kłady pracy, tj. głównie jed­
nostki budżetowe w działach:
oświata, wychowanie, nauka,
służba zdrowia, wymiar spra­
wiedliwości i prokuratura
oraz, administracja centralna
i terenowa, nie objęte refor­
mą .gospodarczą, nadal upra­
wnione są do tworzenia za­
kładowego funduszu nagród i

dokonywania wypłaty indywi­
dualnych nagród i tego fun­
duszu u 1983 t

Rozmowy
poisko-fińskie

9 i 10 bm. przebywała w

Warszawie delegacja Mini­
sterstwa Spraw Zagranicz­
nych Finlandii pod przewod­
nictwem sekretarza stanu
Matti Touvinena, Delegację
przyjął minister spraw za­
granicznych Stefan Olszow­
ski. Delegacja została rów­
nież przyjęta przez wicemar­
szałka Sejmu prof. Zbignie­
wa Gertycha i spotkała się
z wiceministrem handlu za­
granicznego Antonim Kara­
siem.

Podczas rozmów, które ze

strony polskiej prowadził
wiceminister spraw zagra­
nicznych Ernest Kucza, do­
konano wymiany poglądów
na temat prąblemów między­
narodowych.

Związkowcy
u J. Gajewicza
Wczoraj przedstawiciele

Komitetu Założycielskiego
Federacji Związków Zawo­
dowych Górnictwa Nafto­
wego i Gazownictwa w

Krakowie z przewodniczą­
cym Ignacym Jureckim,
zostali przyjęci przez I
sekretarza KK PZPR Józe­
fa Gajewicza.

W trakcie spotkania I
sekretarz poinformowany
został o stanie przygoto­
wań do I Zjazdu. Federacji
oraz omówiono bieżące
sprawy swiązkowe. W spot­
kaniu uczestniczył sekre­
tarz KK PZPR Józef Szczu­
rowski.

W tym’ samym dniu
przedstawicieli Komitetu
Założycielskiego przyjął
prezydent Krakowa Ta­
deusz Salwa.

Posiedzenie Komisji
Młodego Pokolenia

RK PRON
WARSZAWA (PAP). Z

udziałem przedstawicieli
organizacji młodzieżowych,
Komitetu Rady Ministrów
de. Młodzieży, Ministerstwa
Oświaty i Wychowania o-

raz przewodniczących za­
interesowanych komisji pro­
blemowych Patriotycznego
Ruchu Odrodzenia Narodo­
wego z całego kraju, 10
bm. obradowała w Warsza­
wie Komisja Młodego Po­
kolenia Rady Krajowej
PRON. Tematem spotkania
były zagadnienia związane j

formami i metodami e-

diuikacji obywatelskiej mło­
dego pokolenia.

Dokonując wprowadzenda,
przewodniczący komisji od­
rodzenia moralnego i spo­
łecznej edukacji obywatel­
skiej RK PRON prof. Mi­
kołaj Kozakiewicz przy­
pomniał, że obowiązująca
przez wiele lat optymistycz­
na teza o młodzieży bez
reszty zaangażowanej w

w proces socjalistycznego
budownictwa . nie zawsze

była zgodna, z postawami
młodych, których poglądy
są mocno zróżnicowane. Nie
bez wpł\”wu na ten stan

rzeczy, miały wydarzenia z

początku lat osiemdziesią­
tych.

Dyskutanci wskazywali,
iż trzeba walczyć z twier­
dzeniem jakoby nasza mło­
dzież była pokoleniem „od­
wróconych pleców”.
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Hucie Katowice
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powiedział swojego _ rodzaju
deklaracją: chcieJśbyśtn.y być
teebntczn.yn* twitohttienjem dla
przemysłu.

Ał« oczywiście nie o dekla­
racje tu idzie, w teku twozor

rajszeg® — w sunnie robocze­
go spotkania — jasno stwier­
dzeń®, że efektem tej współ­
pracy muszą być konkretne

wyniki finansowe pomieszczo­
ne na bankowym koncie.
Wprawdzie Huta „Katowice”
jest stosunkowo młoda i bar­
dzo nowoczesna, to jednak w

technice dobitnie i niemal na­
tychmiast potwierdzeniu ule­
ga zasada, że ,4en kto nie
idzie do przodu, po prostu co­
fasiędotyłu”. Anato—
dzisiaj mamy już jasność —

nie możemy sobie przecież po­
zwolić. I jeszcze jedno zaśnie,
które padło na wczorajszym
spotkaniu: musimy podjąć
się rekonstrukcji'— choć to

brzydkie, określenie — pro­
dukcji stali w Polsce, swra-

eająe przy tym bardzo dużą
uwagę na ochronę środowis­
ka i zagospodarowanie odpa­
dów, musimy też utrwalić w

sobie przekonanie, se jeśli na­
wet jakiś problem hutniczy
nie zastał w świacie rozwią­
zany, to przecież nie ma prze­
szkód abyśmy to właśnie my
zrobili.

Współpraca krakowskich
naukowców ze śląskimi hutni­
kami dotyczyć będzie Ki.in. za­
gadnień wielkopiecowych i

spiekalniczych, stalownicitwa,
odlewnictwa i materiałów o-

graiotrwałych, przeróbki pla­
stycznej i walcownictwa. gos­
podarki cieplnej i budowy pie­
ców huteiczyCh, metalogra­
fii i obróbki termicznej, ma­
szyn i urządzeń, a także Co

cały czas mocno podkreślano
zagadnień związanych z ochro­
ną środowiska.

Wczorajsze spotkanie aft-'
kończone zostało podpisaniem
umowy « współpracy.

<JW

Z Filharmonii

Triumf symfoniki
. Bogatej gamy muzycznych

przeżyć dostarczył słuchaczom
piątkoioy koncert symfonicz­
ny Filharmonii Krakowskiej.
Na program wieczoru złożyły
się dwa pokaźnych rozmiarów
dzieła, muzyczne: II Koncert
fortepianowy B-dur Johanne­
sa Brahmsa i „Symfonia Fan­
tastyczna” op. 14 Hectora Ber-
lioza. Wysłuchaliśmy zatem
dwóch przykładów romanty­
cznej, wystawnej symfoniki,
bo przecież czteroczęściowy
Koncert B-dur Brahmsa, to
właściwie symfonia z rob uda­
waną partią fortepianu.

Jako solista wystąpił cieszą­
cy się na świecie zasłużoną
sława francuski pianista —

MICHEL BER.OFF. Grał on

partię solową z godną uzna­
nia powściągliwością, bacząc,
by chęć wirtuozowskiego po­
pisu nie przesłoniła idei tego
nietypowego koncertu fortepia­
nowego, w którym fortepian
jest niemal bez reszty podpo­
rządkowany orkiestrze. Wyjąt­
kowo pięknie zabrzmiała poe­
tycka część trzecia, koncertu,
a także mieniące się całą pa­
letą barw, finałowe rondo.
Znakomicie spisała się orkie­
stra pod batutą TADEUSZA
STRUGAŁY. Symbioza kra­
kowskich filharmoników z

francuskim pianistą była tak
sugestywna, że trudno byłoby
rozstrzygnąć, czy orkiestra to­

warzyszyła pianiście, czy to so­

lista ,,towarzyszył” znakomitej
orkiestrze.

Wielką niespodzianką było
dla mnie wykonanie przez or­
kiestrę Filharmohii Krakow­
skiej „Symfonii Fantastycznej”
Berltoza. Pod batutą Tadeusza
Strugały była to wręcz, nie ta

sarna orkiestra, której słucha­
liśmy w grudniu. Spójność
brzmienia poszczególnych sek­
cji instrumentów, precyzja,
bezbłędne reagowanie na

Wszelkie wskazówki dyrygen­
ta, Brawo! Takiego właśnie
zespołu chcemy w Krakowie
słuchać co tydzień, a nie tyl­
ko wówczas, gdy na podium
dyrygenckim staje dyrektor
Strugała. O samej symfonii a

zwłaszcza — jej znanym pro­
gramie literackim pisać w tym
miejscu nie będę, bo jest to
w zasadzie sprawa marginal­
na. Kto słuchając tej muzyki
zdmykał oczy próbując „do-
słuchać się” obrazków w ro­
dzaju — „Bai”, „Wśród pól”,
czy „Sabat czarownic”. temu

szczerze współeżuję, Kto na­
tomiast spróbował poddać się
urokom pomysłowej instru-
mentacji, chłonął bogactwo
barw i podziwiał kompozytor­
ską inwencję, ten opuścił salę
Filharmonii z wrażeniem nie­
zapomnianym. I takie były in­
tencje dyrygenta — bohatera
piątkowego wieczoru w naszej
Filharmonii.

ZBIGNIEW LAMPART

Komunikat
Wydział Kryminalny WUSW

w Krośnie poszukuje groźne­
go przestępcy kryminalnego —

Leszka Marka JANECZKA
(M. bp. JANECZEK) s. Ru­
dolfa, ur. 1. 01. 1934 r. zam.

w Krygu woj. Krosno. Poszu­
kiwany jest podejrzany o do­
konanie wiciu poważnych prze­
stępstw kryminalnych prze­
ciwko życiu i zdrowiu obywa­
teli, a także mieniu społecz­
nemu i prywatnemu, w tym
gwałtów, rozbojów i włamań
na terenie woj.: nowosądec­
kiego, krakowskiego, tarno­
wskiego, rzeszowskiego i kro­
śnieńskiego. Działania poszu­
kiwanego przestępcy cechuje
szczególna bezwzględność i
brutalność. Operując głównie
na terenie południowej i po­
łudniowo-wschodniej części
kraju przemieszcza się z du­
żą częstotliwością skradziony­
mi samochodami. W przypad­
kowych kontaktach mistyfiku­
je osobę zamożną, wpływową,
z reguły pretendenta do ręki
kobiet wywodzących się naj­
częściej z pomocniczego per­
sonelu medycznego. Korzysta
często z usług prywatnych
warsztatów samochodowych.
Może występować pod fałszy­
wymi personaliami i posługi­
wać się kradzionymi dófcu-
męntam’ tożsamości.

Rysopis poszukiwanego:
Wzrost 175 cm, średnia budo­
wa piała, sylwetka wysporto­
wana', twarz pociągła, cera

blada, włoey fcfoesS. oczy «8e-
bieskia.

WUSW w Krośnie apeluje
do wszystkich Obywateli mo­
gących udzielić, jakichkolwiek

informaefl o miejscu pobytu
poszukiwanego o telefonicz­
ne lub osobiste skontaktowa­
nie się z Wydziałem Krymi­
nalnym WUSW w Krośnie, ufi.
Lwowska 28, teł. 237-11 wewin.
252 lub 385, bądź najbliższą
jednostką MO. Jednocześnie

ostrzega się, że sa ukrywanie
lub pomoc w ukrywaniu Lesz­
ka Matka JANECZKA grozi
kara pozbawieni* wolności do
lat S.

4 stycznia 1984 roku w wieku 88 loż smarła

łow. Wanda MANDECKA

długoletnia działaczka PPR i. PZPR. Za wieloletni*
pracę zawodową w ZPC „Wawel”, pracę społeestw-
polłtyczną odznaczona była Krzyżem Kawalerskim
Orderu Odrodzenia Polski I wieloma edanaezeniaml

regionalnymi.
Cześć Jej Pamięci!
Rodzinie Zmarłej składamy wymsy głęboWegu

współczucia.
KOMITET KRAKOWSKI PZPR

KOMITET DZIELNICOWY
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

KRAKÓW — ŚRÓDMIEŚCIE

Pogrzeb odbędzie się w dniu 12 styesnśs, 1984 rofea
e gods. 13.30 na cmentarzu Rakowickim.

'::K^S2OSaE9nnnBMaMSmHMHnamHmMHI

Z głębokim żalem nawiadamłamy, te dni* 8 stycznia
1984 r. zmarł nagle, w wieku 47 lat, mot drogi Kolega

inż. Wacław KUMAŁA
kierownik Wydziału Meebauteznega, wybitny facka-

wfec, zasłużony dla rorwwjn naszej Spółdzielni.
Pogrzeb odbędzie się w Środę M stycznia, « godt 14

na cmentarzu w Skawinie.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrauy BsdWęfeasege

współczucia.
RADA I ZARZĄD ____

PRZEMYSŁOWYCH ZAKŁADÓW CREM3S
GOSPODARCZEJ JBARWA”

SPÓŁDZIELNIA PRACY W KRAKOWIE

Uwolnienie Europy od broni chemicznej
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
tywy Państw-Stron Układa

Warszawskiego w sprawia u-

wolnienia Europy od broni

chemicznej należy reałfoówad
konsekwentnie, krok za kro­
kiem, przy uwzględnieniu
Wszystkich esynnJ&ółw wti
efeoiteznosei.

Zobowiązania państw, do­
tyczące przewidzianego w

foorozwateniu obsraniu wolnego
od broni chemicznej w Euro­
pie. mogłyby obejmować na

przykład oświadczenie o ist­
nieniu lub braku broni che­
micznej na tym obszarze, nie­
dopuszczenie do rozmieszcze­
nia broni chemicznej tam,
gdzie jej obecnie nie ma, za­
mrożenie tej broni, wywóz,
lub zniszczenie istniejących
zapasów broni chemicznej,
wyrzeczenie się jej produkcji.

■nabywania, wwozu i przeka-
zywania państwom, położonym
w granicach danego obszaru.

Przyjmowane zabowissania
powinny skutecznie zapewnić,
aby na przewidzianym w po­
rozumieniu obszarze sśe było
broni chemicznej,

W trakcie wypracowywania
porozumienia o uwolnieniu

Europy od broni chemicznej
zainteresowane państwa mo­
gą w miarę potrzeby uzgod­
nić możliwe do wzajemnego
przyjęcia adekwatne formy
kontroli, które zapewniłyby
efektywną realizację podję­
tych zobowiązań przez wszy­
stkich uezestaifców porozu­
mienia o utworzenie strefy.

Status strefy wolnej od bro­
ni chemicznej powinien być
należycie respektowany. Wska­
zane jest przewidzieć przy­

znanie odpowiednich gwa­
rancji państwom, których te­
rytoria będą objęte takim po-
rosumieniem, zgodnie x pro­
tokołem genewskim s 1835 ro­
ku dot. zakazu używania aa

wojnie gazów duszących, tru-

jącyoh lufo podobnych oraz

ŚTodków bakteriologicznych,
jak również z innymi doku­
mentami prawno-międzynaro­
dowymi. które zostaną przy­
jęte.

Wydaja się, że wspomniane
porozumienie mogłoby przy­
brać bądź formę dokumentu,
posiadającego obowiązującą
moc prawną, na przykład u-

mowy, układu, konwencji,
bądź odpowiedniego oświad­
czenia wielostronnego (dekla­
racji, lub też szeregu jedno­
stronnych oświadczeń (•dekla­
racji). Dla formy porozumie­

nia miałaby, wsywiieie, zna­
czeni* jego treść. Oświadcas-
ni* polityczne (deklaracja) po­
zwalałoby obejść niektóra zło­
żone zagadnienia o charakte­
rze technicznym.

W celu dokonania wstefo-

nej wymiany poglądów s kra­
jami członkowskimi NATO i

innymi ^interesowanymi .pań­
stwami euroipejskitai w stpra-
wie uwodnienia Europy od
broni chemicznej — państwa
Układu Warszawskiego. uwa­
żają za celowe zorganizowanie
w 1984 roku .spotkania pełno­
mocnych przedstawicieli.

W trakcie tego spotkania
można byłoby uzgodnić różne

aspekty o charakterze prak­
tycznym. w tym kwestie od­
powiedniego forum przy­
szłych rokowań w tej spra­
wie.

SPORT . SPORT . SPORT . SPORT

Polska — Hiszpania w ćwierćfinale MME

W finale piłkarskich ME

Francja — RFN?

Partii wierni
od jej zarania

(DOKOŃCZENIE ZE STR !)
Ludziom czynu $ tamtych

Ia|. pokłonił się I sekretarz
KW Partii. Józef Brożek, każ­
demu z obecnych wręczając
okolicznościowy list uznania,
w którym w słowach skrom­
nych, a szczerych m. in. czy­
tamy: „Wysoko cenimy waszą
wierność sprawie, którą uzna­
liście przed laty za swoją”.
Potem potoczyły się wspom­
nienia ludzi, którzy są żywą
historią niepodległej. W opo­
wieściach przewijalj' się mo­
giły i katownie hitlerowskie,
walki z podziemiem politycz­

nym, pierwsze lata po wyzwo­
leniu wypełnione pracą: zao­
rywaniem ugorów, odbudową
przemysłu, ale także organi-
zewaniem'władzy ludowej. Bo
to, co mamy dzisiaj, choć
chcielihyśmy zapewne mieć

więcej, nie spadło z nieba.
Jest owocem trudu ludzi dzi­
siaj poruszających się o ku­
lach, niedomagających na

zdrowiu, ale mocno wierzą­
cych, że: „PZPR jest wierna
tradycji robotniczej” . jak
głosiło motto rocznicowego
spotkania.

(k-h)
7 !

Siwek to jest „pan"
(Inf. wŁ, Nie ma bardziej

zapalonych kibiców, jak ho­
dowcy gołębi i te obojętne —

pocztowych, rasowych czy o-

zdobnych. Każdy z hodowców
gotów jest godzinami wysta­
wać i przyglądać się ewolu­
cjom swoich przyjaciół lub o-

czekiwać na ich przylot s da­
lekich tras. Krakowscy ho­
dowcy wcale nie są gorsi od

innych .Czasem są nawet lep­
si, co przejawia się m. in. w

organizowanej corocznie wy­
stawie tych ptaków. Wysta­
wa ta&a odbyła się ostatnio
w hali dawnego ..Sokoła” w

Podgórzu, i zgromadziła oko­
ło 800 gołębi, w. 30 różnych
rasach. Udział w pokazie
wzięli również hodowcy z re­
gionu warszawskiego i ra­
domskiego.

Tegoroczna wystawa zgro­
madziła gołębie srebniaki 1
perłowce urodzone w ub. r.

Podobnie jak w latach po­
przednich, oceniano przedsta­
wione ptaki. Pierwsze miej­
sce zespołowo zajęli hodow­
cy z regionu Warszawy, a na

drugim miejscu uplasował się
Kraków. Wśród indywidual­
nych hodowców dwa równo­
rzędne miejsca, zajęli Włodzi­
mierz Kopczyński j Kazimierz
Hardek obydwaj a Krakowa.

Należy podkreślić, że Grupa
Branżowa Hodowców Gołębi
przy KSHDI w Krakowie
zrzesza hodowców z woje­
wództw tarnowskiego, nowo­
sądeckiego i krakowskiego.

Srebniak, czyli inaczej si­
wek polski jako jedvny na

świecie gołąb doczekał się
własnego klubu, który mieści
się w Wiedniu — mówi pre­
zes hodowców K. Hardek. A
trzeba przyznać, że jest to go­
łąb wyjątkowo przyjemny
inteligentny. (cr»

Rozmowy przedstawicie! j
ZS ZLP w Radiokomitecie

WARSZAWA (PAP). 10 bm.

odbyło się spotkanie przewod­
niczącego Komitetu do Spraw
Radia i Telewizji Mirosława

Wojciechowskiego z prezesem
Zarządu Główiiego ZLP Hali­
ną Auderską oraz członkami

prezydium związku: Januszem

Domagalikiem, Feliksem For-

nalczykiem, Krzysztofem Gą-
siorowskim, Janem Meyszto­
wiczem, Zbigniewem Śafja-
nem, Józefem Szczawińskim I

Andrzejem Wasilewskim,
Przewodniczący komitetu

poinformował, o zwiększającej
się roli i miejscu literatury w

nowo ukształtowanych struk­
turach czterech programów
radiowych i dwóch progra-.
mów telewizyjnych.

Przewodniczący komitetu

zaprosił przedstawiciela ZLP
do udziału w pracach rady
programowej, która w naj­
bliższym'okresie wznowi dzia­
łalność. Postanowiono ponadto
znoweMsować umowę o współ­
pracy pomiędzy Komitetem
de. Radia i Telewizji a ZLP.

13 bm. ogłoszenie
Myroku w procesie
M. Szczepańskiego

WARSZAWA (PAP). Proces

byłego kierownictwa Komite­
tu ds. Radia i Telewizji, któ­
ry od 2 lat toczy się przed
Sądem Wojewódzkim w War­
szawie wkroczył, w ostatnią
faję. 10 bm. zakończył swoje

: wystąpienie — w tzw. ostat­
nim słowie — trzeci z oskar­
żonych Zdzisław Liszyk. Wy­
rok, zgodnie z zapowiedzią
sądu, ogłoszony zostanie, w

najbliższy piątek 13 bm.

Z dalekopisu
(a) Brutalne naruszenie

przestrzeni powietrznej
Związku Radzieckiego przez
samolot południowokoreań-
ski, do którego doszło 1 paź­
dziernika ub. roku — jak
wynika z materiałów publi­
kowanych w prasie amery­
kańskiej — było dokładnie

zaplanowaną prowokacją a-

merykańskieh służb specjal­
nych, co całkowicie uzasad­
nia stanowisko Związku Ra­
dzieckiego wobec całej akcji.

W stolicy Laosu, Vientia-
ne, zmarł w wieku 82 lat
Souranna Pbouma — wybit­
ny polityk laotański, który
w minionych latach stał na

czele Tymczasowego Rządu
Jedności Narodowej Laosu.

Jałt podał w poniedziałko­
wym numerze radziecki
dziennik „Izwiestia” dzięki
zdjęciom wykonanym ze

estaczneigo satelity Ziemi, w

zachodniej Syberii w rejo­
nie Tiumeniu udało się zlo­
kalizować nowe pola nafto­
we.

Gazeta podkreśla, że wy­
korzystani® w pracach ba­
dawczych tzw. fotografii ko­
smicznej znacznie ułatwia

pracę geologów, przyczynia­
jąc się do wydatnych o-

szczędnośCi energii ludzkiej 1
materiałów. ZSRR jest naj­
większym na świecie produ­
centem ropy — w 1983 roku

wydobyte 818,3 mira toń.

Trzy niezależne organizacje
amerykańskie o nazwie A-
merica’s Watch stawiające
sobie za cel walkę o realiza­
cję praw człowieka, opubli­
kowały wspólne 10-stronnl-
cowe sprawozdani® stwier­
dzające jednoznacznie, że a

wyjątkiem sporadycznych
wypadków prezydent Reagan
nie robi nic w obronie praw
ezłowieka w USA.

Wer,oraj w Pasyin odbyło sio
losowanie finałów piłkarskich
ME i ćwierćfinałów młodzieżo­
wych. ME. Zaezniemy «sd tej
drugiej imprezy, jako że ucze­
stniczy w niej polska drużyna.
W ćwierćfinale Polacy zmierzą
się z Hiszpanią (2 mecze mu­
szą być rozegrane w marcu).
Pozostałe pary tworzą: Anglia
— Francja, Szkocja — Jugo­
sławia i Albania — Włochy.
Trener Aposte! jeet zadereolony
s losowania, «hoć samś zawo­
dnicy wcięliby grać ap. x Al­
banią. Ta ostatnie ma jednak
groźny zespół, o eayra świad­
czy wyeliminowani® w grupie
mocnej jedenastki RFN.

Jak «ę dowiadujemy, ssssa

młodzieżowa reprezentacja uda-

je się 13 bm. na tournee do

Ameryki Płd. i rozegra kilka

spotkań w Kolumbii i Ekwado­
rze. W kadrze znaleźli się dwaj
piłkarze Craćowii: Podsiadło i
Nazimek.

Kibice w Europie aieeierptf-
wie czekali na Wyniki losowania
ME seniorów. Jak już podawa­
liśmy rozstawiono Francję i o-

brońcę tytułu — RFN. A eto

podział na grupy:

fe Francja, Dania, Bedgf* ł

Jugosławia.
Tl: RFN, Portugalia, Btssan-

nie. Hiszpania.
Na pterwssy rzut «Se> wytte-

je się, iż siły są wyrósąnaan,
choć osobiście skłaniałbym się
do tego, iż grupa I jest siec®

silniejsza. Belgia te wŁcensistrs

Europy, Dania grała rewela­
cyjnie w eliminacjach, odsta­
wiając na boczny ter Anglią,
Jugosłowianie te za-Wsze groźna
drużyna. Faworyci tej grupy —•

Francja i Belgia.
W gr. U mimo wszyrtSto sa>

tilntejsza wydaj* cię ferrty*
na RFN, pozostała trójka wsb.

zentuje wyrównany poziom. W
grupach każdy gra s każdym,
do półfinałów awansują po i

najlepsze zespoły g grupy.
Pfoszątek imprezy 12 ezerwea

w Paryżu meczem Francja —

Hania, wielki finał też oczy­
wiście w stolicy Francji SF
czerwca. Stawiam na paręi
Francja — RFN. Wiadomo już,
że z uwagi na duże koszty (88®
tys. dolarów) nie zobaczymy ME
w polskiej TV, ale transmisje
zapowiedziała esecheełowscka

TV, którą można odbierać w

naszym regionie. (e)

Wiślaczki zwyciężają
w Gdańsku

Roapoczęła się decydująca fa­
za w ekstraklasie koszyikarek.
6 pierwszych zespedów gra w fi­
nale „A” każdy s każdym, po­
zostałe 4 walczą o utrzymanie
się w lidze .W finale „A” pro­
wadząca w tabeli Wisłą wygra­
ła pewnie w Gdańsku ze Spój­
nią 83:59 (47:38). Krakowianki

pokazały szybką, nowoczesną ko­
szykówkę opartą na dobrej o-

bronie i szybkich kontratakach.

Najwięcej punktów. Ala ■wiśla-
ezek zdobyły: Jaskursyńska- 19
i Seweryn 16, dla Spójni Kon­
went 13.

Inne mecze finału ’„A”:’ Włó­
kniarz Pabianice — Słeza 63:7?

(24:39), AZS Poznań — Leeh
73:66 (37:33).

W tabeli prowadzi Wisła ® 1
pkt. przed. Slęaą.

Finał „B”: Znicz Pruszków —

ROW 69:81, AZS Kat — ŁKS
53:67.

Śledztw w sprawie

nielegalnej
działalności

poligraficznej
4 stycznia 1984 r. Służba

Bezpieczeństwa WtfSW w

Krakowie podjęła działania,
zmierzające do przecięcia nie­
legalnej działalności poligra­
ficznej wobec osób, które

prowadziły ją ód dłuższego
czasu i nie skorzystały z mo­
żliwości jaką dla nich stwo­
rzyła ustawa o amnestii, a

szczególnie możliwości ujaw­
nienia «ę do 81 grudnia 1983.

W’ wyniku przeprowadzo­
nych czynności zakwestiono­
wano m. in. wysokowydajny
powielacz elektryczny Oraz
duże ilości ,nielegalnych wy­
dawnictw.

Śledztwo prowadzi pod nad­
zorem Prokuratury Woje­
wódzkiej Wydział Śledczy
WUSW w Krakowie.

Konferencja prasowa w,,Interpressie"

| PIERWSZY WYSOKI URZĘDNIK
Z EKIPY REAGANA

SKAZANY NA KARĘ WIĘZIENIA
g WASZYNGTON (PAP). Rita Lavelle, która zajmowała
« stanowisko zastępcy dyrektora Agencji Ochrony Srocó-

g wisfea, została 9 bm. skazana na 6 miesięcy więzienia
i 10 tysięcy dolarów grzywny pod zarzutem złożenia pod

S przysięgą fałszywych. zeznań przed Kongresem,
g; Sprawa liczącej 36 lat pani Layełle łączy się ze ska«-
S dałem, który, wybuchł w agencji i który nazwano „Sewer-
« gate-’. W wyniku tego skandalu dyrektor agencji Annę
® Bul*o5d podała się do dymisji, al« pani Lavelle, oduo-

wiedzisjsia za dyisponowatnie funduszaimi. na -niszczenie
S toksycznych odpadów, odmówiła podania się do dymisji
S i została usunięta ze stanowiska prsea prezydenta Rea-
s sana.

■■■ -.... ■■ "•

Remis Cracorii,
/

Wznowione zostały rozgrywki
hokejowe o Puchar Sportu,
w których grają I-ligowe zes­
poły bez kadrowiczów. W Kra­
kowie po ciekawym i szybkim
meczu Cracorta zremisowała e

Zagłębiem Sosnowiec 4:4 (2:1,
1:2, 1:1). Gospodarze prowadzili
jeszcze do 58 minuty 4:3, ale
wówczas Garbacz strzelił wy­
równującego gola. Oba zespoły
choć grały w osłabionych .skła­
dach stworzyły niezłe widowi­
sko, mecz rozgrywany był w

szybkim tempie.
Bramki dla Cracorii, którą

wygrana Podhala

prowadzili po- ras pierwszy no­
wi trenerzy A. Stożek i A. Ke»
sturek zdobyli: Palichleb, Ju-

sewicz, Kanabua I Rapącz.
W Nowym Targu Podhale po­

konało Unię Oświęcim 8:6 (4:8,
3:2, 1:4), rozstrzygając mecz

na swoją korzyść już w I tercji.
Bramki dla gospodarzy strzeli­
li: Behounek i Cyrwus po 2,
Ryłko, J. Szopiński, Kaiążkie-
wics, Wronka. Gospodarze gra­
li bez 6 kadrowiczów.

Inne wyniki: Polonia — Bu­
dowlani 8:0, Tychy — ŁKS 5:8.

Z hokejowych tafli
Bukac: „złoto” może zdobyć tylko ZSRR

Polacy w Sarajewie bez Grutha?

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
pejscy esłoakoFWte NATO, s

szczególnie RFN.
Rząd PRL — stwierdził

mówca — wyraził pełne rao-

zumienie i solidarność z o-

świadczeniem sekretarz3 ge­
neralnego RC KPZR Jurija
Ańdropows g 24 listopada ub.
rbku ttfag decyzjami połitycz-
no-obronmymi podjętymi przez
rządy ZSRR, N.RD i Czecho­
słowacji. Powitaliśmy również
z radowołenłem gotowość
ZSRR powrócenia do zgło­
szonych przez stronę radziec­
ka propozycji w sprawie o-

grantezenia i redukcji zbrojeń
w przypadku przejawienia
prźes USA i inne państwa

XNATO gotowości do powrotu
do sytuacji istniejącej przed
rozpoczęciem dyslokacji ame­
rykańskich rakiet średniego
zasięgu w Europie,

Podkreślając naszą dobrą
wolę w związku s konferen­
cją w Sztokholmie musimy
jasno abwłerdfflć, że sukces tej
konferencji nte jest z góry
gwarantowany i zależeć bę-
3si» przede wszystkim od:

— odejścia państw NATO
od polityki konfrontacji i zre­
zygnowania s prób naruszenia
istniejącej równowagi sił;

— od ich dobrej u.oii i rze-

esywistego pragnienia, poszu­
kiwania rozwiązań uwzglę­
dniających w równym stopniu
interesy bezpieczeństwa wszy­
stkich oraz powstrzymania się
od dążenia do uzyskiwania
jednostronnych korzyści;

— od realizmu propozycji,
które muszą odzwierciedlać
stan stosunków między Wscho­
dem a Zachodem.

Ogólmy mandat konferencji
— przypomniał 3. Włejaes ;—
zawarty jest w dokumencie
kóńcowyw spotkania madryc­
kiego.

J. Wiejaoz poinformował, ż«
Polska aktywnie przygotowu­
je się eto iadzieSu w konfe­
rencji.

Delegacja pokeka udaje *tę
de Satokhoisnu z dobrą wo­
łg i konstruktywnym podej-
feteffle de rasMsscg mondetei

konferencji ustalonego w Ma­
drycie. Podstawą naszego dzia­
łania będzie szeroki program
budowy zaufania i bezpie­
czeństwa w Europie zawarty
W konkretnych propozycjach
znajdujących się w deklaracji
Doradczego Komitetu Polity­
cznego Państw Stron Układu

Warszawskiego ze stycznia ub.
roku oraz w oświadczeniu mo-

skiewiskisn przywódców 7

państw socjalistycsńych s

czerwca ub. roku.

Obrady w Sztokholmie —

stwierdzi! na zakończenie wi­
cepremier — tó« zastąpią in­
nych rokowań i same w so­
bie nie smienią zasadniczo
klimatu międzynarodowego,
mogą jednak przyczynić się
do poprawy klimatu i dopro­
wadzić do obniżenia pozio­
mu konfrontacji _ militarnej i

nmniejszenia niebezpieczeń­
stwa wybuchu wojny.

J. Wiejacz odpowiadał na­
stępnie na .pytania. Czy ostat­
nie'oświadczenie ministra sta­
nu w zachodnioniemieckim
MSZ Aioisa Mertesa wpłynęło
na .pogorszenie stosunków Pol­
ski z tym krajem (AFP)7 Od­
notowujemy w RFN wiele wy­
powiedzi wskazujących _

na

chęć poprawy stosunków g
Polską. Dostrzegamy jedno­
cześnie przejawy bezprzykład­
nego rewizjonizmu .polityczne­
go, ł terytorialnego. Przykła­
dem tego była ni. tai. wypo­
wiedź A. Mertesa. Ten i wiele

innych faktów podważają wia­
rygodność głoszonych w RFN

intencji.
Czy Polska gotowa jest na­

wiązać stosunki dyplomatycz­
no z Watykanem (AFP)? Sto­
sunki te rozwijają się .pomyśl­
nie w ramach obecnej formu­
ły, eo nie oznacza, że nie pój­
dziemy dalej, włscw>~. r. na­
wiązaniem kontab' n-plo-
matycznych.

Czy Polska była' gotowa
powrócić do tzw. p a nu Ra­
packiego (hiszpańska agencja
prasowa)? W deklaracji pras­
kiej państw Układu .Warszaw­
skiego ae stycznia uh. r„ a

tafcże w innych ddkunwitaeh
mofess aneSeżć psparete dto

koncepcji tworzenia stref bez­
atomowych w różnych czę­
ściach kontynentu suropejs-
kdego. ,

Co konkretnie w wypowie­
dzi Mertesa strona Polska tra­
ktuje jako rewźżjoniem (ZDF
— telewizja RFN)? Twierdze­
nie, że w Polsce jest ponad
milionowa mniejszość niemiec­
ka .jest czystą fikcją. Można
do niej dojść tylko przez, satu-

csną koncepcję prawną, rss-

kładając istnienie Rzeszy Nie­
mieckiej w granicach ż 1937 r.

Następnie na pjdania kore­
spondentów odpowiadał rze­
cznik prasowy rządu mim. Je­
rzy Urban.

Dzienniikars francuskiej ga^
sety ,,Le Figaro” spytał m.

in. czy niedawne '.potkanie
przewodniczących kilku orga­
nizacji związkowych w Kato­
wicach należy traktować, jako
otwarcie nowego etapu w

procesie odbudowy ruchu za­
wodowego w Polsce. Jest to

niewątpliwie pewien - istotny
krok w kierunku tworzenia

wspólnej reprezentacji — od­
powiedział rzecznik. Do pro­
blematyki związkowej nawią­
zała także koresipondentka
zaehodnioniemieckiej agencji
prasowej DPA. pytając ilu
jest w nowych związkach
rencistów i emerytów. J. Ur­
ban stanowczo sprzeciwił się
lansowanej prze?. saehoónie
środki przekazu tezie, że no­
we związki — to organizacje
składając* się przede wszy­
stkim s rencistów i emery­
tów.

Korespondent aaehodnionie-

mieckiej telewizji chciał się
dowiedzieć, czy spotkanie pre­
miera W. Jaruzelskiego z pry­
masem 3. Glempem przyspie­
szy prace nad funduszem po­
mocy rolnictwu. W tej dzie­
dzinie — zaakcentował rzecz­
nik — rząd robi i zrobi wszy­
stko co trzeba, aby powstała
ustawa p fundacjach. Można
się spodziewać w najbliższym
ęzasie postępu tych prac.

Korespondent AFP spytał
rzecznika czy środki s fundu­
szu przeznaczone będą wyłą-
eaato £a wetssSteów indywidu­

alnych, esy też dla całego pol-
‘

sinego rolnictwa. Precyzyjna
odpowiedź na pytanie o pro­
gram funkcjonowania fundu­
szu — powiedział J. Urban —

będzie możliwa dopiero wów­
czas, gdy fundusz .powstanie.

Gzy w związku z powszech­
ną krytyką rozmiarów i ska­
li projektowanej podwyżki —

spytał korespondent czecho­
słowackiej agencji prasowej
— można się liczyć z tym. że

podwyżki będą łagodniejsze,
niż pierwotna propozycje?
Urząd Cen — podkreślił J.
Urban — weźmie pod uwagę
wnioski wynikające g konsul­
tacji, przy uwzględnieniu czyn­
ników i. koniecsnoóci ekono­
micznych. Ja ni« mogę spe­
kulować na temat konkretne­
go i ostatecznego kształtu

propozycji Urzędu Cen.
Czy podczas spotkania pre­

miera z prymasem mówiono
o możliwości .,humanitarnego
rozwiązania” problemu 11
członków b. KOR-u i kiero­
wnictwa b. „Solidarności” —

zapytała dziennikarka z Hisz­
panii. Władze — przy­
pomniał rzecznik — były
i są gotowe do zamyka­
nia w sposób możliwie huma­
nitarny okresu konfliktów po­
litycznych, któr* wstrząsały
Polską w ostatnich latach.

Zgłaszałem konkretną suges­
tię — czasowego wyjazdu,
tych osób z kraju. Zapewne
umożliwiłoby to Prokuraturze
i Sądowi Najwyższemu zasto­
sowanie wobec tych osób am­
nestii.

Czy warunkiem uwolnienia

tej jedenastki lufo poszczegól­
nych osób z tej grupy nadal

jest ich wyjazd s Polski? —

pytał korespondent AFP. Jeśli
ktokolwiek s zachodnich

dziennikarzy miałby jakiś
pomysł, jak gastosować wo­
bec tych osób amnestię, za­
bezpieczając jednocześnie kraj
przed ich destrukcyjną dzia­
łalnością, której chęć konty­
nuowania niektórzy g nich de­
klarują m. in. w agresywnych

wypowiedziach przemycanych
dla wrogich rozgłośni — to

bardzo chętni* zapoznam się
x takimi propozycjami — po­
wiedział ss* zakończeni* 3.
UWwa.

Wszystkie eaołow* (Srużyny
świata przygotowują się do
•tomifije olimpijskiego. Ptrzy-
kładowo olimpijska reprezen­
tacja Kanady rozgrywa serię
sipctikań z aeąpołem złożonym
z zawodników loinfoów mo-

sOciewsfetóh. Na razie balans

jest niekorzystny dla Kana­
dyjczyków, którzy na ©atom

spotkań wygrali tylko jedno.
Fachowcy twierdzą, iż „rto-

to” zdobędzie prawie w 109
procentach drużyna, ZSRR,
„srebro” rezerwuje Me ffla
Czechosłowaków, a Jedyną
niewiadomą jest kto wywal­
czy trzecie miejsce. Kandydu­
ją doń: Szwecja, Finlandia,
USA (obrońca Złotego meda­
lu). Kanada I RFN.

Ciekawego wywiadu «dsi«-
lił ostatnio tetewiaji czechosło­
wackiej trener s«prezentacji
L. Buksę. Zapytany esy jo­
go drtsżyna nta szansę poko­
nać 25SRR odpowiedział: zes­
pół Tichonowa jest w tej
chwili poza wszelką konkuren­
cją. Niektórzy krytykują nas,
iż nie potrafimy wygrać s

ZSRR. To jest w tej ehwRi
zadanie ponad nasze siiły! Od
czasu ostatniej olimpiady po­
ważnie odmłodziliśmy swój
zespół. Niestety brakuje nam

W kilka wierszach

StenmarSt odniósł wczoraj
73 zwycięstwo w PS, wygrywa­
jąc slalom gigant w Adelboden.
Szwed wyprzedził Strolza

(Austrie) o 0,68 sek. i Zurbrig-
gena (Szwajcaria) o OFO sek.
Na czele PŚ jest obecnie Zur-

briggen 112 p&t przed Heinze-
rem (Szwajcaria) 98 pkt. i Wen-
zlem (Liechtenstein) 8S, Sten-
markism 84 pkt.

Budapeszt, mistraosiwa

Europy w jeździe figurowej na

lodzie: jazda solowa mężczyzn
— po figurach obowiązkowych
prowadzi Simond (Francja) 0,6
pkt. przed Sabovcikiem (CSRS)
1.2 pkt. i Ceroe (RFN) L8. pkt.
Filipowski zajmuje 8 lokatę —•

5,4 pkt.

® Hokejowa reprezentacja
klubów ZSRR pokonała w

Montrealu olimpijską repre­
zentację Kanady 6:5 (8:1, 8:2,
1:2). Było to jej 7 zwycięstwo.

Bobsleiśei bają rekordy.
Na zawodach w Koenigse®
dwójka reprezentantów NRD,
Sehauerhammer i Hopp* usta­
nowiła rekord toru wynikiem
50,99. Dobra forma upoważnia
dó snucia marzeń ® złotym
medalu.

W soricomitej dyspozycji
znajduje aię S4-letni dwufooista
fiński Miettimen, który wygrał
w Knopio mistesostwa kraju.

dużych indywidualności, a ta­
kie właśnie ma drużyna
ZSRR. Marzenia o złotym me.

dołu to są tylko pobożne ży­
czenia naszych kibiców...

A oo słychać u naszych ho­
keistów, którzy też wystartu­
ją. w Sarajewie? 2 styczni®
roajpoezęto się zgrupowani*
komdyeyte* w Kokotkowie,
gdzie wrsebywa aktualnie
hokeistów. Poświęcone jest
ows głównie oczygotowaniu

feowdyeyjae - wyfatzymaiośćio-
westwŁ

Trener Nikodemowie® swa

poważne snwfcwiewie. Kon-

tuwja waszego Rajtecszego o-

isrońsy Grntha jewt tak po-
wa®«a, że ni* wiadomo ezy
wystąpi w Sarajewie, Naszą
reprerawtacyjną drużvne cze­
ka przed cłimoiada 6 wr-gw-
dsifmóiw, ód 20 do 22 bm. ss-

eaesfcniozyć będzie w turmiein
w Nowym Tangu g okazji ju-
Meuisżu „Szarotek”.

Grać będą SKA Leningrad,
YSS Koszyce, Podhale j re-

wmBSwteeja, Potem snec®ę x

jedną s Migowych drużyn
ezeehostewecfeich w Warsza­
wie i n« zakończenie eyMu
przygotowań dwa mecze g
NWD. Po tych spotkaniach po­
znamy skład do Sarajewa.

NRD — ZSRR 1:8
W Weisswasser rozegrano w*

wtorek pierwsze z dwóch mię­
dzypaństwowych spotkań hokeja
na lodzie NRD — ZSRR. Wy
grali mistrzowie świata, hokei­
ści radzieccy 8:1 (3:9, 4:1, 1:0). Po
dwie bramki dla zwycięzców
zdobyli Bslderig, Makarów i Ge-
rasimow a po jednej — Kowin
i Skworeow, dla NRD — Intel.

Rewanżowy mecz w środę w

Berlinie.

Stock nie wystąpi
g w Sarajewie!
s Mistrz olimpijski z 1980 r.

S w biegu zjazdowym, Austriak
H Leonhard Stock, najprawdo-
S podobniej nie wystąpi w i-

n grzyskach .olimpijskich w Sa-
S rajewie. Stock upadł ped-
« eaas sobotniego biegu zjaz-
”

dowego w Laax. Po doklad-
S nych badaniach w szpitalu
§ okazało się, iż obrażenia, ja­

kich doznał, są bardziej groź­
ne, niż wynikało to z pier­
wszych opinii lekarzy.

Kurs JU-ITTSU
GUS „Wisła” Kraków organi­

zuje kurs JU-ITTSU oparty na

AIKIDO JUDO ITAEKWON-DO,
Informacje t zapisy pnzyjmo-

wańe są codzienne w godz. 19.30
—30 w pokoju sekcji judo, nr

aiil, w hali Wisły, ul. Reymon­
ta aa
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N
te mamy dolarów. Z kawą i
herbatą prawi* ż* pożegna­
liśmy się już. A rosnąc* na

giełdzie ceny tych artykułów
raczej ni* wróżą .nic dobre­
go. w każdym bądź razi*

rychłej poprawy chyba ni* będzie.
O pieprzu, liściach laurowych, an­
gielskim ei«!u, wańi-lii, cynamonie —

też chyba przyjdzie zapomnieć. Zad-

mogę wreszcie na własn* oczy sobą-
czyć i własnym nosem powąchać...
arcydzięgiel. Za chwilą magister
Włodarczyk wyciągnie « szafy cały
worek wcale nie efektownych 'wi­
zualni* arcydzięgłowycb korzeni. A
co to jest arcydzięgiel? Jeśli wierzyć
doktorowi Brudowi przewodniczące­
mu elektowi International Federa-
tion of Essential Oils and Arom*

ną zaletą jest to, Ś* została
przyrządzona bez dodatku jakichkol­
wiek sztucznych substancji konser­
wujących, ms ma iw ani krzty wy-
stępującego zazwyczaj we wszyst­
kich „pachnących” solach glutami­
nianu sodu. Wszystko naturalne w

uói wraz z mikroelementami, zioła
oraz jarzyny.

Gdzi-g to (Mafaa kupić? W' tej

siada właściwości moczopędne, pobu­
dza laktacją, zaiwiera dużo mikroele­
mentów: magnezu, wapnia. tósM 4
cynku.

9 KOPER
_ pobudza czynności

żołądka, nu działanie wyterztuśme,
wiatro- i moczopędne. Odznacza się
dużą ilością składników , mineral­
nych, szczególni* wapnia, potasu i

magnezu-

Może kryzys pomoże...

Reforma gospodarcza od kuchni

ZLEWOZMYWAKI NIERDZEWNE -

importować czy produkować?

Czy wielicka soi
na nowo zdobędzie świat?

Na ternach „Realiów”
opublikowaliśmy w ufa. ro­
ku materiał „OFNE ohc®

prodokowsć więcej — bez
Machy nie będżi* garn­
ków", w którym porusao-
ay został .problem ewentu­
alnego wwnowńeniia produ­
kcji stewo2anywakóiw z

blachy nierdzewnej przez
fabryką w Olkuszu. W n&-
wiąiaaniu do tematu otrzy­

maliśmy z końcem grudnia
1983 r. pismo z Przedsię-
biorsitwa Eksportu Wew­
nętrznego PĘWEX w War­
szawa* od zastępcy dyre­
ktora naczelnego dfs im­
portu — Bogdana Gleinet-
ta. Wraz z tym pismem
była kopia wysłąiptiemia
PEWEXU do Olkuskiej Fa­
bryki Naczyń Emaliowa­
nych, dotyczącego problemu

ewentualnej wspeaprący
przy produkcji afowosainy-
waków z blachy nderaaew-
naj. PuMikrujemy je . jak*
cieicawy przyczynek uśra-
zujący kulisy reformy go-
spędarczej. Okazuje się
bowiem, że taniej wypada
import

'

alewozimywaków,
niż rdh produkcje w kra­
ju...

'

Itarna j planistów ni* drgnie pęka
prsy łtereślaiłiu tych pozycji x łasty
artj^Riłów importowanych d» Pdi-
8&i i trtsdm byłoby inaczej.. Bes
Jraypraiw. można żyć ■— tyfco^ ■» to
Hs. iycś*„. Ceł* ewasteete ie prtynaj-
umiej sól maimy własną.

A z soli można... wszystko
Mgr inż. Marian Włodarczyk s Re­

sortowego Ośrodka Informacji i
Ochrony Patentowej Przemysłu Spo­
żywczego stawia przed* mną coraz

to nowe słoiczki, a ja odkrywam, że

zapachy i aromaty to prawdziwa
poezja. I to poezja rodzima, wcale
Kie zamorska. Nie reglamentowana
— tylko dostępna wszystkim, głów­
ni* to zioła i suszone warzywa. I do­
piero teraz można uwierzyć, te na­
sze babki znały blisko 80 rodzajów
różnych ziołowych przypraw, podczas
gdy my dzisiiaj... wstyd powiedzieć —

przyprawę do sup firmy „Winiary”
(dawniej JUaggi”), od niedawna ju­
gosłowiańską „Vegetę” — jej polski
odpowiednik czyli .jarzynkę”, no i

tydh kilka -pozycji wymienionych na

wstępie.
W słoiczkach najzwyczajniejsza

szara wielicka sól (ta z mikroele­
mentami!) zmielona dosłownie na

pył z dodatkiem ssa przykład cebuli
i, (panie w tym momencie pilnie u-

ważają).,. lubczyku albo kombinacji
kopru 1 selera. W osobnym słoiczku

Trade* kilogram aromatycznego olej­
ku arcydsięglowego osiąga cenę do­
kładnie pięciuset brytyjskich fun­
tów. Natomiast sam korzeń znany
jua w Polne* od dawien dawna pod
nazwą Iftworu, sad jego łacińska na-

''

awa pochodzi s XVI wieku, kiedy to
został korzeniem archanielskim dzię­
ki własnościom leczniczym. Ma

przyjemny gorzkawy, żywiczny za­
pach i lekko głodkawy smak. Pobu­
dza czynności żołądka. Na Podhalu
przyrządza się z niego nalewkę
„liiśworówkę” zwaną też dzięglówiką,
stanowi bazę dla wszystkich klasz­
tornych i alpejskich wódek. Jest
przy tym doskonałą .przyprawą do
mięs, sosów i serów, zaś jego liśćmi
cukiernicy potrafią przybierać tor­
ty.-

„Visana” to.,.
Właśni* szara wielicka sól (z mi­

kroelementami oczywiście, stanowią­
cymi, jak ostatnio twierdzą naukow­
cy, znakomitą naturalną odtrutkę na

wiel® ekologicznych zagrożeń czyha­
jących na żyjącego dzisiaj człowie­
ka) zmieszana z różnymi ziołowo-
warzywnymi kompozycjami. Na dro­
dze -wielu prób i degustacji — mówi
mgr Marian Włodarczyk —przygoto­
waliśmy cztery zestawy: kminkawo-
-cebuilowy, pietruszkowo-arcydzię-
glowy, cebulowo-czomkowo-selerro-
wy i selerowo-arcydzięglowy. Głów-

chwS jeesca® BŚ®dm.e. AS* jafe za­
pewnia Michał PawiaśkSewSes dyre­
ktor „twter-Fragrances-Fputal-Cira-
coyia” naijpófejej gtowd RZteOtanfacą w

firmowym s&tegaŁ# w Krakowi* przy
ulicy SapiWbaej.

Co dają aio8« I jarzyny?
Sam «ię zdziwiłem, kiedy « tym

wszystkim dowiedziałem się:
9 CEBULA — posiada właściwoś­

ci wzmacniając®, poprawia trawie­
nie, stymuluje pracę mięśni gład­
kich jelit oraz powoduje zwiększenie
wydzielania żółci, zawiera dużo ma­
gnezu (120 mg na 100 g).

9 CZOSNEK — również .pobudza
trawienie i wzmaga apetyt, zalecany
przy kole* brzusznej, wzdęciach i
niestrawnościach. Posiada znakomite
własności bakteriobójcze.

9 PIETRUSZKA — działa dezyn­
fekujące na drogi moczowe, ma wła­
sności moczopędne, napotne. Zawiera
witaminę A. C. PP oraz witaminy z

grupy B.
9 SELER — jest znakomitą przy­

prawą podnoszącą smak i aromat

potraw. Wykazuj* działanie uspoka­
jające i wzmacniające system ner­
wowy. Posiada własności moczopęd­
ne, antyseptyczne. Zawiera witaminę
A. C, PP, Bj, B«. B».

9 KMINEK — likwiduje skutecar­
mie wzdęcia, działa pobudzająco. Pc-

Na podbój świata?

SteSdmy razem s mgr. Marianem
Włodarczykiem nad tymi przeróżny­
mi słoiczkami s zapachami i jesteś­
my zgodni «baj eo d« tego, te wie­
licka sól ma ssana®, po raz drugi
niejako, na nowo, w bardniej eksklu­
zywnym wydaniu, podbić świat. I
to stwierdzeni* nie jest czekiem bez
■pokrycia, ani reklamowym chwytem,
potwierdzenie tego łatwo można
znaleźć w naukowych opracowa­
niach. Wynika z nich jasno, że wie­
licka sól pod względem zawartości
życiodajnych mikroelementów zaj­
muje... pierwsze miejscem
świeci*! Należy tylko ten dany
nam przez naturę skarb odpowied­
nio przyprawić, dobrze, staranni*
opakować, troszeczkę zareklamować
i... sprzeda się sam. Trzeba tylko
szczęściu dać szansę i kupić ten los
A wystarczy tylko przypomnieć, że
walka o dostępność wielickiej soli z

mikroelementami dla nas wszystkich
prowadzona jest w Krakowie przez
co najmniej 5 ostatnich lat. Czy
wszystko co pożyteczne i... nawet
wcale nienowe (szarą solą solono w

Polsce przez 7 wieków, ale chyba
tylko dlatego, że innej nie było), mu­
si przebijać się tak długo i e takiim
trudem! Może więc kryzys pomoże!

JACEK BALCEWICZ

DYRiBKTOSR NACZELNY ĆM-kuska Fab­
ryka Naczyń Emaliowanych 32-300 Ol­
kusz

W nawiązaniu do prowadzonych roa-

mów w tym wstępnych ustaleń w przed­
miocie dostaw aleiwozmywaków stołowych
dla ekaao.rtu wewaętanego Przedsiębior­
stwo JPvwex” podtrzymuje swoje stano-
wiefeo o gotowości przystąpienia do tran­
sakcja zakupu, jednak na zasadach saty­
sfakcjonujących strony w równym stop­
niu.

Obecnie, kiedy zysk przedsiębiorstwa
jesit podstawowym elementem efektyw­
ności gospodarowania, zakup zlewozmy­
waków na warunkach przez Was propo-
MiOfwanycfh jest dla PrzadSsiębiorstwa „Pe-
wex” transakcją nieoipłacaliną, co wyzna­
cza cena eksportu wewnętrznego.

Ceny eksportu wewnętrznego na złewo-
zmjtwaM produkcji krajowej, wyznacza­
jące granice opłacalności musiaiytoy być
wyższe średnio o 30% od dotychczaso­
wych cen, jakie „Pewex” uzyskuje za po­
równywalny towar z importu zapewnia­
jący rentowność -ponad 100%.

Z punktu widzenia gospodarki dewizo­
wej nie odnotujemy oszczędności dewiz
ze względu na konieczność importu blach
i past polerskich. Środki dewizowe, jakie
wyasygnowałby ,,Pewex” na Import bla­
chy, byłyby na poziomie kosztów ponoszo­
nych za wyroby gotowe z importu.

Paziom dewiz, jaki wpłynie z kraju na

import surowców lufa na wyrób gotowy
będzie w efekcie ten sam, jednak dla

Przedsiębiorstwa „Pewex* posastons jf*se-
cze do potoycią kosaty 2® robociasnę w

atotych obiegowych.
Celem zobrazowania nieopłacalności 8»-

feupu poda,jemy niżej noziiczesii* w aało-
żeniu do jednorazowej transakcji, np. n*
dostawę 13 tys. srt. złewoanaywakAw. „P«-
wex” powinien wyasygnować na import
blachy i środków polerskich Jt 273.800,—
oraz zapłacić za robociznę 24.052.100 sd.
W .konfroinitacji z transakcją w imporcie
przy zastosowaniu zakupu tej samej iło-
śai 13 tys. • sjsk w II .ófasaaijte płatniczym
—iwarunki CAD na bazie CIF js 281 820.-

Niezaieżni® od .powyasaeigo należy zwró­
cić uwagę na fakt, że od czasu przeka­
zania środków dewizowych na rzecz im­
portera blach i past do momentu dostawy
wyrobu gotowego do magazynów „Pc-
wex”, będzie okresem kredytowania Ol­
kuskiej Fabryki Naczyń Emaliowanych,
a w obecnej sytuacji finansowej „Pewesu”
byłoby to zjawiskiem niepożądanym.

Mając na uwadze społeczny aąpąkt
sprawy, podkreślamy ponownie gotowość
przystąpienia do współpracy z zachowa­
niem obopólnych korzyści.

Prosimy zatem o rozważenie obniżenia
Waszych wysokich Cen ofertowych, umo­
żliwiających uzyskanie realnych oszczę­
dności dewlaoiwyoh okaz,. ustalenie cen

eksportu wewnętrznego na poziomi* za­
pewniającym zysk dla Przedsiębiorstwa
i,Pewex” i możliwych do zaakceptowania
przez klientów dokonujących zakupu za

dewizy, w kraju producenta.

M
ieszkają* w póS-
nocnyras rejonie
Europy, w do­
datku w kraju
gdzie obowiązu­
je częściowe

prohibicja, a ceny alkoho­
lu są astronomicznie wyso­
ki*, często myśli się o wy-
jazdaoh zagranicznych. Fi­
nowi* lubią podróżować.
Główny rucli turystyczny
koncentruj* się na tzw. cie­
płych krajach czyli pań­
stwach basenu Morza Czar­
nego i Śródziemnego. Do­
datkową motywacją do ta­
kich wyjazdów jest specjal­
ny przepis, w myśl którego
osoba przekładająca urlop
a miesięcy letnich na simo-
w* może wybrać • 100
proc, więc*j wolnych dni.
Czyli najlepiej w listopa­
dzie i grudniu opalać się
na Wyspach Kanaryjskich
łub Maderae. Przelot czar­
terowym samolotem, luksu­
sowe apartamenty i eena

za dwutygodniowy pobyt
1400—1500 marek fińskich.
Są również oferty do Pol­
ski tyle samo dni

_

za taką
samą cenę!

Czy spragniony słońc* I

«i«pła Fin długo będzie Wy­
bierał? Musśmy się pogo­
dzić s faktem, iż w ramach
turyatyeznycji wyjazdów
jesteśmy 3 łub nawet 4
obiektem zainteresowania.
A mimo to nie warto prze­
grać rynku. Gdy do nasze­
go kraju przyjeżdżało 40

■tys. Finów, w central: „Or-
,bis” uznano, iż warto otwo­
rzyć w 1978. r. w Helsin­
kach własne biuro. Po sta­
nie wojennym w ramach
polityki czarnowidztwa i

.ęięć oszczędnościowych zli­
kwidowano biuro pozosta­
wiając na posterunku jed­
nego człowieka — Józefa
Wojnarowskiego. I nagłe po

dwóch latach okazało się.
ie ta wstrzemięźliwość ka­
drowa opłaciła się. Udało
się bowiem podtrzymać sieć
kontaktów prywatnych, par­
tnerskich. W 1983 r. zorga­
nizowano wyjazd dla sze­
fów fińskich biur podróży,
by osobiści* przekonali się
o warunkach wypoczynku
i organizacji mchu turysty­
cznego w Polsc®. Dzięki te­
mu prostemu zabiegowi
udało się odzyskać kontak­
ty z ok. 70' proc, starych
partnerów. ^Orbisu”.

Jeden człowiek

-10000 turystów
(Korespondencja własna „GK” z Finlandii)

Każdy turysta przyjeż­
dżający do Polski daj® nam

okazję do zarobienia najniż­
szym kosztem dewiz. Zgod­
ni* a wyliczeniami fińskich
biur podróży Fin wydaj* w

czasie dłuższych wojaży tu­
rystycznych do 350 dolarów
na osoba. Jeśli coś z tego
zostanie w Polsce byłoby
bardzo dobrze Ostatnią
ofertą turystyczną jest
przejazd promem i powrót
samolotem do Helsinek lub
odwrotnie. Przewiduje się
zwiedzanie Gdańska i War­
szawy, drobne zakupy. Atra­
kcyjny jest również pobyt
na samym promie, gdzie do
woli można pić trunki nia

oglądają* eię na surowe

przepisy antyalkoholowe.
„Orbis” przygotował rów­
nież pakiet zawierający
propozycje polowań, zwie­
dzania staryeth zabytków,
organizowania kongresów.
Warto zabiegać © gościa de­
wizowego skoro w latach
1977—80 do kiesy różnych
instytucji wpływało 5—7
min dolarów. Taka wyso­
kość zysków winna być ce­
lem, do którego trzeba dą­
żyć. Może jest to przesada,
ale w praktyce dzięki ppe-

ratywności jednego czło­
wieka — przedstawiciela
„Orbisu", do Polski przyje­
chało w tym roku 10.5 tys.
Finów.

Kłopot powstał w naj­
mniej spodziewanym mo­
mencie. PŁL „LOT" także
cierpią na brak dewiz, po­
stanowiły więc na własną
rękę zająć się organizacją
pobytów w Polsce. Cena
wyjazdu dla klienta jest ta­
ka sama, jak za . pośredni­
ctwem „Orbisu” natomiast
stosowany jest większy od­
pust dla fińskich agentów.
Taki brak zgodności cer

nowej dwóch przedsię­
biorstw » jednego państwa

wprowadza trochę zamie­
szania. Z zupełnie niewyja­
śnionych. krótkofalowych
powodów ktoś — konkret­
ni* „LOT" trochę uszczknie
1 zarobi parę dolarów, jed­
nak na tyle mało, by innym
skuteczni* popsuć pracę.

Podczas pobytu w Fin­
landii w końcu, listopada
delegacji Głównego Komi­
tetu Turystyki omawiano
sprawę współpracy i wy­
miany turystycznej. We
wspólnym protokole po­
twierdzono chęć dążenia do
ponownego przywrócenia
ruchu bezwizowego. Na
razie jest szansa by obniżyć
wysokość opłaty wizowej z

80 marek do 35 marek. Ta­
ki gest zapewne obniży
wpływy Wydziału Konsu­
larnego Ambasady PRL, a-l®
w konsekwencji przyczyni
się do ożywienia ruchu tu­
rystycznego.

Na ten rok planowany
jest wielki słot posiadaczy
przyczep campingowych w

Łebie. Warto wykorzystać
tę okazję, by zachęcić Fi­
nów do spędzenia wakacji
w Polsce. Dużo, do zrobie­
nia jest jeszcze w dziedzi­
nie mchu tranzytowego.
Południowa Europa co ro­
ku 'kusi tysiące zmotoryzo­
wanych turystów. Maksy­
malnie należy kierować ich
tranzytem przez nasz kraj.
Każdy turysta, który w do­
datku szybko opuszcza ho­
tele jest zastrzykiem żywej
waluty tak potrzebnej do
spłaty długów. Wielka szko­
da, że ciągle nie potrafimy
s turystyki zrobić dobrego
biznesu.

WOJCIECH

ŻURAWSKI

Spółdzielnia „Jordanowianka"

Tak krawiec w kryzysie kraje...
O S azwa „Jordanowianka".

jaką nosi spółdzielnia
pracy galamteryjno-

|g'j||| odzieżowej w Jorda-
9 w nowie, nie ma moż*

owej handlowej chwy-
tlifwoóci — tyle, że sławi imię
podhalańskiej ładnie położo­
nej miejscowości o wcale bo­
gatej historii. Nie jest też za­
kładem powiązanym w pełni
z rynkiem, jako że spółdzielni
wyznaczono rolę producenta
odzieży ochronnej. Łaitwtej
szyć, być może, ten rodzaj
Odzieży, jako że są te wyroby
bardziej standardów* i bar­
dziej zuniformizowans, a więc
o mniejszych wymaganiach
od tych, jakie stawiane są
przez „rynkowego” klienta.
Moi rozmówcy w spółdzielni
nie podzielają tej opinii,
twierdząc, że np. produkowa­
ne przez „Jordanowianikę’’
flanelowe koszule dla górni­
ctwa mogłyby iść śmiało na

-rynek. Podobnie z wykonywa­
nymi tu kombinezonami robo­
czymi. które w czasie mojej
obecności w spółdzielni azyte
były dla pracowników PKP.
Oglądając kombinezony, po­
myślałem sobie, że niejeden
chciałby mieć taki ubiór do
robót gospodarskich lub przy
samochodzie. Odzieży tego ro­
dzaju brakuje jednak na ryn­
ku, gdyż wołają o nią za-kłady
pracy, mając przy tym sporo
zastrzeżeń do jej jakości. Idzie
tu jednak o zastrzeżenia do­
tyczące głównie jakości tka­
nin, na co nie mają już wpły­
wu zakłady konfekcyjne.

„Jordanowianka” produkuje
jednak nie tylko * odzież o-

ohronną. Szef, a ściślej szefo­
wa produkcji spółdzielni — Ja­
nina Skwarek wyjaśnia, że za­
kład wytwarza także poszuki­
wane na rynku m. in. spódni­
ce, błuZki damskie a także
bieliznę pościelową — powło-
jti, prześcieradła. Z resztek
tkanin, które dawniej stano­
wiły bezwartościowe odpady,
teraz szyje się rękawice o-

cbronne, chusty ochronne na

głowę dla kobiet w czasie'
pracy, onuce, ścierki dła ce­
lów gospodarczych, zaś ścinki
służą za tzw. czyściwo. Z od­
padów korzystają także rze­
mieślnicy wykorzystując je m.

in. do produkcji sandałów.
Produkcję macierzystego za.

kłarfu w Jordanowie wspiera­
ją dwa filialne oddziały w Za­
torzeiwZawoi.To co z

..Jordanowianki” idzie na ry­
nek, ma wartość 200 min zł.
czyli ponad jedną czwartą
wszystkich wyrobów spółdziel­
ni, Jest to więc sporo, choć
każdy wyrób niknie w rynko­
wej otchłani z inflacyjnym
pieniądzem. Jednakże kryzys
przyniósł spółdzielni nie tylko
same negatywy. W warun­
kach, kiedy zakład musi śię
zadowalać takimi materiała­
mi do produkcji jakie otrzy­
muje, musi wykorzystywać
je w myśl przysłowia: „tak
krawiec kraje, jak materii
staje”. Produkuje się więc nie
tylko to, 00 by się chciało,
ale na co pozwalają możliwo­
ści surowcowe. A że ze zby­

tem w obecnych warunkach
nie ma właściwie z czym­
kolwiek kłopotów, wystarczy­
ło ty-łko przystosować do
zmiennych potrzeb produkcyj­
nych kwalifikacje załogi. Roz­
szerzone w ten sposób umie­
jętności fachowe ludzi spra­
wiły, że asortyment produ­
kcyjny „Jordanowianki” do­
szedł aż do 38 wyrobów; mo­
że ona praktycznie przyjąć
każde zamówienie, jeśli na ich
realizację pozwala tylko park
maszynowy, Jeden minus to

ten, że w trakcie przestawia­
nia prod .ikci z jedne^c •"■y-
robu na inny, przez pewien,
okres maleje nieco wydajność
pracy. Niemałym atutem w

radzeniu sobie .z trudnościa­
mi jest także mb la — nie­
mal wyłącznie kobieca załoga.
Średni wiek pramwnic wy­
nosi 28 lat. Zakład nie ma też

większych kłopotów z zatru­
dnieniem. jako że praca w

nim stanowi naturalne ujście
dla rąk młodych kobiet z

Jordanowa i okolicznych pod­
halańskich wiosek. Ułatwia to
także spółdzielni prowadzenie
działalności usługowej dla
ludności. Zakłady usługowe
wykonują m. in. bieliżnę po­
ścielową i ubrania. A tó. że

na urlopach macierzyńskich
przebywa 166 pracownic, a na

urlopach bezpłatnych 55 osób
— co stanowi jedńą trzecią
załogi — jest już naturalnym
następstwem zatrudnienia ko­
biet.

Gdy rozmawiam ze specjalistą
do spraw ekonomicznych spół­

dzielni — Zbigniewem Gody-
niem o zarobkach w spółdzielni,
kosztach i wydajności, twier­
dzi on, że trudno byłoby do­
szukać się w niej wygórowa­
nych cen czy zawyżonych za­
robków. Średnia płaca z re­
kompensatami wynosi tu do­
kładnie 10 209 złotych. Ubrani*
robocze z ..Jordanowianki” ko­
sztuje 900 złotych, gdy inne
spółdzielnie sprzedają je po
1.600 Złotych. Na różnice te —

słucham wyjaśnień — zadziała­
ło stosowanie przez spółdzielnie
różnych'wskaźników przelicze­
niowych od funduhzu płac.
Postępowanie takie w zasadzie
jest zgodne z duchem refor­
my, z tym jednak, że twórcy
nowego systemu zarządzania
liczyli na to. iż owa dowol­
ność będzie pobudzać konku­
rencję między producentami.
Inaczej mówiąc, twórcy refor­
my dostosowali ją do wzglę­
dnej równowagi rynkowej, gdy
tymczasem rzeczywistość prze­
szła najgorsze ich oczekiwa­
nie. Dlatego obecnie wskaźni­
ki przeliczeniowe od funduszu
płac, które rzutują na cenę
wyrobów, powinny być. uje­
dnolicone.

Mówiąc' o reformie, najwię­
ksze jęj efekty. w spółdzielni,
to przede wszystkim wprowa­
dzenie do płac elementów
motywacyjnych.. Stosowana

poprzednio premia, której gór­
na granica wynosiła 25 pro­
cent'. nie spełniała czynnika
motywacyjnego. Ostatnie mo-
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Obecnie,
kiedy w

sklepach ze

sprzętem ra­
diowo - telewi­
zyjnym prakty­

cznie nie ma prawie nic do
kupienia —• prawo do na­
bywania tego sprzętu mają
głównie posiadacze książe­
czek „MM” — trudno mó­
wić o wymaganiach jako­
ściowych. Regres jaki , trwa
to przemyśle elektronicz­
nym przejawia się nie tyl­
ko w spadku produkcji ilo­
ściowej, ale — co gorsze —

uwidacznia się on w stag­
nacji pod względem nowo­
czesności i poziomu techni­
cznego. Dlaczego jednak —

powie ktoś — mamy roz­
dzierać szaty akurat nad e-

lektróniką, skoro w wielu
innych gałęziach naszej go­
spodarki też wcale nie jest
lepiej.

Jeśli idzie jedmdz o «fe&-

ironiskę, traktować j® trze­
ba w sposób szczególny.
Profesor Schaff iw jednym
z numerów „Przeglądu Te­
chnicznego” j 1983 r. prze­
strzega, że niedorozwój no-

woczesnej mikroelektroniki
w kraju zepchnie nas

wkrótce do poziomu kra­
jów Trzeciego Świata.

Miała polska elektronika
w swej dotychczasowej hi­
storii bardzo pomyślny 0-
kres, zwłaszcza tłuste pod
względem inwestycyjnym
lata 1971—1975. Różnie mo­
żna oceniać zakupione w

tym czasie zagraniczne li­
cencje — były wręcz licen­
cje-niewypały —• niemniej
wysiłki włożone w elektro-
nizację gospodarki zaowo­
cowały także wyrobami o

dobrych rozwiązaniach na

średnim europejskim po­
ziomie. Udało nam się 0-
słągnąć wówczas niezłą po­

zycję wśród krajów socja­
listycznych. W drugiej po­
łowie lat siedemdziesią -

tych, głównie w okresie
słynnego manewru gospo­
darczego, pieniądze prze­
znaczane na fmaMowam.it
elektroniki dla kompute­
rów wydatkowane zostały
na telewizję kolorową
(„Polcolor”). W konsekwen­
cji,- w tamtej dziedzinie po­
głębił się zastój, jak rów­
nież bardzo połowiczne re­
zultaty przyniósł rozwój te­
lewizji kolorowej. Sympto­
mem opadającej fali w pol­
skiej elektronice stała się
zapewne sprawa produkcji
polskiego kieszonkowego

dnadząe. po ziaml
m-agwetofon-tó, którego kon­
strukcja zrodziła się pod
nazwą „Notes”. Magnetofon
pokazywany byt przez kil­
ka sezonów na międzyna­
rodowych i krajowych tar­
gach w Pośmianiu — lecz
ciągle wystawiesno go Jako
wzór. Wyrób ter. zmieniał
wszak co najmniej diml-

krotnig wytwórcę, aż wre­
szcie w 1982 r. ruszyła se­
ryjna produkcja magneto­
fonów — ale już bez na­
zwy „Notes”, lecz o symbo­
lu „M-101” — w zakładach
„Unitra-Magmor" w Gdaii-
sku. Magnetofon ten wy­
wołał wielkie sośmitereso-
wisnie m. te. wśród dzien-

ndcarzy (również i ja sto­
łem się jego nabywcą),
gdyż dzięki małym rozmia­
rom miał stać tlę takim
wyrobem ■■ms jaki długo
czekano. Miał się stać, ale
nim się nś« stał, bo po pro­
stu magnetofon ten jest
wyrobem sdacydowanie
nieudanym j nie nadaje się
do użytku. Wszystko się
tam psuje — jeśli nie me­
chanika to strona elektro­
niczna. W rezultacie jakże
zoielu użytkowników tego

t sprzętu — w tym również i
ja — mustało go odstawić,
gdyż je*t to sprzęt, który
zawodzi w najmniej ocze­
kiwanych momentach.

Już chociażby sam fakt,
ie nasz przemysł elektroni­
czny nie potrafi wyprodu­
kować dobrego, reporter-,
ekiego magnetofonu, gdy
inni już od dawna wytwa­
rzają je masowo — nie wy­
stawia najlepszego śiuia-
dectwa polskiej elektronice.
Ocenia się. żę w ogóle o-

późnienia naszej technolo­
gii elektronowej, w porów­
naniu z czołówką światową
wynoszą około 10 lat. Dys­
tans ten jest akurat taki,
jaki istniał z początkiem
lat siedemdziesiątych z

tym, że obecnie 10 lat 0-
znacza więcej niż znaczyło
10 lat w 1970 roku.

Tymczasem elektronika
w Swiecie, zwłaszcza .mi­
kroelektronika, wkroczyła
już zdecydowanie w erę
mikroprocesorów nazywa­
nych inaczej mikrokompu­
terami. Ów mózg elektro­
nowy jest bowiem tak ma­
ły, że mieści się w „kost­
ce” o wymiarach 15x30—40
mm (grubość 3,5 mm). Ma­
łe rozmiary mikroproceso­
rów oraz ich uniwersalność
pozwalają wprowadzać te­
chnikę komputerową wszę­
dzie tam, gdzie dotychczas
było to nieuzasadnione z

powodu nieopłacalności e-

konomiczhej. Mikroproce­
sory otwierają zatem drogę
do powszechnej automaty­
zacji procesów produkcyj­
nych oraz automatycznej
kontroli pracy maszyn lub

stopnia używanej przez nie

energii j paliw.

W Polsce również pracu­
je się nad budową mikro­
procesorów. Oby tylko pra­
ce te jak. najszybciej wy­
chodziły ze sfery badań i

wkraczały do produkcji
przemysłowej. Nie zapomi­
najmy przy tym, że cała
elektronika to przemysł,
zasługujący ze wszech miar
na jego rozwój. Jest to

przemysł o bardzo niskiej
materiałochłonności, zuży­
wa niewielką ilość energii,
nie mówiąc o tym, ie rów­
nież same wyroby elektro-.

niczne przyczyniają się w

sposób bezpośredni do o-

bniżamia energochłonności
gospodarki narodowej.

TADEUSZ STEC
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aaeta Kra­
kowska” jako
pierwsza w

kraju podała g
końcem wrze­
śnia ub. roku

informację o planowanym
wzroście składek za ubez­
pieczenia komunikacyjne w

roku 19S4. Informacja ta

wywołała ogroniną burzę
wśród rzeszy zmotoryzo­
wanych. Na kilka dni
przed końcem 1988 r,
zmotoryzowani dowiedzie­
li się, że wprawdzie
płacić będą tyle samo, ile do
tej pory za ubezpieczenie,
ale zakres ochrony ze stro­
ny Państwowego Zakładu
Ubezpieczeń będzie mniej­
szy niż dotychczas.

Hasło P-raeliez Z anim
U-bezpieczysz staje się •-

becnie szczególnie aktualne
dla tych, którzy pragną
zrezygnować z dobrowolne­
go ubezpieczenia auto-cas-
co i zawrzeć wyłączna o-

bowiązkowe ubezpieczenia
odpowiedzialności cywilnej
i następstw nieszczęśliwych
wypadków. Otóż zapłacą
wprawdzie mniej — przy
czym termin rezygnacji z

ubezpieczenia AC 1 jedno­
razowej opłaty składki za

OC i Nff upływa 81 stycz­
nia1984r. — alezatow
przypadku kradzieży części
z samochodu lub całego po­
jazdu PZU nie zapłaci ani
grosza. Podobnie gdy sa­
mochód zostanie uszkodzo­
ny na skutek powodzi, po
żaru, wybuchu, gradobicia,
huraganu oraz innych dzia­
łających nagle sił przyro­

dy, w razie braku ubezpie­
czenia AC nie można liczyć
na pokrycie przez PZU ko­
sztów naprawienia ssbody.
Rezygnujący z AC zdają
się zapominać o tych oko­
licznościach uszkodzenia
pojazdu, błędnie zakłada­
jąc, iż AC służy tylko do
wyrównania szkód z tytu­
łu uszkodzeń pojazdu spo­
wodowanych na skutek ja­
zdy przez właściciela sa­
mochodu. A oni przecież
jeżdżą ostrożnie.. Innym
elementem, który należy
brać pod uwagę jest fakt,
Iż w 1984 r. wszelkie u-

szkodzenia nadwozia pow­
stałe np. na parkingach
przy najechaniu przez tzw.

nieustalonego sprawcę po­
krywane będą wyłącznie z

ubezpieczenia AC.
Owszem — kto zrezygnu­

je do 31 stycznia 1984 r. s

ubezpieczenia AC i opłaci
wyłącznie ubezpieczenie
OC i NW będzie miał mo­
żliwość zawarcia ponownie
ubezpieczenia AC, lecz za

opłatą znacznie wyższej
składki. Ponieważ są to

sprawy bliżej nieznane
szerszemu ogółowi zmoto­
ryzowanych przytoczę, że
dodatkowe ubezpieczenie
AC (po uprzedniej rezyg­
nacji s niego) można za­
wrzeć na samochody pro­
dukcji polskiej, krajów
RWPG i Jugosławii za o-

płatą: przy poj. s:lnika do
900 ccm. i udziale własnym
w razie szkody 8000 zł
składka wynosi 6000 zł,
przy tej samej pojemności
silnika I udziale własnym

Jeszcze o ubezpieczeniach komunikacyjnych

P-rzelicz Z-anim U-bezpieczysz
10090 zł — 2900 sł, w klasie
pojemności 901 — 1250 ccm

odpowiednio 8000 zł i 4800
A, w klasie pojemności
1251—1500 ccm. odpowied­
nio11000zł17900zł1po­
wyżej 1500 ccm. odpowied­
nio 18000 zl i 13700 zł. W
odniesieniu do samocho­
dów produkcji krajów ka­
pitalistycznych składki sa

dodatkowe ubezpieczenie
AC (po uprzedniej rezygna­
cji z niego) wynoszą odpo­
wiednio (pierwsza wartość
dotyczy udziału własnego
3000 zł, druga — 10000 zł);
w klasie pojemności do 900
ccm. 7200 i 4000 zł, w kla­
sie 901—1230 ccm. 10900 i
6808 zł, w klasie 1251—1500.
ccm, 13500 1 10300 zł, w kla­
sie po w. 1500 ccm. 19800 i
16400 zł.

Znacznie bardziej opłaca
się nie rezygnować z AC.
Załóżmy bowiem, że ktoś
do 31 stycznia łr. złoży re­
zygnację s AC na samo­
chód „fiat 126p” i zapłaci
w ramach obowiążkowego
ubezpieczenia 3100 zł (skład­
ka za OC i NW obowiązko­
wa). Gdyby po 1 lutego br.
sachciał wznowić ubezpie­
czenie pełne nie tylko te«-

ei 20-proa. bonifikatę aa

bezszkodową jazdę (jeżeli
mu takowa przysługiwała),
ale zapłacić musi nie róż­
nicę pomiędzy kwotą 2100
zł a 4000 zł (tyle kosztuje
nadal ube^ieezenie z do­
browolnym AC bez bonifi­
katy), lecz 5500 zł przy u-

dziale własnym 3000 zł W
razie gzkody (składka ro­
czna 6000 zł pomniejszona
o 1/12. gdy ubezpieczenie
dodatkowe zawierane jest
w lutym br.). Łącznie więc
ubezpieczenie „fiata 126p”
po uprzedniej rezygnacji s

AC kosztować będzie w lu­
tym br. nie 4090 ?i (lub
3200 zł w razie istnienia
podstaw do bonifikaty), lecz
7600 zł. P-rzelicz Z-anim
U-bezpieczysz jest więc ha­
słem aktualnym, bowiem
PZU jest firmą bezwzględ­
ną i w razie niezdecydo­
wania bez ogródek wycią­
ga rękę po pieniądze klien­
ta.

Podane przeze mnie wy­
żej stawki ubezpieczenia
dodatkowego AC skłaniają
do różnych refleksji. Pod­
stawowa jest taka — łącz­
na składka za ubezpiecze­
nia obowiązkowe OC + W

wraz a» składką za, dodat­
kowe AC w kwocie 7600
zł w’ przypadku „malucha”
jest dziwnie zbieżna z pro­
pozycjami podwyżki opłat
ubezpieczeniowych na rok
1984, które publikowaliśmy
w końcu września 1983... W

przypadku „fiata 126p” ta

propozycja wynosiła 8000
zł. Podobne zbieżności mo­
żna odnotować we wszy­
stkich klasach pojemności
skokowej silnika. Cóż to o-

zaacza? Ano chyba tylko
jedno — w przyszłym, 1985
roku ubezpieczeniowym
składki za ubezpieczenie
samochodów z dobrowol­
nym AC będą co najmniej
takie wysokie jak obecnie
suma składki za ubezpie­
czenie obowiązkowe i do­
datkowe ubezpieczenie AC.
Zdaję sobie sprawę, że jest
to stwierdzenie dla kiesze­
ni zmotoryzowanych nie­
przyjemne, ale raczej się-w
tej sprawie nie pomylę... A

przy tym nie należy się
spodziewać, by PZU zre­
zygnował z zabranych od. 1
stycznia 1984 zmotoryzo­
wanym zakresów ubezpie­
czenia.

Przypomnę tylko, te w

br. PZU ubezpiecza tylko
fabryczne wyposażenie po­
jazdu. Wszelkie dodatkowe
urządzenia montowane do
gamochodu przez właści­
ciela nie są ubezpieczeniem
objęte. Kto zawrze ubez­
pieczenie w pełnym zakre­
sie, a będzie miał w samo­
chód; le radioodbiornik czy
odtwarzacz kaset magneto­
fonowych, w razie kradzie­
ży nie uzyska za te przed­
mioty odszkodowania. Chy­
ba. że ubezpieczy je dodat­
kowo za opłatą 30 zł od
1000 zł sumy ubezpiecze­
nia. Dotyczy to również
futrzaków, a także dodat­
kowych akcesoriów, nawet

poprawiających bezpieczeń­
stwo jazdy np. dodatko­
wych reflektorów przeciw­
mgłowych. Wedle informa­
cji jakie uzyskałem w Pań­
stwowym Zakładzie Ubez­
pieczeń w skład wyposaże­
nia fabrycznego wchodzi
wszystko, co zostało zapi­
sane na fakturze, którą o-

trzymuje kupujący w mo­
mencie odbioru samochodu
w punkcie sprzedaży. Trze­
ba więc dążyć do tego, by
wszelkie elementy wypo­
sażenia dodatkowego zo­

stały wpisane do faktury.
W przeciwnym razie, gdy
ktoś odebrał samochód bez
ogrzewanej tylnej szyby i
zamontował ją we wła­
snym zakresie, w razie u-

szkodzenia togo elementu
nie otrzyma odszkodowa­
nia. bowiem taka szyba po­
traktowana zost.-mie jako
wyposażenie dodatkowe.
PZU przyjął zresztą zasa­
dę, że ciężar dowodu co

jest wyposażeniem fabry­
cznym, a co dodatkowym
spoczywa na zainteresowa­
nym.

Ze sprawą ubezpieczeń
związany jest jeszcze pro­
blem — ile wart samo­
chód? Wbrew pozorom nie
jest to sprawa jednoznacz­
na. PZU przyjmuje bo­
wiem cenę detaliczną pła­
coną przez klienta w pla­
cówce handlowej, która
takimi samochodami han­
dluje i do tej wysokości
wypłaca odszkodowanie.
Dziecko wie. że za tak o-

hliczone odszkodowanie to
na giełdzie — ho gdzie in­
dziej od ręki kupić nie spo­
sób — można sobie kupić
nie samochód, ale co najwy­
żej samo nadwozie bez kół
i siinika. W tym miejscu
PZU jako jednostka podle­
gła ministrowi finansów
wykazuje ogromną dba­
łość o to, by z państwowej
kiesy nie usypało się za

cużo grosza do prywatnej
Kieszeni. Ale z drugiej
strony inna jednostka pod­
legła ministrowi finansów
— wydział finansowy w

urzędach administracji

państtoowei nie .wierzy w

jakieś mityczne ceny deta­
liczne, lec/, uznaje tylko
wolnorynkowe i dba, by z

prywatnej kieszeni sypało
się grosiwo obficie do pań­
stwowej kiesy.

Jak pogodzić oba stano­
wiska? Ano PZU przyjął
już dość dawno, że istnie­
je coś takiego jak giełda
samochodowa i ceny na

niej płacone, ale za tę
świadomość toż należy się
PZU zapłata... Kto więc
chce ubezpieczyć swój sa­
mochód do średniej warto­
ści rynkowej może doko­
nać takiej operacji za opła­
tą 1 proc

'

różnicy pomię­
dzy ceną detaliczną a śred­
nią ceną rynkową płaconą
na danym terenie Obecnie
w przypadku „fiata 126p”
trzeba by dopłacić ok. 3500
zł, by liczyć na pełne wy­
równanie sżkód w razie
kradzieży. I znowu, gdy do
tegorocznej składki na ten

pojazd 4000 zł dodać owe

3500 zł, zaczynamy oscylo­
wać wokół granicy 8000 zł,
którą wyznaczała dla tego
pojazdu ubiegłoroczna pro­
pozycja podwyżki opłat u-

bezpieczeniowych. Takie to

wszystko zbieżne, że Czy­
telniku P-rzelicz Z-anim

U-bezpieczysz. Albo sko­
rzystaj z przeliczeń doko­
nanych przeze mnie.

WOJCIECH
MACHNICKI

Dalej przerwa urlopowa.
O ile można ją w jakiś
sposób wybaczyć właści­

cielom prywatnych kramów,
o tyle nic nie tłumaczy tego,
ńe s dwóch, postawionych
zapewne dla przeciwwagi i
konkurencji, kiosków KŚOP
jeden jest nieczynny, a w

drugim zaopatrzenie nad wy­

Nowy system wynagrodzeń

PŁACIĆ ZA PRACĘ
Staje się rzeczą oczywistą, że

jeżeli nie stworzymy odpowied­
nich motywacji do ,pracy to

jeszcze długo będziemy przez
wszystkie przypadki ódmietóać
słowo ^kryzys”. Pierwszym

najważniejszym czynnikiem zachęty
ludzi do wydajniejszej pracy jest bez
wątpienia odpowiednio działający sy­
stem płac. Dotychczasowy jest już nie
do przyjęcia z kilku powodów. Po
pierwsze — nie udało się w nim. za­
chować swiąaku między wysokością
płacy s efektywnością pracy. Po dru­
gie — od lat obrastał ón składnikami
bezmotywacyjnymi; kropkę nad ,4”
postawiły tutaj rekompensaty zs pod­
wyżki cen w lutym 1982 roku. Po
trzeci^ — płace spełniały w dużej czę­
ści funkcję socjalną a nie wynagro­
dzenia za rzeczywiście wykonaną pra­
cę. Nie do przyjęcia jest również me­
toda płacenia według branż.

W naszym kraju konieczna jest
swoista rewolucja płacowa. Twórcą
koncepcji, która odpowiadałaby dzi­
siejszym wymaganiom i nie popełniła
błędów dotychszasowego systemu plac
jest Janusz Pawłowski, dyrektor de­
partamentu płac sfery produkcyjnej
w Ministerstwie Pracy, Płac i Spraw
Socjalnych. Nowe zawsze przyjmowa­
ne jest z nieufnością. Aby przełamać
istniejące opory dyrektor jest gościem
w ministerstwie; Przebywa natomiast
wśród załóg 90 zakładów, które już
zdecydowały się na wprowadzenie je­
go systemu lub wśród tej Większości
przedsiębiorstw, którą trzeba dopiero
przekonać do eksperymentu.

Nowy system płac posiadł trzy stop­
nie zróżnicowania płac. Zalicza się
do nich: , kwalifikacje, warunki pra­
cy i wynik pracy. To wszystko w su­
mie będzie się składało W 85—90 proc,
na wynagrodzenie pracownika. Propo­
nowana koncepcja nie przewiduje pła­
cenia za wieloletnie przebywanie w

zakładzie pracy. Takie elementy w

świadczeniach pieniężnych dla pra­
cowników . jak dodatek za staż pracy,
nagrody jubileuszowe, odprawy eme­
rytalne nie są przecież bodźcami do
pracy. Nikogo nie mobilizuje do co­
dziennej roboty nagroda fundowana

po 25 latach pracy.
Dodatkowe wynagrodzenie za godzi­

ny nadliczbowe, pracę na nocnej
zmianie powinno mieć charakter ry­
czałtowy a nie procentowy. Trzeba «-

stałić jaka jest wartość podjęcia pra­
cy np. w wolną sobotę i tyle samo

płacić wszystkim pracownikom. Nie­

ra* surm. Można tam nabyć
cebulą po 30 złotych za kilo­
gram, czosnek pa 140 zł/kg,
chrzan w laskach 65 zł/kg
(potaniał I to znacznie), czar­
ną rzepę 30 zł/kg, jabłka od
29 da 40 złotych i fasolę pa
140 złotych/kg. Nie ma nato­
miast — tak jak i na całym
placu — ziemniaków!

Natomiast handel nieuspo­
łeczniony poleca pieczarki po
300 złotych za kilogram (w
poprzednim tygodniu były po
280 zł), kapustę z kopców —

czerwona 60 złotych za kilo­
gram, biała 40 złociszy (bar­
dzo brzydka). Seler 80 zł/kg.
marchew i buraki 20 zł/kg.
Mak bez zmian 400 złotych za

kilograńt, podobnie jest z łu­
panymi orzechami włoskim!
— 900 złotych. Wygrzebano

sprawiedliwe jest płacenie procento­
wych dodatków, bowiem są one na­
liczane od różnych podstaw. W rezul­
tacie takiego wynagradzania mniej
zarabiającym . pracownikom nie będzie
się opłacało dodatkowe podejmowanie

. zatrudnienia.
Nowy system płac musi być wypró­

bowany. Pierwszymi zakładami, któ­
re zdecydowały się na ten ekspery­
ment był „Radoskór” w Radomiu
i Fabryka Silników Elektrycznych w

Brzegu. Obecnie takich przedsię­
biorstw jest już kilkadziesiąt. Do klu­
bu eksperymentatorów można zapisać
się spełniając dwa podstawowe wa­
runki — należy mieć odwagę i po­
siadać zapewniony front robót. Ktoś
powie, że przy istniejących trudno­
ściach surowcowo-materialowych bę­
dzie to klub bardzo elitarny. Dyrektor
Pawłowski jest odmiennego zdania.
Wystarczy dostosować potencjał ludz-

■ki i maszyn owy do istniejących do­
staw. Że oznaczałoby to zwolnienia
pracowników^ z zakładów, którym brak
surowców? No cóż. System płac ma

być uczciwy, ale brutalny. A poza
tym jak do tej pory nie ma kłopo­
tów ae znalezieniem innej pracy.

Co słychać u prekursora nowego
systemu płac — w „Radoskórze”? W
1963 roku wyprodukowano tam 7 min

4Ó0 tys. par obuwia co jest najlep­
szym wynikiem w historii zakładu.
Efekt ten osiągnięto przy zatrudnieniu
zmniejszonym o tysiąc osób. Wydaj­
ność pracy wyprzedza w tym przed­
siębiorstwie wzrost płac. Z przedostat­
niego miejsca w tabeli przeciętnej
płacy w Radomskiem, „Radoskór”
znalazł się na miejscu pierwszym.
Majstrowie nie mają kłopotów z bu­
melkami, nadmierną ilością zwolnień
lekarskich, brakiem pracowników. Za
komentarz niech służą słowa, pod
którymi w „Radoskórze” każdy się
podpisze — nikt nie pozwoli na to,
aby wrócić do starego .systemu wy­
nagradzania.

Eksperymenty placowe zastosowane
w kilkudziesięciu zakładach na tere­
nie kraju były wprowadzane często w

sprzeczności z istniejącymi przepisa­
mi. Pozwalało na to łaskawe oko Mi­
nisterstwa Pracy, Płac i Spraw So­
cjalnych. Na obecnym etapie byłaby
to jednak bariera dla dalszego roz­
przestrzeniania się

’

nowego systemu.
Dlatego też - projekt dyrektora Pa­
włowskiego po poprawkach naniesio­
nych na obradach Rady Ministrów
przesłany został do komisji sejmowej.

też nłe bardzo wiadomo skąd
soczyste bery (dla niewtajem­
niczonych podaję, że są to.„
gruszki) po 40 złotych za ki­
logram. Są też takie same,
tyle, że suszone is_, podwój­
ną opłatą.

Nabiał systematycznie po­
wraca do poziomu przyzwoi­
tości; masło 500—700 złotych,
ser 150 złotych (kilogram o-

czywiście), śmietana 200 zło­
tych litr, jaja (wyraźna ob­
niżka) 17—18 złotych z* sztu­
kę, miód na starym, stałym
niewzruszonym poziomie —

300 złotych za.„ półlitrówkę.
Natomiast kwiaty dalej idą

w górę — aż strach pomyśleć
co będzie dalej — a żal ści­
ska portfel — gdy kalendarz
pokazuje, że mamy akurat
wśród przyjaciół zimowego

solenizanta. Trzeba ehyba bę­
dzie pomyśleć • własnej do­
niczkowej uprawie na tego
rodzaju okazje, inaczej przyj­
dzie pójść «... torbami, bo fre­
zja (jedna) kosztuje 80 zło­
tych, gerbera 160 złotych,
storczyk (jeden kwiatek) 650
złotych, najtańsze są goździ­
ki... tylko 60 złotych.

Wśród artykułów różnych
dalej dominuje kawa — 400
złotych za 10 dkg, skarpetki
(podobno ciepłe) 200 złotych,
rajstopy 350 złotych, zardyn-
ki 130 złotych za jedną pusz­
kę lub 250 zł za dwie, paczka
papierosów „Marlboro” 230
złotych, budzik „Mera-Poitik”
(z gwarancją) tylko cztery
stówki. Poza tym dużo dam­
skiej bielizny — pewno do-
słali w „paczkach”, (jh)

Należy .się spodziewać, że w niedłu­
gim czasie zostanie on przedstawiony
podczas posiedzenia Sejmu. „Ustawa
o zasadach wynagradzania pracowni­
ków uspołecznionych zakładów pracy
w warunkach wdrażania reformy gos­
podarczej” będzie miała charakter
fakultatywny. Będzie uprawomocniała
istniejące eksperymenty płacowe,
stwarzała podstawę prawną dla na­
stępnych chętnych. Poszerzy ona nie­
wątpliwie obszar reformowania na­
szej gospodarki. W zakładach pracy
system będzie mógł funkcjonwać na

podstawie porozumienia zakładowego
między dyrektorem, związkami i sa­
morządem. Jeżeli płace w większości
przedsiębiorstw będą funkcjonowały
według nowych zasad, przyjdzie czas

na myślenie o układach zbiorowych
nowej generacji. U»tawa nie będzie
przewidywać żadnej swobody w kształ­
towaniu niemotywacyjnych elemen­
tów pracy (np. dodatki za staż pracy)
stwarza natomiast wszelkie możliwo­
ści w części wynagradzania za wyko­
naną pracę. Deputaty, przywileje (te
pieniężne) płynące z kart branżowych
będą zamrożone tan. nie można będzie
wprowadzać nowych świadczeń ani po­
szerzyć kręgu osób nimi objętych.
Można natomiast zrezygnować z pie­
niędzy, które należą się według kart
branżowych, przeznaczając je do puli
płac podstawowych. Będzie to dawało
przedsiębiorstwom większe możliwości
wyższego opłacania konkretnej pracy.
Tak postąpili już budowlani z Kielc
i portowcy z Gdyni i Gdańska. Wa­
runkiem przejścia na eksperymental­
ne zasady jest włączenie rekompen­
sat pracowniczych do stawek zasad­
niczych, z tym że nie będą one się
liczyły w kwotach do opodatkowania,
trzeba będzie także zweryfikować
normy a także dokonać przeglądu
istniejących struktur organizacyjnych
w zakładach. Niewątpliwie nowy sy­
stem płac wymusi zmianę formuły
podatku wyrównawczego. Istniejące
w tym zakresie konkretne propozycje
postuluje powiązać jego działanie ze

średnią płacą, w kraju.
'

„Cel został określony — twierdzi

dyrektor departamentu Janusz Pa­
włowski — trzeba do niego dążyć nie
robiąc po ■drodze ludziom krzywdy.
Myślę, że większość dd sit przekonać
do- nowego systemu płac — po prostu
każdemu s nas będzie się on bardziej
opłacał”.

ARTUR KUBANIK

W Polsce są aktualnie «-

prawiane cztery grzyby
jadalne: od bardzo da­

wna pieczarka, od kilku łat
boczniak i pierścienia!? oraz

ostatnia nowość twardziak —

jshii-take. Dwa pierwsze u-

prawiane są na skalę towa­
rową pierścieniak jest upra­
wą amatorską, a ten ostatni
grzyb o egzotycznej nazwie,
pochodzący z Japonii, a roz­
powszechniony także w Chi­
nach i Korei, jest tylko w ho­
dowli doświadczalnej.

Trochę teraz szczegółów o

boczniaku, mało znanym jesz­
cze u nas grzybie (uznanym
przez botaników za grzyba
zimowego), rosnącym na mar­
twym drewnie i tam umiesz­
czonym przy pomocy boczne­
go, krótkiego trzonu (stąd
nazwa). Ostatnio coraz częś­
ciej można spotkać ogłoszenie
w sklepach i restauracjach:
„Skupujemy owoce i warzy­
wa cd działkowców i rolni­
ków”. Przecież boczniaki i
pierśraeniaiki to są warzywa,
a więc ogłoszenie takie mo­
że być dodatkowym bodźcem
do zajęcia się tymi grzybami.

Boczniak może dobrze ro­
snąć na słomie każdego ga­
tunku zbóż. Otrzymaną z niej
sieczkę (kawałki o długości
3—5 cm) umieszcza się w ju­
towym worku, który zanurza

się do wanny lub beczki z

gorącą wodą o temp. 80—100
st. C. Po ostygnięciu wody

Zamieszczony w „Gazecie
Krakowskiej” z dnia 21
grudnia 1983 r. artykuł:

„W «Azotach» zalegają na­
wozy. Jak pozbyć się siar­
czanu amonu” — skłonił mnie
do głębszej refleksji. Chcąc
dokładnie wyjaśnić, dlaczego
nasi rolnicy riie wykazują
chęci zakupu tego nawozu a-

zotowego, należy cofnąć się
do okresu, kiedy zaczęto pro­
wadzić masowe szkolenia rol­
ników. Podawano wtedy, że
siarczan amonu należy do na­
wozów zakwaszających gleby,
które w większości już są
kwaśne.

Prelegenci prowadzący te

szkolenia, najczęściej z braku
czasu albo nie wgłębiając się
w zależność zakwaszenia gle­
by od warunków przyrodni­
czych, nie brali pod uwagę

\ tego, że na południu Polski,
gdzie w większości są cięż­
kie gliny karpackie, a ilość
opadów jest znacznie większa
niż w pozostałych rejonach
kraju, wpływ siarczanu amo­
nu na zakwaszenie gleby nie
jest tak duży, jak by się to

Tak krawiec w kryzysie kraje...
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)
dyfikacje, wprowadzają roz­
piętość premii od 4 do 40 pro­
cent. traktowanej — co jest
istotne — jako premia uzna­

niowa. Przedtem, należała się
ona każdemu niejako automa­
tycznie.

Wiele obiecujemy sobie po
nowym systemie premiowania
— mówi prezes spółdziel­
ni Cesław Murzański.
Zdaję sobie jednak sprawę.

worek wyjmujemy i po 34
godzinach moczenie powta­
rzamy. Po odeiekmięciu wo­
dy, gdy słoma ostygnie do
20—35 st. C, przekładamy do
worka foliowego i zaczynamy
wprowadzać grzybnię. Podło­
że do wzrostu boczniaka mu­
si odpowiadać dwóm warun­
kom — pesiadać wilgotność

A może spróbować
boczniaka?

Około 70 proc, oraz .powinno
być przepasteryzowane. Opty­
malny odczyn podłoża, na

którym rośnie grzybnia, po­
winien wynosić pH 6—6,5.

Grzybnię boczniaka można

ctrzymać w Zakładzie Przed­
siębiorstwa Nasiennictwa O-
grodniczego i Szkółkarstwa
„CNOS”, 87-100 Toruń, ul.
22 Lipca 35, tel. 300-21 do 24.
Natomiast wszelkich informa­
cji na temat grzybni jak i

całej uprawy tego grzyba u-

dziela Specjalistyczne Gospo­
darstwo Uprawy Grzybni,
Nad Brdą, ul. Sanatoryjna 2,
85-474 Bydgoszcz - Opławiec,
tel. 41-66-95.

Siarczan amonu

nawozem niedocenianym
megło wydawać. Prowadząc
własne małe gospodarstwo w

Tymbarku, miałem możliwość
przekonania się, że siarczan
amonu jest dobrym nawozem

pod ziemniaki. Należy go sto­
sować przed sadzeniem. Dłu­
gi okres jego działania spra­
wia, że te rośliny mogą z nie­
go korzystać przez cały okres
swego rozwoju. Z tego powo­
du siarczan amonu powinien
znaleźć zastosowanie do na­
wożenia użytków zielonych,
których w Beskidach mamy
stosunkowo duże.

Chcąc się upewnić o przy­
datności siarczanu amonu ja­
ko nawozu azotowego, zapo­
znałem się z literaturą nau­
kowa z tego zakresu. Tadeusz
Lityński, profesor Akademii
Rolniczej w Krakowie, w

że funkcje motywacyjne wy­
nagrodzeń. jak i całego sy­
stemu płac wymagać będą
dalszych zmian i ulepszeń.
Właściwe powiązanie płacy za

wykonaną pracę i w ogóle
stworzenie w tej dziedzinie
zobiektywizowanych kryteriów
— to jesień z najtrudniejszych
problemów całej reformy.

1 jeszcze jedno. Pora już,
aby dalsze wdrażanie reformy
odbywało się z większym spo­

Grzybnię układamy w ten

sposób, że słomę w worku
foliowym mieszamy. W wor­
ku należy wykonać otwory,
aby zapewnić ujście nadmia­
ru wody oraz wymianę po­
wietrza. Zamiast w workach

foliowych podłoże może być
także umieszczone w skrzyn­
kach. Tak przygotowane pod-

leże pozostawiamy do prze­
rastania. Podłoże w temp.
18—20 st. C przerasta przez
2—3 tygodnie. W czasie prze­
rastania pojawia się czarny
nalot utworzony ze strzępów
grzybni, który, nabiera potem
barwy jasnokremowej.

Po całkowitym przerośnię-
ćiu słomy potrzebne jest
światło , przez 10—12 godzin
na dobę oraz obniżenie temp,
poniżej 15 st. C. Usuwamy
też wtedy folię. Jesieńią i

wiosną można worki wysta­
wić na otwartą przestrzeń z

północnej strony budynku i

swym podręczniku akademic­
kim „Żyzność gleby i nawo­
żenie” podaje, że ten nawóz
posiada wiele zalet i można

go stosować pod wszystkie
rośliny, z wyjątkiem pszenicy
i buraków cukrowych, a zie­
mniaki nim nawożone zawie­
rają więcej skrobi.

Przez nawożenie azotem

zawartym .w siarczanie amo­
nu i innych nawozach azo­
towych powoduje się zwięk­
szone pobieranie z gleby po­
zostałych składników pokar­
mowych. Dlatego wtedy trze­
ba stosować również nawoże­
nie fosforem, potasem i ma­
gnezem (ostatni składnik ma­
ło kiedy dostarczany' w na­
wożeniu mineralnym). aby
nie spowodawać spadku pło-
ńu w latach następnych z

kojem i konsekwencją. Naj­
większy niepokój wywołują
zaskakujące zmiany albo po­
stanowienia, które działają
wstecz. W 1983 roku niemal
do ostatniej chwili nieznane
były nowe elementy reformy
związane ze stroną finansową
przedsiębiorstwa (ceny, po­
datki, sposób naliczania zy­
sku), wskutek czego nie można

było sprecyzować zadań pla­
nowych na rok 1984.

A propos planów i przyszło­

chronić przed deszczem lub
wiatrem. Po 3—4 dniach od
usunięcia folii pojawiają się
zawiązki, a potem' po około.
12 dniach pierwsze grzyby.
Boczniak owocnikuje rzutami
— po pierwszym rzucie jest
12—14-dnio-wa przerwa i na­
stępuje drugi rzut.

Średnia. wysokość plonu z

dwóch rzutów waha się w

granicach 0,4—0,8 kg grzy­
bów z 1 kg suchej słomy. Ó-
wocnifci wyrastają kępkami,
ciężar każdej z nich może do­
chodzić dc 1,5 kg. Zebrane
grzyby nie rozdzielone ukła­
damy trzonkami do góry. W
ten sposób nie osypują się
zarodniki i dlatego nie są
brudzone od nich ipne owoc-

niki.

Proponowane dc uprawy
grzyby możina przyrządzić po­
dobnie jak inne przez nas

zbierane w lesie czy na łące.
Można z nich zrobić: susz

grzybowy, grzyby apertyzo-
wane we własnym sosie, grzy­
by kiszone i marynowane, a

także ekstrakt i koncentrat
grzybowy. Są także inne pro­
pozycje: budyń z grzybów,
kotlety mielone z. grzybów
czy konserwy grzybowe — po
ich wyjęciu ze słoika wystar­
czy przed spożyciem ogrzać i
dodać do smaku masła. Są to
tzw. grzyby apertyzowane.

Dr JAl4 SZYMAŃSKI

powodu wyczerpania gleby.
Przy obecnej 50 proc, obniż­
ce ceny siarczanu amonu,
koszt 1 kg azotu w nim za­
wartego jest bardzo niski
(wynosi 7 zł, a w saletrzaku
26 zł).

W obecnej sytuacji kiedy
stajemy przed alternatywą, że

jeżeli zapasy siarczanu amo­
nu zgromadzone w Zakładach
Azotowych w’ Tarnowie nie
zostaną sprzedane w kraju,
to trzeba ge będzie eksporto­
wać. należy podjąć, -wszelkie
możliwe środki działania, aby
dotrzeć iak najszybciej do
rolników w celu przekonania
ich o potrzebie kupna tego
nawozu. Dobrzy producenci
mówią, że zły to gospodarz,
który sprzedaje własny na­
wóz. Nie chcemy. aby tak
mówiono o naszym kraju,
który sprzedając za granicę
nawozy mineralne, iest zmu­
szony sprowadzać stamtąd i
tego powodu większą il"ści
zboża i pasz treściwych.

Dr JOZEF WILCZEK

ść; spółdzielni: z coraz wię­
kszą troską mówi się tu o po­
garszającym się stanie techni­
cznym specjalistycznych ma­
szyn do szvcia. m. in. tzw.
dziurkarek. Różne części wie­
lu maszyn wymagają wymia­
ny. Trzeba je w większości
sprowadzać z zagranicy, tym­
czasem spółdzielnia nie ma

odpisów dewizowych, gdyż
nie prowadzi eksportu...

TADEUSZ STEC
s

Sprawa
doradztwa rolni­

czego od dłuższego cza­
su utrzymuje się W czo­
łówce Usty tematów na

stałą krytykę. Kie jest
to wcale wymysł pu­

blicystów żeglujących w stro­
nę tematów „bezpiecznych”.
Kwestia ta bowiem odżywa
na każdym nieomal wiejskim
zebraniu. Ci, którzy ją podej­
mują stawiają pytanie — po
co jest służba rolna, po co

igminne ośrodki postępu rolni­
czego? Taft krańcowo sformu­
łowana wątpliwość wywołuje
zdecydowany sprzeciw tych,
którzy właśnie w tej instytucji
pracują. I oni znajdą argu­
menty na swoją obronę. Nie
chodzi w tym jednak o wer­
balne osądy. Poza dyskusją pa-
aostaje fakt, że rolnictwo ma­

my na miarę daredetwa i na

odwrót.
Krakowski Ośrodek, Postępu

Roinieżego istnieje jus od 15
lat. Z tej perspektywy można
sobie pozwolić na pewne wła­
żące oceny jako, że na obecnej
sytuacji zaważył cały spiot o-

koliczności t jednej strony za­
trącający o wielką politykę s

drugiej zaś sięgający w sfery
tradycji i psychiki. Rozległość,
tych sfer powoduje, że nieła­
two zastosować skuteczną re­
ceptę. 15-letni jubilat jawi się
jako instytucja zbiurokratyzo­
wana, zaś jako organizm gos­
podarczy wykazuje oczywiste
cechy przeinwestowania. W
pierwszym względzie jest to w

naszych warunkach przypadek
typowy, a ta cecha pozostaje
w talożmośei odooroorsis pro-

porcjonalnej do skuteczności
działania. Kwestia druga to

pozostałość wesołych etosów
sukcesu ale jej Skutki w obec­
nej sytuacji bardziej przyspa­
rzają kłopotów niżli splendo­
ru. Wizualnie więc ośrodek w

Karniowicach sprawia wra­
żenie solidne tylko jak się to
ma do faktycznych możliwości
oddziaływa nfą «« postgp w

WlłUctteiOf

Doradca w saartf^ssie
i,

Mufą rację którzy twier­
dzą, że służb rolnych w tere­
nie nie widać. Wynika to zre­
sztą z danych liczbowych.
KOPR zatrudnia 176 pracowni­
ków terenowych zaś gospo­
darstw rolnych jest w woje­
wództwie krokowskim... 90 ty­
sięcy. Praktycznie nie ma więc
fizycznych możliwości by w

tym składzie dotrzeć wszędzie.
Działania »ę zatem skierowane
ns pomoc gospodarstwom
więktzym • wyspeejełiaowa-

nym prof&u produkcji. Do­
radcy KOPR mają aktual­
nie pod swoją opieką 2.700 go­
spodarstw. Wyróżniają się one

na tle pozostałych zarówno
wielkością jak i rozmiarami
produkcji. A zatem istniejąca
struktura agrarna bezwzględ­
nie jest hamulcem postępu.
Zmiany zachodzą tu bardzo po­
woli. Gdyby np. w woj. kra­
kowskim następowały one w

takim tempie jak obecne, śre-
dMa wisśkośi gospodaretwa

5 ka osiągnięta zostanie w ro­
ku 2060... Z tego więc powo­
du służby doradcze zamiast
niwelować różnice będą je po­
większać, ale trudno czynić z

tego zarzut.
Kwestia następna to pytanie

jak przyjmowany jest do­
radca w gospodarstuzie. Ci rol­
nicy którzy korzystają z po­
rad od dłuższego czasu mówią
o nim na ogół z uznaniem. Dla
większości, jednak służba rolna
było de niedawna agendą wła­

dzy do realizacji zadań w sku­
pie. Z takiej pozycji trudno
znaleźć wspólny język z rolni­
kiem, wszelkie porady przyj­
mowane będą z rezerwą. Po­
czątki takich zapatrywań się­
gają czasów zgoła nieodleg­
łych kiedy oficjalna polityka
rolna ustawiała się bokiem do
rolnictwa. Wówczas najlepszy
doradca to był taki, który pod­
powiedział jak przechytrzyć
władzę by wyjść na swoje. Te­
raz znowu potrzeba czasu, by
wytłumić to uprzedzenie.

Doradztwo zresztą jest, spra­
wa bardzo skomplikowaną.
Nie chodzi w nim tylko o to

by upowszechnić nową od­
mianę zboża, zaproponować
zastosowanie takiej czy innej
technologii. W zakres zaintere­

sowań wchodzi także szereg

zagadnień z zakresu ekonomi­
ki i organizacji, a w tej ma­
terii argumenty nie urosną sa­
me na. poletku doświadczal­
nym. Sama wiedza niewiele
znaczy gdy brakuje material­
nych środków do jej wykorzy­
stania zaś jedna nieprzemyśla­
na decyzja w sprawie cen na

płody rolne niweczy efekty
długiej nieraz , pracy. Uprosz-
czbnym i krzywdzącym sądem
jest przypisywanie słabości
służb doradczych wyłącznie
błędom tkwiącym w systemie
organizacyjnym ich samych.
Doradca bowiem nie jest cu­
dotwórcą, nie będzie się mno­
żyć na polu czy też w chlewie
tylko za sprawą pojawienia się
nosiciela postępu w zagrodzie,

TOMASZ ORDYK
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DOMUS oferuje zabezpieczenie
drawi przed włamaniem (blacha,
blokady, wybór zamków). kom­
fortowe wykończenie tapicerekie,
w nowyzn i ataryro budownic­
twie. Jadwig* Bejkowefca. teł.
98-93 -18. g-SSeaS

INfc. Włodzimierz Gąsiorete zapra­
sza swoich Klientów oferując re­
gulacje zapłonu. zaworów, gaż-
nlka w nowo otwartym zakładzie
— Libertów STA (vis a vis ztecji
benzynowej przy ul. Zakopiań­
skiej). g-aams

ROŻNE

PRZETARGI

WTŁŁH, 5R<«8sk«aie w4a»n«&cie>-
we, parcele — kupno-sprzed et —

poleca pośrednictwo — mgr A.
Kosaek, Kraków. Dzierżyńskiego
8/30, teł. SS-ST-^ą, poniedziałki,
środy. goo2. l«—5T. ' £-8$£Sł2

PRZEDSIĘBIORSTWO sagraniesne
poszukuje dostawców etykiet, e-

lemeratów opakowań z tworzyw
sztucznych, szkła, metalu, tektu­
ry oraz wykonawców usług poił-
graficznych, budowlanych ł in­
nych. Oferty: „Sean-Anida”. Kra­
ków. Królowej Jadwigi 139.
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HISSBaaaBBNBBBBBBBaacaBBBaBaBBBI
B KRAKOWSKIE ZAKŁADY ODLEWNICZE „ZREMB” ■

w Krakowie, ni, Mogilska 71,

1 ZATRUDNIĄ i

NA KORZYSTNYCH WARUNKACH

(g ♦ FORMIERZY-ODLEWNIKÓW
® ❖ tokarzy
® ♦ ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH do B

prwłukoji i przyuczenia do w.w. zawodów.

B Dla zamiejscowych saipewnione zakwaterowanie. ®
Ł’

Szczegółowych informacji udziela i zgłoszenia
» przyjmuje Driał Kadr Kraków, ul. Mogilska 71, po-
ją kój 34, tel. 11-51-11, wewn. 28, w godzinach od 8 do 15.
ilBBBBBBBBBBBBaBBBBBBBBBBBBBBBBa

I

Nowotankie Zakłady Przemysłu Bkórsaaeg® „Podhale” w No­
wym Targu, ul. Ludźmierska 29. sprzedadzą W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO samochód Tarpan F

233, nr podwozia 23323382, nr rejestracyjny KG 45-76, nr sil­
nika 198997, rok produkcji 1979, zużycie 6<S*/a.

Cesia wywoławcza wynosi 201.200 st

Przetarg odbędzie eię w dniu 81 stycznia 1974 ». « gedg, 10
te Wytfeiale Transportu.

Błorący udział w przetargu winni wpłacić wadium w wy­
sokości KP/a ceny wywoławczej w kasie zakładu, najpóźniej
iw ostatnim dniu poprzedzającym przetarg. W przypadku nie
dojścia do skutku I przetargu II przetarg cdbędade się w dniu
14 lutego 1884 r. w tym samym miejscu i o tej samej godzinie.

Zaistnzega się prawo unieważnienia przetargu bes obowiąz­
ku podania przyczyny.

PRZEDSIĘBIORSTWO
REWALORYZACJI ZABYTKÓW

w Krakowie, ul. 8. Bagoekiege 1A (Biały Prądnik)

prwimio naiychmiast
do pracy na terenie miasta Krakowa:

KIEROWNIKA PRACOWNI BADAWCZO-KON-
SERWATORSKIEJ
KIEROWNIKÓW MAGAZYNÓW

+ MISTRZÓW BUDÓW
< KIEROWNIKÓW BUDÓW

KSIĘGOWE
KIEROWNIKA KSIĘGOWOŚCI MATERIAŁOWEJ

> SPECJALISTĘ D.S. KONTROLI GOSPODARKI
MATERIAŁOWEJ

♦ SPECJALISTĘ D.S. KONTROLI WEWNĘTRZNEJ
♦ SPECJALISTÓW DS. PRODUKCJI LUB PRZY­

GOTOWANIA PRODUKCJI
♦ INSPEKTORA D.S. ADMINISTRACJI
♦ Z-CĘ KIEROWNIKA PRACOWNI KONSERWA­

CJI KAMIENIA
♦ SPECJALISTĘ D.S DOKUMENTACJI KONSER­

WACJI KAMIENIA
♦ KONSERWATORA-SPECJALISTĘ KONSERWA­

CJI KAMIENIA
♦ ST PROJEKTANTÓW: KONSTRUKTORÓW, AR­

CHITEKTÓW. KONSERWACJI ZABYTKÓW, IN­
STALACJI SANITARNYCH, KOSZTORYSANTÓW

Przedsiębiorstwo oferuje atrakcyjne warunki so­
cjalne. Dla zamiejscowych zapewni® zakwaterowanie
w hotelu robotniczym

Zgłoszenia przyjmuje Dział Służb Pracowniczych,
Spraw Socjalnych i Eksportu — Kraków, uL S. Ba-
gockiego 1A (Biały Prądnik), teł. 33-18-63 (dojazd z

Dworca Głównego autobusem 154), lub Punkt Pośred­
nictwa Pracy dla przedsiębiorstw pracujących przy
odnowie zabytków Krakowa — Kraków, uL Mikołaj­
ska 1, codziennie w godz. 9—13.

Uwaga KANDYDACI
na wydział ARCHITEKTURY

POLITECHNIKI KRAKOWSKIEJ

Zakład Rysunku, Malarstwa i Rzeźby
OGŁASZA bezpłatne konsultacje g rysunku

odręcznego,
które będą się odbywać począwszy/ód S marca 1884 r„
w każdą sobotę, w godzinach od 11 do 13, w budynku
Wydziału Architektury PK, ul. Warszawska 24, pokój

nr 308, III p.

a.AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA

BMOM90M0MM8MMeGMGoe00oeeeeeeMeM
WARTOWNIKÓW

Prace na S zmiany.
ZATRUDNI NATYCHMIAST

Praedsiębiorstwo Eksportu Wewnętrznego
„PEWEX”

Wymagane wykształcenie: średnie, zasadnicze zawo­
dowe lub podstawowe.

Korzystne warunki wynagrodzenia i socjalne.
Dokładnych informacji udziela 1 zgłoszenia przyj­

muje Dział Spraw Pracowniczych. Kraków, ul. 18 Sty­
cznia 51, pok. 18.
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BAR KAT. n W IGOŁOMH

przekaże w ajencję J
osobie posiadającej wysmagane kwalifikacje — <>

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska" <1

w Wawrzsńczycach.
Zgłoszenia osobiste przyjmowane są w siedzibie Za­

rządu w Wawrzeńezyeach.
InSormacji telefonicznych wdrieSa rię pod nr: Wa-

wrtzeńczyce 64.

FABRYKA OBUWIA SPORTOWEGO JPOLSPORT"
w Krośnie

ZATRUDNI
KONSTRUKTORA OBUWIA

Warunki przyjęcia:
— wykształcenie wyższe o kierunku ebuwnfoSwo

przemysłowe
— praktyka na stanowiskach związanych z konstruk­

cją obuwia w jednostkach przemysłu obuwniczego
łuib' pokrewnych.
Mieszkanie zapewnione. Warunki piracy i płacy tfo

uzgodnienia w Dyrekcji Fabryki Obuwia Sportowego
JPOLSPORT” w Krośnie, uL Waryńskiego 12.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Osobowych,
teł. 234-11.

Przedsiębiorstwo Zaopatrzenia i Kompletacji Dostaw

PREFAMET-ZREMB, uL Chorzowska 52, GLIWICE

zawiadamia, że przyjmuje jeszcze

zamówienia na dostawę w 1984 roku
NASTĘPUJĄCYCH URZĄDZEŃ:

1. wyciągi masztowe WBT5-600

2. podesty ruchome masztowe PRM-202
3. rusztowania wiszące RWZ Np 300/35
4. rusztowania wiszące przejezdne RWZ Rp 300/35

5. żurawie budowlane ŻB-1,8
6. zestawy do produkcji dachówek Dr-1

7. mechaniczne pomosty robocze MPR

8. dźwigi budowlane towarowo-osobowe Gniezno
1000

9. rusztowania wiszące napinające RwW 1/100

10. betoniarki Bd-250-M-2
11. betoniarki ciągnikowe zawieszane BCZ-300

12. mieszarki bębnowe XMF

13. betoniarki stacjonarne BTS-500
14. betoniarki stacjonarne BPK-1001 e

15. betoniarki stacjonarne TM-501P
16. giętarko-nożyce GN-20
17. nożyce mechaniczne NM4-40
18. prościrki do drutu X-52
19. prościrki do drutu PP120
20. cylindry hydrauliczne typu ĆH1 od 0 504-200

mm

21. zestawy do produkcji pustaków.
Dostawy realizujemy dla gospodarki uspołecznionej

i nieuspołecznionej wg kolejności wpływu zamówień

Bliższych informacji udziela Dział Sprzedaży
PREFAMET-ZREMB — Gliwice, ul. Chorzowska 52
tel. 31-96-45, 31-00-61 wewn. 33 14. 31-89-91.

(9
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BIURO RADY WOJEWÓDZKIEJ FEDERACJI NOT

w Nowym Sączu

PRZYIMIE do PRACY
— INŻYNIERA lub TECHNIKA BUDOWLANEGO na

stanowisko zastępcy kierownika Zespołu Usług Te­
chnicznych

— TECHNIKA EKONOMISTĘ na stanowisko zastępcy
głównego księgowego.
Wairuraki pracy i płacy do emćwteaia. w tutejszym
biurze w Nowym Sącza, ul. Koścista® 2, tel. 225-05.

El

□□□□□□□□□□□□□
Spółdzielczy Zakład Projektowania 1 Usług

Inwestycyjnych „INWESTPROJEKT" w Nowym Sącza,
ul. Konopnickiej 8

ZATRUDNI
2 INŻYNIERÓW ARCHITEKTÓW

na stanowiska asystentów Iwb starszych asystentów
projektanta.

WarunM płacy i pracy do «mówd«ni* w Dziale
Ekonomiczno-Administracyjnym Eakładu — Newy
Sącz, uL Konopnickiej 3, Ip.. pokój nr 1L

«uó®ei®®e8O(»®a9»e9oee0e9O0eeeeMee0eGee<»a«>
MUZEUM NARODOWE W KRAKOWIE |g

zatrudni natychmiast
WARTOWNIKÓW

♦ PORTIERÓW 9
0 INŻYNIERÓW BUDOWLANYCH I SANITARNYCH B

ELEKTRYKÓW
♦ ROBOTNIKÓW GOSPODARCZYCH

Informacji udaiela i zgłoszenia przyjmuje Dział B
Kadr, ul. Manifestu Lipcowego 12, teŁ 22-75-92.

SĄDECKIE ZAKŁADY NAPRAWY SAMOCHODÓW
w Nowym Sączu, ul. Węgierska,

ZATRUDNIĄ zaraz

REWIDENTA — wymagane wyfesstaśceatie wyższe
1 praktyka w danej specjalności

♦ mistrza — wymagane wykształcenie średnie i prak­
tyka w danej specjalności w komórikach produk­
cyjnych

♦ MISTRZA — wymagane wytostełcente średnie
i praktyka w danej specjalności przy eksploatacji
urządzeń energetycznych danej grupy, zaświadcze­
nie kwalifikacyjne D” w zakresie dozoru
eksploatacją kotłów wodnych
Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy;

cowników przemysłu maszynowego.

Zgłoszenia przyjmują Sądeckie Zakłady Naprawy
Samochodów w Nowym Sączu, uL Węgierska — Dział
Kadr i Szkolenia, tek 210-76, 226-32 wewn. 894, 216.

Pedagogiczna Biblioteka Wojewódzka
w Tarnowie

zwraca się z prośbą
dc nauczycieli — autorów książek i artykułów zamiesz­
czonych w wydawnictwach zbiorowych lub na łamach
czasopism, o przesłanie w terminie do dnia 15 lutego
1884 r. danych dotyczących publikowanych materiałów
(nazwisko i imię autora, tytuł, nazwa wydawnictwa
i rok wydania, a w przypadku czasopisma jego tytuł,

numer i rok wydania).
Informacja te są niezbędne do opracowania przygo­

towywanej przez Bibliotekę bibliografii publikacji
nauczycieli Województwa tarnowskiego.

PKP ZAKŁADY SPRZĘTOWO-TRĄNSPORTOWE
BUDOWNICTWA KOLEJOWEGO

Oddział Nr 2 w Krakowie, ni. Stoczniowców 5,

ZLECI

A AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA

ZESPÓŁ EKONOMICZNO-ADMINISTRACYJNY
SZKÓŁ W MYŚLENICACH

ZATRUDNI ZARAZ
— GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO — wymagane wy­

kształcenie wyższe i 5 lat praktyki lub średnie
i 8 lat praktyki zawodowej.

— ST. REFERENTA d.s. administracyjnych — wy­
kształcenie średnie i praktyka zawodowa.

— ST. REFERENTA d.s. zaopatrzenia — wykształce­
nie średnie i praktyka zawodowa.

— KIEROWCĘ — zawodowe prawo jazdy kat. D

(kat. 1)
Warunki płacy wg obowiązujących stawek w szkol­

nictwie.

Informacji udziela Dyrektor ZFAS pokój 39, w

budynku UMiG Myślenice, lub teief. 219-77, wewn. 165.
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CiDRUKARNIA WYDAWNICZA

im. Wład- L. Anezyca
Kraków, ul. Wadowicka 8 a

ZATRUDNI ZARAZ !

PALACZY kotłów wysokoprężnych
(stałych)

> i POMpCNIKOW PALACZY.

Wynagrodzenie zgodnie i Uchwałą Nr 135 R.M.
s dnia 28. 06. 1982 i Układem Zbiorowym Pracy pra­
cowników przemysłu poligraficznego —■w systemie
pracy 12/24 godziny.

W obowiązującym okresie grzewczym tj. od X do IV,
przysługuje dodatkowa i wysoka premia motywacyj­
na.

Zgłoszenia przyjmuje oraz szczgółowych informacji
udziela Dział ds. Pracowniczych Drukarni Wydawni­
czej w Krakowie, ul. Wadowicka nr 8, I p-, pokój
nr6lub4.

przedsiębiorstwom państwowym, spółdzielczym lub

prywatnym wykonanie prae porządkowych w świe­
tlicy takich jaki

O’ osadzenie karaiszy
^ wyłożenie ścian boazerią drewnianą tefe drewno­

podobną
<0 wykonainie i wbudowanie szaf w pozostawione

wnęki
O’ wstrzeliwanie kołków w ściany
<0 zamonitowaniie tablic informacyjnych na dnzwiach

pokoi biurowych
wykonanie innych robót s tego zakresu.

Wszelkich informacji dotyczących wykonania ro­
bót udziela Dział Administracyjno-Socjalny, tel.
66-63-04, 66-63-05.

Kaletnicza Spółdzielnia Pracy

„U NIT AS”

w Krakowie, ul. Dolnych Młynów 3.

ZATRUDNI ZARAZ
0 2 MECHANIKÓW maszyn szyjących
® 2 KROJCZYCH skór naturalnych.

Warunki płacy i pracy do uzgodnienia w Iteiałe

Spraw Pracowniczych, tel. 22-29-27.

o aaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaa^

Przedsiębiorstwo Konserwacji Urządzeń Wodnych
i Melioracyjnych w Krakowie, ul. Nowohucka 13 b,
Oddział Róża k/Dębicy

□

Obiekt kolonijny {I przyjmie do pracy
e 120 miejscach, nad jeziorem, otoczony lasem, 30 km

od morza, posiadający 8 domków letniskowych typu
„Wagus” (drewniane), wyposażony w tapczany jedno­
osobowe, budynek administracyjny z pionem żywie­

niowym, ■ zimną i ciepłą wodą, prysznicami
ODDA w DZIERŻAWĘ LUB SPRZEDA

Państwowy Ośrodek Hodowli Zarodowej w Swierczy-
nie, 76-145 Bukowo, woj. koszalińskie, telefon Pola­

nów 243 lub 380.

ZESPÓŁ OPIEKI ZDROWOTNEJ W BRZESKU

woj. tarnowskie

ZATRUDNI zaraz:

♦ TECHNIKÓW FIZJOTERAPIĘ
♦ INSTRUKTORÓW TERAPH ZAJĘCIOWEJ,

' ♦ MASAŻYSTĘ,
do pracy w Oddziale oraz Poradni Rehabi­
litacyjnej Szpitala w Brzesku.

Zapewnia się miejsca w hoteSu pielęgniarskta w

pokojach 2-osobowych.
Wymagrodzetóe wg ogóJnych zasad płacowych w

służbie zdrowia.
Podania prosSmy kiesować pod. adreseim: Zespół

Opieki Zdrowotnej w Brzesku, woj. tarnowskie, uL
Kościuszki nr 68, kod. poczt. 32-800, telefon Driału
Służb Pracowniczych 306-06.

aa>maaaaaaaaaaaaaaaaaXaaaaaaaaj
^SPOŁEM” PSS — Oddział Zaopatrzenia Materiałowego

1 Transportu w Krakowie

ZATRUDNI natychmiast
na dobrych warunkach płacowych:

♦ PALACZA C.O.
♦ 3 ROBOTNIKÓW MAGAZYNOWYCH

(mężczyzn i kobiety)
Praes lekka — »r®y numeracji ikańców, magazyn

ogrzewany.

Zgłoszenia- w Drfaie Kadr, Kraków, uL Kotlarska
tel_ 11 -59-99.

□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□o
PP „ORBIS” Hetek „Cracoyia Hoiiday-lms, §

Francuski, Motel” w Krakowie, ał. Puszkina 1 3

Dębicka Fabryka FarS* I Lakierów „POUFARB”
w Dębicy, uL Fąfary 23

ZATRUDNI natychmiast
DWÓCH MĘŻCZYZN — DRUKARZY.

Praca przy obsłudze drukarek do druku offsetowe­
go (drukarka lachodnio-niiemieckiej firmy MailSnder)
w wytwórni produkującej opakowania blaszane,

Warurfd płacy zgodne s Układem Zbiorowym pra­
cowników przemysłu chemicznego.

W okresie 3 lat od podjęcia pracy w fabryce Istnie­
je możliwość otrzymania mieszkania w budownictwie

zakładowym.
Szczegółowych informacji udziela Dział Kadr

i Szkolenia Zawodowego DFFiL „Polifarb” w Dębicy,
uL Fąfary 23, tel. 36-91, wewn. 20.

na terenie województwa tarnowskiego następujących
pracowników:
• 3 KIEROWNIKÓW BUDÓW — praca w rejonie

Radomyśla Wielkiego, Tuchowa, Brzostka i Pilzna
• 2 OPERATORÓW KOPAREK KM-251
• ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH do robót prry

konserwacji urządzeń wodno-melioracyjnych.
Możliwość uzyskania wynagrodzenia W GRANI­

CACH 20.000 ZŁ (akord indywidualny lub zespołowy,
ewentualnie dniówka zadaniowa z wysoką premią).

Zgłoszenia przyjmuje Kierownictwo Budowy, Róia

k/Dębicy nr 185a/2, tel. Dębica 22-87, wewn. 12.
K-9460

3»
KOMBINAT

Metalurgiczny
KUTA im. LENINA

w KRAKOWIE

i

zatrudnią pracowików | » głównego księgowego
NA STANOWISKA:

—- kierewniks działa finansowe®*
— księgowej d.s. walutowych
— księgowej d* ftaansowyeh
— kierowców

Warunki pracy i ptassy de oatewteala w Sekcji
Spraw Osobowych Kraków, at Puszkina Ę pokój nr

>. telefon 22-86-66, wewn. 64S, 861.

ZATRUDNI ZARAZ

Krajowa Państwowa Komunikacja Samochodowa —

Oddział w Zakopanem.
Wymagane wykształcenie wyższe i tytuS dyplomo­

wanego biegłego księgowego.
Warunki pracy i płacy do izzgodnlenia w Seśccji

Spraw Osobowych Oddziału, Zakopane, ul. Nowotar­
ska 24. pokój 28, w goda. 7—15.

ZATRUDNI natychmiast

na korzystnych warunkach:

ślusarzy > tokarzy > szlifierzy >
FREZERÓW ELEKTRYKÓW ODLEW­
NIKÓW > FORMIERZY < SUWNICOWYCH

MURARZY < STOLARZY CIEŚLI <

MALARZY < DEKARZY > pracowników
obsługi ruchu kolejowego absolwentów szkół

ponadpodstawowych na stanowiska robotnicze

innych pracowników z wyuczonym zaw-odera

hutniczym oraz bez kwalifikacji — z możli­
wością szybkiego wyuczenia zawodu

* wyjątkiem pracowników zwo!niemych ber wypo­
wiedzenia z icb winy, tj dyscyplinarnie

Wynagrodzenie i,według wysokich stawek hutniczych
Dla zamiejscowych zakwaterowanie w hotelach pra­
cowniczych.

Ponadto Kombinat zapewnia:
— świadczenia socjalno-bytowe według specjalnych

norm i zasad obowiązujących w hutnictwie
— wypoczynek we własnych domach wczasowych

o wysokim standardzie
— opiekę lekarską w nowocześnie wyposażonych

gabinetach i przychodniach specjalistycznych
— możliwość podnoszenia kwalifikacji, wyuczenia

zawodu uzyskania specjalizacji zawodowej
Dodatkowych informacji udziela t do Drący przyj­

muje Dział Kadr | Analb Społecznych Kombinati>
Metalurgicznego Huta im Lenina — Centrum Admi­
nistracyjne, budynek (d C. pokój 14 telefon cen­
trali 444-866, wewn 28-24 łub 68-90 Dojazd tramwa­
jami linii nr nr A 9, 15. 22.
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KRAkoWSKT
• W poniedziałek na pocz­

tę przy ul. Morawskiego zgło­
siła się rencistka aby zapła­
cić opłatę PZU (2280 zł). Ka­
sjer w okienku z 3 tys. zł

wydał kobiecie jedynie 20 zł.
Nie pomogły interwencje sta­
ruszki, która po odejściu od

kasy stwierdziła „pomyłkę”
kasjera. Zajście obserwowało
kilka osób, które zapropono­
wały kierowniczce poczty kon­
trolę kasy. A, że była to go­
dzina 8 rano (poczta odwarta
od 7.30) ewentualną pomyłkę
dałoby się szybko wykryć.
Niestety staruszce zapropono­
wano, aby przyszła o 15.
Przyszła... nadwyżki w kasie
nie było. Tak więc jednak
prawda stoi po stronie ka­
sjera... a 700 złotych wzięły
przysłowiowe diabły.

• Aby przerejestrować sa­
mochód w UD w Nowej Hu­
cie z teścia na żonę, która

jest obłożnie chora, należy
ją... przywieźć do Urzędu w

ciągu 14 dni. Nie może wy­
ręczyć chorej żony mąż, któ­
ry na usilne prośby uzyskał
informację, że tutaj właśnie
takie zwyczaje obowiązują.

Komunikat
Uwzględniając wnioski za­

kładów pracy, prezydent mia­
sta Krakowa wyraził zgodę
na przesunięcie terminu ro­
boczej soboty w miesiącu
styczniu br. z 28 na 21.

♦ Klub „Pod Jaszczurami”

(•Rynek Gł. 7): DKF: „Prawo
jest prawem” (poi.) — 17

(premiera); „Kto tam śpiewa”
(ju>g.) — 19 (premiera).♦ KDK „Pałac pod Bara­
nami” (Rynek Gi. 27): Studium
Wiedzy o Sztuce. — spotkanie
z Romanem Kaczorem nt. Me­
cenat Wawrzyńca Medyceuśza
•— 18: Klub Bioenergetyków
—- spotkanie z doc. dr. hab.
Jerzym Aleksandrowiczem nt.

Sugestia w życiu człowieka —

18.
♦ SPAM (Mikołajska 14):

Recital skrzypcowy Romana
Reinera — 19.

4- Klub „Wrzos” (Masarska.
14): Zajęcia aerobiou — 18.

♦ Galeria „Desa” (Jana 3):
Wystawa malarstwa i rysun­
ku Jana Tarasina (11—18).

♦ MDK (os. Na Stoku 31a):
Poranek filmowy dla naj-
młodszyoh — 9.30.

♦ Klub „Centrum” (os. Ko­
ściuszkowskie 5): „Szopka
krakowska” (pokonkursowa
wystawa prac plastycznych
dzieci): (16—19).

W Kinoteatrze

„Związkowiec”

Dawne i nowe przeboje
Andrzeja Rosiewicza

Między 24 a 30 stycznia An­
drzej Rosiewicz przypomni
krakowianom m. in., że naj­
więcej witaminy mają pol­
skie- dziewczyny. Będzie się
to działo na scenie Kinotea­
tru „Związkowiec”, gdzie ten

znakomity artysta oprócz kil­
ku dawnych, „żelaznych”
przebojów, zaprezentuje także
Wiele nowych piosenek, jak
np. „Rumba cfla nowożeńców”,
„Zadzwoń do mnie kochanie”,
„80 dni lata”.

Razem a Andrzejem Rosie­
wiczem wystani jeszcze trzy­
dzieści osób, w tym znany ze­
spół muzyczny „Sami swoi” i

zespół baletowy. Będzie to

więc cały show; barwne, ży­
wiołowe i nie pozbawione
akcentów satyrycznych wido­
wisko jakiego dawno w pod­
wawelskim grodzie nie oglą­
daliśmy.

Spektakle będą rozpoczynać
się 0 godz. 16, 18.15, i 20.30.
Telefoniczne informacje w

„Związkowcu” pod nr 11-76-53
w godz. 11—15.

Sztab zimowy
z udziałem PRON

W Zarządzie Gospodarki
Komunainej i Mieszkaniowej
odbyło się kolejne posiedze­
nie sztabu zimowego, z udzia­
łem członków prezydium KR
PRON.

Stwierdzono, iż przyjęte me­
chanizmy organizacyjne dały
już pozytywne efekty i pro­
gnozują dalszą, dobrą współ­
pracę w załatwianiu zagad­
nień problemowych oraz in­
dywidualnych spraw’ inter­
wencyjnych, związanych te­
matycznie z zimą.

Omawiając zadania dla
służb komunalnych, wynika­
jące z uchwały KR PRON z

grudnia ub. roku, oceniono
sposób i stan realizacji in­
terwencyjnych spraw obywa­
teli. Jatk potwierdzili kierow­
nicy poszczególnych służb ko­
munalnych, wnioski miesz­
kańców zgłaszane przez PRON
są .rozpatrywane .i załatwiane
w możliwie krótkim czasie.

teatry

KSOP pracuje lepiej ale...

Niedowaga i zawyżanie jakości zmorą klienta
Krakowska Spółdzielnia O-

grodnicźo-Pszczelarska jesz­
cze dwa—trzy lata temu mia­
ła bardzo złą opinię i wśród
klientów i wśród organów
kontrolujących pracę Spół­
dzielni. Jak wynika z oceny
KSOP, którą przedstawiono
na wczorajszym posiedzeniu
Wojewódzkiej Komisji - do
Walki ze Spekulacją zarzu­
tów do tego przedsiębiorstwa
było mniej w roku ubiegłym
niż poprzednio. Niedociągnię­
cia w praoy jednak są, po­
wodując spekulację zarówno
w skupie, przechowalnictwie
i w detalu. Jak poinformował
zebranych prezes KSOP — S.
Barcik, w ciągu dziewięciu
miesięcy ub. r. przeprowadzo­
no 505 kontroli wykrywając
134 przypadki nadużyć. Mię­
dzy innymi wykryto w 18
placówkach zawyżanie cen,
brak cennika w 8, brak po­
krycia dowodowego na towar
w 22 sklepach, w 14' zanoto­
wano pracę w godzinach nie

uzgodnionych przez handel.
Wysunięto wiele zastrzeżeń
do nieprawidłowo prowadzo­
nej dokumentacji i nierzetel­
nego przeprowadzania wie­
czornych remanentów. Od
kwietnia do grudnia 1983 r.

zastosowano w1 KSOP 44 ka­
ry dyscyplinarne, 22 osobom

potrącono premię, pisemne u-

pomnienia otrzymało '27 pra­
cowników, Kary pieniężne wy.
niosły aż 67 tys. zł.

W KSOP w 1983 r. prze­
prowadzano również kontrole
zewnętrzne. Przedstawiciele
Okręgowego Urzędu Cen
stwierdzili, że marża nalicza­
na przez Spółdzielnię w wie­
lu przypadkach przekraczała
najwyższą dopuszczalną. W
jednym miesiącu ten zabieg
dał około 200 tys, zł „zysku”.
Zawyżono ceny przecieru po­
midorowego, który zamiast
117 zł kosztował 156 zł. Dużo
zastrzeżeń wysunięto pod a-

dresem agentów sprzedają­
cych kwiaty. Izba Skarbowa

•

nie wtidzi celowości dawania
w agencję punktów sprzedaży
kwiatów. Rodzą one bowiem
przy braku odpowiedniej kon­
troli dodatkowe możliwości
spekulacyjne. PIH ma wiele
zarzutów jeżeli chodzi o nie-
doiważanie towarów. Zastrze­
żenia budzi fakt sprzedawa­
nia w opakowaniach jabłek
czy cebuli, które nie posiada­
ją wymaganej wagi. Braki
wahają się pomiędzy kilko­
ma a , kilkunastoma dekagra-
mami. Prezes Spółdzielni po­
informował co- prawda, że do
każdego opakowania dokłada
się już od nowego roku po 3
dkg. Co jednak z tymi opa­
kowaniami, których zawar­
tość waży o 10—15 dkg mniej
niż powinna?—

Pracownicy PIS PAR wi­
dzą poprawę w działalności
KSOP. W dalszym ciągu jed­
nak źle przeprowadzany jest
odbiór jakościowy. Przykła­
dowo z 730 ton ziemniaków
przeznaczonych na rezerwy.

tylko .50 procent przeszło
przez odbiór jakościowy. Tak
więc zamiast gorszy towar

skierować, do natychmiasto-'
wego wykorzystania, składu­
je się go. Ziemniaki mor-

mentalnie niszczeją... i znowu

tysiące złotych wyrzucamy na

śmietnik.

Kolejny problem, to obniż­
ki cen,\które mogą być sto­
sowane na podstawie ustawy
z lutego 1982. Dotyczy to to­
waru o zaniżonej jakości. Jed­
nak ani organa kontrolujące
ani przeciętny klient ni® spo­
tyka się w praktyce z tego
typu operacjami. Nadgniłe
jabłka sprzedaje się po naj­
wyższej cenie, kiełkującą ce­
bulę również. Ze względu na

wysokie temperatury, sporo
towaru w tym roku będzie
gorszej jakości. Sądzimy więc,
że kierownicy placówek han­
dlowych skorzystają z art. 14
umożliwiającego obniżkę cen.

(ml)

IM. SŁOWACKIEGO (pl, Ducha

1): W. Gombrowicz: ^Trans-Atlan-

tyk” — 18.1S (16 lat). KAMERAL­
NY (Boh. Stalingradu 21): H.
Boli: ..Zwierzenia clowna” -

19.15 (spektakl dla dorosłych).
BAGATELA (Karmelicka €): M.
Sorescu: „Jonasz” — 19.15

(premiera prasowa). LUDOWY (os.
Teatralne 34): A. Fredro: Zemsta
— 18. SCENA „NURT” (os. Tea­
tralne 34): Aucassin och Nicolette
— 19 (gościnne wyst. Dock-Teater
Totem ze Szwecji). MUZYCZNY

(Lubicz 48): R. Czubaty: Błękitny
zamek — 11 (przedstaw, zamknię­
te). GROTESKA (Skarbowa 2): J.
Wittlin i J. Rakowiecki: Królewna
Śnieżka — 12 i 17. SCENA SATY­
RY „MASZKARON” (Rynek Gł.

1): Wieczór autorski Renaty Da-
nel — 19.

Pozostałe teatry nieczynne.

MYŚLENICE — Muzeum Regio­
nalne (Sobieskiego 3): Wyst.
„Hej, kolęda, kolęda” (10—15,
16—18). MDK (Świerczewskiego 14):
„Szanujmy wspomnienia — 1683
r.” — ekspoz. materiałów reklamo-

wjich MDK (8—21). MIEJSKIE SALE
WYSTAW ARTYSTYCZNYCH (3
Maja la): Lipsk w fotografii (10—
14. 13—17).

Segregacja branżowa w „Polmozbycie”

Taksówkarz?!
Gospodarze dzielnicy zadbali

o jej mieszkańców

Nie ma akumulatorów...
W Polsce nie ma segregacji rasowej, bo podpisaliśmy wszy­

stkie możliwe konwencje międzynarodowe w tym względzie,
ale w jej miejsce wprowadzono ostatnio segregację... bran­
żową. W „Polmozbycie”. Krako-wskiemu taksówkarzowi, Ta­
deuszowi Nowotarskiemu, nr boczny 2468 pewnego stycznio­
wego ramka odmówił posłuszeństwa akumulator. Trochę to
może dziwne, bo miał zaledwie dwa lata, ale ostatnio jakość
wyrobów rumuńskich jest raczej południowo-azjatycka niż
europejska. Ruszył tedy taksówkarz na poszukiwanie nowe­
go akumulatora. Najpierw do „Pclmozbytu” przy al. Pokoju
81. Akumulatory akurat były. Ale nie dla taksówkarzy,
o czym głosiła stosowna inskrypcja na ścianie. Pan Tadeusz
liczył jednak, że uda mu się zakupu dokonać, wszak na czole
nie ma napisu TAXI. Zapomniał o adnotacji w dowodzie re­
jestracyjnym i oczywiście zakupu nie dokonał.

Pojechał do swego Zrzeszenia. Powiedziano tam. że 700
akumulatorów dla taksówkarzy rozdzielono z końcem grud­
nia 1983 r. i żadnej rezerwy już nie ma. Właściciel taksówki
nr boczny 2468 wiedział o tym rozdziale, ale ponieważ wtedy
nie potrzebował akumulatora, więc zamówienia nie złożył.
Kito mógł przypuszczać, że awaria nastąpi nagle?

Znowu „Polmoabyt” na al. Pokoju 81, potem al. 29 Listo­
pada 90, gdzie w „Polmozbycie” sprzedają ponoć akumula­
tory dla taksówkarzy (istotnie — ale tylko na zlecenie ze

Zrzeszenia). I zawsze rzut oka w dowód rejestracyjny: — Po­
jazd zarobkowy? Nie, akumulatora nie sprzedamy... Praw­
dziwa segregacja branżowa.

I to żeby akumulatorów nie było. ALE SĄ, CZEKAJĄ NA
KLIENTÓW! Po co więc p. Nowotarski ma przepłacać na

giełdzie, płacąc 12 ty-s. zł, jeżeli w „Polmożbycie” płaci się
trzy razy taniej... Zaś akumulator dla taksówkarza to spra­
wa życia całej jego rodziny.

Jakie jest wyjście z tej sytuacji? Nie pisać żadnych pism
ani do „Pclmozbytu”, ani do Zrzeszenia, by „w drodze wy­
jątku itd.”, ale wziąć zaprzyjaźnionego właściciela samocho­
du (byle nie taksówki!), podjechać z nim do „Poteiozbytu”.
Niech ów właściciel -samochodu z adnotacją w dowodzie
rejestracyjnym „użytek własny” dokona zakupu dla taksów­
karza. Proste? A przedstawicieli Komisji do 'Wałki ze Spe­
kulacją, ku uciesze której wymyślono pewnie przepis o dy­
skryminacji branżowej taksówkarzy zapraszam w niedzielę
na giełdę. Zobaczymy, kto handluje tam akumulatorami.

(wam)

Os. Kosocice w Podgórzu
nie ma wody, ponieważ wodo­
ciągi są? W planach 1986 roku,
a wszystkie studnie w okoli­
cy wyschły. Mieszkańcy osie­
dla, na którym znajduje się
wiele gospodarstw rolnych
skazani byliby prawdopodo­
bnie na pustynną wegetację.
Cieszy więc nas fakt, że go­
spodarze dzielnicy oraz dy­
rekcja M.PO w trosce o mie­
szkańców pomagają osiedlu

dostarczając wodę w beczko­
wozach.

Mieszkańcy Kosocic rozu­
mieją trudne warunki zwią­
zane z zaopatrzeniem w wodę
i właśnie dlatego za naszym
pośrednictwem chcą podzię­
kować tym, którzy pomimo
tegoż wodnego kryzysu potra­
fią uchronić mieszkańców
osiedla od codziennej suszy.

(ml)

Zagrał mu hejnał Mariacki

Władysław Stwora — ro­
dowity krakowianin urodził

się w 1914 r. w rodzinie po­
siadającej bogate tradycje
tkackie. Dzięki dużym zdol­
nościom i zamiłowaniu do

piękna stworzył pracownię
kilimów żakardowych, wyko­
nując równocześnie wspania­
łe projekty, tych tkanin oraz

dokumentację techniczną.
Swą wiedzę i umiejętności
chętnie przekazywał młodym
pokoleniom tkaczy, ucząc te­
go wspaniałego i oryginalne­
go zawodu. Wielkie uznanie

zdobył w Spółdzielni im. S.

Wyspiańskiego, gdzie zapro­
ponował nowy rodzaj produk­
cji tkanin artystycznych, wy­
konywanych techniką gobeli­
nową Był twórcą unikatowe­
go gobelinu-kurtyny dla Te­
atru Wielkiego w Tymowie.
Ta imponująca tkanina (107
m kw.) jest największą tego
typu na świecie. Aby wyko­
nać tak ogromne dzieło mistrz
musiał skonstruować 9-me-

trowe krosno metalowe i sam

nadizorował wykonywanie splo­
tów przy wielkiej teatralnej
kurtynie. Tym dziełem zyskał
uznanie poza granicami Pol­
ski i sympatię wielu konese­
rów sztuki tkackiej.

Za swe osiągnięcia Włady­
sław Stwora został odznaczo­
ny Srebrnym i Złotym Krzy­
żem Zasługi, Krzyżem Kawa­
lerskim Orderu Odrodzenia
Polski, ©trzymał liczne dyplo­
my i nagrody, m. in. odzna­
czenia'” „Zasłużony Działacz
Ruchu' Spółdzielczego” i „Za­
służony dla Cepelii”.

Pracował przez 52 lata do o-

statniej chwili. Był człowie­
kiem wyjątkowo szlachet­
nym, subtelnym, koleżeńskim.

Był wielkim propagatorem
sztuki ludowej i artystycznej
regionu krakowskiego. Kilka
dni temu odszedł od nas na

zawsze. Nad jego grobem na

cmentarzu Rakowickim ode­
grano ostatnie pożegnanie mi­
strza — hejnał Mariacki, (ml)

DOM ŻOŁNIERZA (Lubicz 48):
Konfrontacje: Dworzec dla dwoj­
ga (radź. 15 lat) — 16.50, 19, 21.30.
KIJÓW (Krasińskiego 34): Kon­
frontacje: Tootsie (USA 12 lat) —

15.45, 18, 20.15. 22 .30 . KULTURA

(Rynek Gł. 21): Błąd szeryfa
(NRD b.o.) — 8.30, 12, 16, Afera
Concorde (wL 15 lat) — 10, 14, 19,
20. MŁODA GWARDIA (Lubicz 6):
Konfrontacje: Dworzec dla dwoj­
ga (radź. 15 lat) — 15.30, 18, 20.30,
23. PODWAWELSKIE (Komando­
sów 21): Diabeł morski (radź, b.o .)
— 15.30. ŚWIT DUŻA SALA (os.
Teatralne 10): Konfrontacje: Szpi­
tal Britannia (ang. 18 lat) -— 15.45,
18, 20.15. ŚWIATOWID DUŻA
SALA (os. Na Skarpie 7): Kon­
frontacje: Szpital Britannia (ang.
18 lat) — 16.45, 19, 21.15. TĘCZA
(Praska 53): Miłosne perypetie H.
Sienkiewicza (scena małych form

teatralnych) — 17; Panny z Wil­
ka (poi. 15 lat) — 18. UCIECHA

(Boh. Stalingradu 16): Konfronta­
cje: Elegia (bułg. 18 lat) — 14.30,
16.45, 19, 21.15. WANDA (Waryń­
skiego 5): Konfrontacje: Elegia
(bułg. 18 lat) — 16.48, 18, 20.15,
22.30 . WARSZAWA (Stradom 1S>:

Konfrontacje: Wspomnienia ze

starego Pekinu (Chiny 15 lat) —

16, 18, 20, 22. WOLNOŚĆ (18 Sty­
cznia 1): Konfrontacje: Tootsie

(USA 12 lat) — 10, 12.15, 16.45, 19,
21.15. WRZOS (Zamojskiego 50):
(16.00 — seans zamknięty); Sprawa
Kramerów (USA 15 lat) — 17.45.
20. ZWIĄZKOWIEC (Grzegórzecka
71>: Konfrontacje: Wspomnienia
ze starego Pekinu (Chiny 15 lat)
— 17, 19, 21.

DOBCZYCE — Raba: Żonaty ka­
waler (radź. 12 lat); Amnestia (poi.
15 lat). GDÓW — Promyk: Czer­
wone węże (poL b.o .) . KRZESZO­
WICE — Nowości: Dzień weselny
(USA 15 lat — pożegnanie z fil­
mem). MYŚLENICE — Wisła: Oko

proroka (pot 12 lat); Imperium
namiętności (jap. 18 lat). NIEPO­
ŁOMICE — Bajka: Wielki Szu

(poi. 18 ■lat) i filmy krótkometr.
SKAWINA — Piast: Słona róża

(pot 13 lat). SŁOMNIKI — Czar:
Xarate po polsku (poi, 18 lat).
WIELICZKA — Górnik: Morderca

samotnych kobiet (NRD 18 lat).

Pozostałe kina nieczynne.

wystawy 3

szpitale
- DYŻURNE W_F

IN I-OKMALJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA, tel ,22-05-11 (czynna całą do­
bę).

CHIRURGICZNY, UROLOGICZ­
NY, LARYNGOLOGICZNY, OKU­
LISTYCZNY: Wrocławska 1, CHI­
RURGII DZIEC.: Prokocim.

pogotowie
*

Krakowskie Pogotowt Rafun

kowe, Łazarza 14, teł 999. zacho­
rowania I przewozy tel 22-38-33,
Podstacje 'KPR, Rynek Podgórski
2, teł. 66-29-80, Prokocim (ul Te­
ligi 6), te! 55-51-90. Lotnisko Ba­
lice (tel n-90-29). Nowa Huta
tel 44-22-22 I 44-17 -70. Krowodrza
tel 37-36-37 I 37-38 -29, Krzeszowice
tel 99. Jerzmanowice tel 48.

Proszowice, tel 9. Myślenice tel

999, Skawina, teł 9. Wieliczka
tel. 22-33 -54 1 9 Niepołomice, tel
198. Iwanowice - tel 99 oraz

Izby Przyjęć wszystkich szpitali.

apleki
INFORMACJA APTECZNA -

tel. 11 -07-65 (czynna S—15).

Dyżury nocne pełnią apteki:

Szczepańska 1, Długa 88. Kra­
kowska 1, Pstrowskiego 94, Kozłó­
wek (pawilon),- Kazimierza Wiel­
kiego 117, Nowa Huta — os . Cen­
trum C, Centrum A.

MYŚLENICE (Rynek 10)

SKAWINA (Słowackiego 5)

WIELICZKA (Boh. Warszawy
12)

PROSZOWICE (1 Maja 31)

Necae dyżury pełnią aptekS ws

Krzeszowicach, Niepołomicach-
Sułkowicach, Alwerni. Dobczy'
cach Gdowie. Sk.ale 1 Słowni
k?.ch.

•- - *■innie.... .* ?•

TELEFON ZAUFANIA 33-71-37

(16—23)
TELEFON DLA RODZICÓW

22-02-16 (14—18)
SPÓŁDZIELCZY, PUNKT PE-

DIATRYCZNY i KARDIOLOGI­
CZNY - tel.: 22-25-66 ; 22-95-78

(15.30—23.00)
MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­

UFANIA: 988 (14—19)
INFORMACJA KULTURALNA

KDK (Rynek Główny 27): tel.
22-32-6S (13—17).

POMOC DROGOWA PZMot. <ai
Planu 6-letniego 154) — te] 44-17 -60
i 44-16-32 (7—22). ul. Kawiory 3 -

Fotograficzna ekspozycja z dziejów synów pułku
Od wczoraj w Klubie Gar­

nizonowym przy ul. Bitwy
pod Lenino można zwiedzać
ciekawą wystawę poświęconą
losom synów i córek .pułku.
Została ona zorganizowana z

inicjatywy Krajowej Komisji
.Synów Pułku” ZG ZBoWiD i
Środowiska Warszawskiego
„Synów Pułku” ZG ZBoWiD i

■torem scenariusza, tekstów i
doboru zdjęć jest Witold Stan­
kiewicz. Celem przyświecają­
cym autorom tej ciekawej
ekspozycji było ocalenie od za­
pomnienia ludzi, faktów, wy­
darzeń oraz ukazanie mło­
dzieży swej walki wraz z

wzorcami osobowymi. Zwie­

dzający: mogą w sposób chro­
nologiczny zapoznać się z dzia­
łalnością tych najmłodszych
żołnierzy, bowiem są tutaj roz­
mieszczone na planszach bar­
dzo cenne (często dotychczas
nie publikowane) zdjęcia uka­
zujące ich udział w walce,
kiedy to nie szczędząc krwi
wałczyli w różny sposób. Tak
więc możemy prześledzić cały
bojowy szlak . synów pułku,
od wybuchu wojny, przez par­
tyzantkę (działającą nie tyl­
ko na terenie kraju), ekster­
minację dzieci i młodzieży,
Powstanie Warszawskie, aż do
ostatecznego rozgromienia fa­
szystowskiego okupanta. Na

tym jednak nie kończy się za­
kres tematyczny prezentowa­
nej ekspozycji. Sporo 'też jest
zdjęć świadczących o tym. że
bohaterowie wystawy brali
również aktywny udział w

odbudowywaniu niepodległej
Polski oraz późniejszym jej
rozwoju. Dodatkową atrakcją
wystawy jest stała obecność
kilku synów pułku, którzy
chętnie dzielą się wspomnieć
nikmi ze zwiedzającymi. War­
to skorzystać z niepowtarzal­
nej okazji i obejrzeć tych
wiele unikalnych fotogramów.
Zwiedzanie wystawy jest bez­
płatne Czynna jest, codziennie
od godziny 10 do 18. (fcoź)

NCK zaprasza...
12 styczeń 1984 r. godz. 18.00

-y Klub Fotografików Amato­
rów organizuje spotkanie au­
torskie z fotografikiem M.
Gardulslsim,

13 styczeń 1984 r. godz. 17.30
— W ramach cyklu- „Religie
świata” odbędzie się trzecie
spotkanie pt. „Religie Impe­
riów Słońca” — część I „Reli­
gie Azteków. Tolteków i Ma­
jów”.

Spotkanie prowadzone- przez
mgr. Mariusza. Ziółkowskiego
z instytutu Archeologii UW,
wzbogacone zostanie materia­
łami filmowymi, fotografiami
1 wybranymi fragmentami z

literatury pięknej, któreza­
prezentuje aktor Teatru irn.J.
Słowackiego — Jerzy Sagan.

Początek nowego roku
sprawia, że często ogląda­
my się za siebie — ocenia­
my naszą działalność w ro­
ku minionym, podsumowu­

jemy ją, zarówno dla kie-
bie jak i dla innych. Prze­
mysłowa służba zdrowia
dokonała też takiej oceny
pracy własnej i udziału za­
kładów przemysłowych
partycypujących w jej
działalności. Na podstawie
analizy zadań stojących
przed zakładami pracy do­
konano oceny stosunku ich
kierownictw do wywiązy­
wania się z zobowiązań
zawartych w Uchwale Nr
353 Rady Ministrów z dnia
19. XI. 1962 r. Oceniono za­
tem realizację takich za­
dań jak: zapewnienie bazy
lokalowej dla jednostek
przemysłowej służby" zdro­
wia. organizowanie w za­
kładach, w których wystę­
pują szkodliwe czynniki,
zakładowych bądź między­
zakładowych laboratoriów
środowiskowych, wykorzy­
stanie możliwości pozwala­
jących na prowadzenie od­
działów lub stanowisk re­
habilitacji zawodowej i
pracy chronionej, a także
współdziałanie z przemy­
słową służbą zdrowia w za­
kresie prowadzenia badań
profilaktycznych, analizo­
wania bezpieczeństwa i hi­
gieny pracy i stanu zdro­
wotnego załogi i absencji.

Służba zdrowia nie może

być dublerem
chorobowej. Stosowne
szczegółowe opracowanie z

województwa miejskiego
krakowskiego trafi nieba­
wem na , biurko ministra
zdrowia i opieki , społecz­
nej —' Tadeusza Szela-
chowskiego. Zanim to jed­
nak. nastąpi pozwoliliśmy
sobie zaglądnąć do tej
zbiorczej oceny, która przy­
nosi wiele ciekawych in­
formacji. Okazuje się bo­
wiem, że zasady trzech „s”
i reformy gospodarczej nie
obniżyły świadczeń posz­
czególnych firm na rzecz

przemysłowej służby zdro­
wia i na przestrzeni ubieg­
łego roku zamknęły się
kwótą 161.307.820 zł —

dzięki której pokryto wy­
datki na zakup leków i
środków opatrunkowych, o-

dzieży, remontów bieżących
przychodni, czy też opłacono
etaty zakładowych pielęg­
niarek, rejestratotek, łabo-
rantek itp. (ponad 20 proc,
ogółu pracujących w prze­
mysłowej służbie zdrowia).
Pozytywne zjawisko nie-
zmniejszenia nakładów na

przemysłową służbę zdro­
wia przez poszczególne za­
kłady pracy połączyło się z

nowym — z ogromnym pę­
dem dp tworzenia w każ­
dym niemalże biurze przy­
chodni zdrowia podległej
przemysłowej służbie zdro­
wia, nawet tam, gdzie nie
ma ani .uciążliwości pracy,
ani bezpośrednich zagro­
żeń. W ten sposób kadra
medyczna, z którą jak wie­
my są kłopoty, ni® spełnia
swojej roli, będąc nieod­
powiednio wykorzystana —

lekarz zakładowy np. w

biurze projektów dubluje
pracę swojego kolegi z re­
jonowej przychodni zdro­
wia, lecząc pacjenta, który
w ten sposób absorbuje np.
grypą specjalistę przemy­
słowego. A takich lekarzy
jak wiemy nie jest za du­
żo i bardziej przydatni są
oni w wielkich zakładach
przemysłowych, gdzie pro­
filaktyka i leczenie chorób
zawodowych jest zajęciem
dla nich odpowiedniejszym.
Okazuje się. że na 230 ty­
sięcy pracowników obję­

tych przemysłową służbą
zdrowia kilkanaście tysięcy
podlega jej zupełnie bezza­
sadnie. Dlatego też słuszna
jest inicjatywa dyrektora
Specjalistycznego Przemy­
słowego Zespołu Opieki
Zdrowotnej dr. med. Mie­
czysława Stereckiego, któ­
ry pragnie skumulować
przemysłową kadrę medy­
czną, niezbędne wyposaże­
nie gabinetów w tych za­
kładach, gdzie jest istotnie
i niezbędnie potrzebna. W
tym celu trzeba' będzie
zlikwidować około 15—20
placówek podległych • prze­
mysłowemu ZOZ. W świe­
tle. tego niemożliwe jest
również otwieranie no­
wych gabinetów specjali­
stycznych, laryngologicz­
nych, okulistycznych czy.
pediatrycznych w tych
wszystkich zakładach pra­
cy. które sobie tego życzą.
Zamiast zwiększać. obec­
ność służby zdrowia we

wszystkich niemal przed­
siębiorstwach. nawet ma­
łych, należy skupić się nad
lej rozwijaniem i rozbudo­
wa tam. gdzie jest to w tej
chwili już konieczne. A

jak wykazuje, ostatnia ana­
liza, wiele zakładów pracy
— których potrzeby uwa­
żane były dotąd za zaspoko­
jone już w tej chwili cier­
pią na szczupłość bazy i
niedobór kadry medycznej.

(Pa)

ZfJlOIlY SZTUKI NA WAWE­
LU: Komnaty - Wystawa „Od­
siecz Wiedeńska” (1S—17). SKAR­
BIEC KORONNI I ZBROJOW­
NIA (ciecz.) MUZEUM KATE­
DRALNE (10—15). Wystawa „Wa­
wel zaginiony” (10—15). GROBY
KRÓLEWSKIE I DZWON ZYG­
MUNTA (9—15) ■ MUZEUM W
PIESKOWEJ SKALE (Ojców):
(10—15.30), MUZEUM W. I. LENINA

(Topolowa 5): Wystawy. ..Lenin
w Polsce”. „Ludowe Wojsko Pol­
skie” ■(6—17 W. WOl.). DOM LE­
NINA (Królowej Jadwigi 41):
Wystawa; „Mieszkanie Lenina"

„Rewolucyjna działalność Leni­
na na ziemi krakowskiej"
(9—15 WSt. WOl.). MUZEUM ETNO­
GRAFICZNE (pl Wolniea

1): Wystawy: „Polska kultura lu­
dowa”; „Czeskie '.udowe rę­
kodzieło artystyczne” (10—15).
KRZYSZTOFORY (Rynek Gł.
35): Wystawa „Z dziejów
l kultury Krakowa” oraz

prezentacja medali darowanych
przez Jana Pawia II (9—15). MU­
ZEUM HISTORYCZNE (Francisz­
kańska 4): Wyst. szopek (10—17).
pomorska 3: Wystawa „Mę­
czeństwo I walka Polaków w la­
tach 1939—1945” (9—15). STA­
RA SYNAGOGA (Szeroka 24):
Wystawa „Z dziejów kultu­
ry Żydów” (9—13). MUZEUM
ARCHEOLOGICZNE (Poselska 3):
Wystawy: „Starożytność 1 śred­
niowiecze Małopolski”; „Pradzieje
N Huty" 1 „Mumie egipskie w

świetle, promieni „X”' (mlecz.). AP­
TEKA „POD ORŁEM” (p! Boh.
Getta 18): Muzeum Pamięci Na­
rodowej <10 - 18). GALERIA

„KRZYSZTOFORY” (Szczepańska
S):. Wystawa .III kolekcja Grupy
Krakowskiej” (11—17), EWA. (pL
Szczepański Sa); Wystawa ..Dy­
plom 83” (11—18). MUZ. NARO­
DOWE: (Sukiennice) Galeria poL
sztuki XX Wieku (niećz.).' MU­
ZEUM WYSPIAŃSKIEGO (Kano­
nicza »): (10—18). KAM. SZOŁAY-
SKICH (pl Szczepański 3): Galeria

polskiej sztuki do 1764 (10—16).
NOWY GMACH (a! 3 Maja 1): Ga­
leria polskiej sztuki XX w. <13—

17.30), MUZEUM MŁODEJ POLSKI
„RYDI.0WKA” (Tetmajera 28):
Wystawa „Folklor wsi podkra­
kowskiej” (11—15). SALON TPSP

(pl Szczepański 4): Wystawa
„Dyplom 83” (10—17). SA­
LON WYSTAWOWY Nowa Hu­
ta (a) Rói 3); Wystawa malar
stwa Stowarzyszenia Plastyków
Nieprofesjonalnych Ziem) Kra­
kowskiej (10—17). KLUB MPiK

(Mały Rynek 4): ■CZYTELNIA:

Wyst. reprodukcji Paula Ga-uguina
(ze zbiór, dr H. J. Maniaka): <10

-20) GALERIA: Wystawa malar­
stwa Józefa Kuleszy (11—18)
KLUB MP!K (N Huta, pi Cen­
tralny)'. CZYTELNIA: (10—20)
GALERIA: (10—20) KOPALNIA
SOLI (Wieliczka): («—15). MU­
ZEUM ŻUP KRAKOWSKICH

(Wieliczka): (8—13).

tel 37-48-92 1 37-55 -75 (7--22)
POGOTOWIE TECHNICZNE

„POLMOZBYT” (ai Pokoju 81V
tel 48-00-84 (6—22)

radio
1 PROGRAM I

na fali 1322 m czyli 227 KIIz

DZIENNIKI: 5.00. 5.30, 6.00,
7.00, 8.00, 9.00, 10.00, .11 .00, 12.05,
14.00, 16.00, 18.00. 19.00 . 20.00 .

22.00, 23.00 .

4.00 Poranne sygnały 5.05 Roz­
maitości roln. 5.25 Więcej, lepiej,
nowócź. 5 .30 Poranne sygnały. 8 .00
Komun. 8.10 Obserw. 8.20 Mel. na

dzień dobry, 8.30 Przegląd prasy.
8.35 Mel. na dzień dobry. 8.45 Żołn,
zwiad. 9.00—11 .00 Cztery pory ro-

ku. 11 .05 Konc. przed hejnałem.
ll. 55 Komun, o st. wód. 12 .30 Muz.
folklorem malowana. 12.45 Roln.
kwadr. 13.00 Komun. 13.10 Radio
kierowców. 13.20 Śpiewa J. Sku-
bikowski. 13.30 Stara i nowa muz.

wojsk. 14 .05 Mag „Rytm” 16.05
Probl. dnia. 16.15 Bank przebojów.
17.00 Muz. i aktualn. 17.25 Kron.
muz. wspomnień. 18.05 Gorący te­
mat. 18.15 Nowości nie tylko z

płyt. 19.20 Mini-recital. 19.30 Radio
— dzieciom: ,,Zbójecka chałupa”
— słuch. 20.05 W kilku taktach, w

kilku słów. 20.10 Konc, życzeń.
^).35 Komun. Tot. Sport. 20.40 R.
Graves: „Zaproszenie na Sabat”.
20.50 Jazz w pigułce. 21 .00 Komun.
21.05 Kron. sport. 21 .15 Encyklope­
dia wielkich głosów. 22 .25 Pogwar-
ki o pios. 22 .57 Komun. 23.10 Pa­
norama świata. 23.30 Konc. życzeń
dla Polonii. 0.00 Muzyka nocą.

PROGRAM n

UKF 68.75 MHz

DZIENNIKI; 6.00, 8.00. 13.00,
17.00. 21.05, 0.50.

11.00 Zawsze po jedenastej. 11.10
Relaks w stereo. 12.00 Chór Kame­
ralny „Grex vocaiis” z Oslo. 12.25
W stronę jazzu. 13.05—13.20 Kra­
ków na antenie: 13.20 Z malow.

skrzyni.. 13.30 Album operowy.
14.10 Nagrania nowe i najnowsze.
15.00 Pamiętniki i wspomn. 15.10

Wielcy instrumentaliści grają
przeboje. 15.30 Folklor z różnych
stron świata. 16.00 Wielkie dzieła,

wielcy wykon, 17.05—18.30 Kraków
na antenie: 18.00 Co niesie dzień.
13.30 Klub Stereo. 19.30 Wieczór w

Filh. 21 .10 Wiecz. refleksje. 21 .11

Klasycy jazz, tra.bkl. 21 .30 Nagr.
wiecz. 21 .40 Teatr PR: „Porozma­
wiajmy jak normalni ludzie”.
22.10 Słuchajhiy razem. 23.00 ..Scho­
dami w górę, schodami -w dół” —

ode. pow. .23.20 Muz. sprzed wie­
ków'. 24.00' W rok po premierze-
0.45 Miniat. poet. 0,50 Echa dnia.

PROGRAM HI

UKF 66.89 MHi

10.00 Herbatka przy samowa­
rze. 10.30 Duety’ jazz. 11.00 Pro­
sto' z kraju. 11 .20 Muz. Interklub:

kiermasz płyt. 11.50 „Miecz Sy­
reny” — ode. 3 (poczt.). 12.03 W

tonacji Trójki. 13.00. „Drugą .plane­
ta słońca Ogg” odc' 31. 13.10
Powt. z rozr. 14.00 Muz. i mitolo­
gia. 15.05 ,Ten stary, dobry rock
and roli. 15.45 Sylwetki. 16.00 Za-

prasz. do Trójki. 17.30 Polit, dla

wszystkich. 18.05 Ini. sport. 19.00

„Komu blje dzwoń” — ode. 9.
19.30 Trochę swingu, 19.50 „Miecz
Syreny” .

— ode. 4. 20.00 Katalog
nagrań: Jethro Tuli 20.45 Klub

Trójki: Nazwy. 21.00 Trzy kwadr,
jazzu. 21.45 Klub Trójki (cz. 2).
22.05 „24 godz. w 10 minut” i ińf.
sport.’ 22,15 W kręgu ballady: Jąan
Bacz, 22.45 William Faulkner —

„Wściekłość 4 wrzask”. 23.55 „Go­
dzina myśli” — liryki Słowackie­
go.

PROGRAM IV

na UKF 67.67 MHz oraz na faB

śr. 219 m, czyli 1368 KHz oraz

dod.nafalidl,1500m—od
godz. 8.50 do 16.05.

DZIENNIKI 7.00, 12.05. J6.00 .

19.30, 23.50.
10.30 Muzyka W. A. Mozarta.

11.00 Czas odzyskany (j. poi., kl. 3

lic.) . 11 .30 Kolekcje płytowe. 12.10

v;idnokrąg — progr. popul. -nauk.
12.30 Radio Moskwa. 13.00 Zagadki
dla pani (muz. kl. 1—2). 13.30 Zło­
ty wiek włoskiej muz. skrzype.
14.00 W trosce o przyszłość. 14 .15
Aktorskie recitale: B. Kraftówna.
14.30 Między nami - mag. nasto­

latków. 16.05 Leksykon pios. kra­
jów socjalist. 16.35 Widnokrąg —

progr. popul. -nauk. 17.05 Muzyków,
kamer. 18.00 Moje hobby. 18.20
Studio ekspertów. 19.40 J. hiszpań­
ski. 19.55 Szkoła współcz. 20.15

Uwertury z operetek. 20.30 Wie­
czór muz. 1 myśli. 22.10 Kompo­
zytorzy naszych czasów. 23.00 Lek­
tury „czwórki”. 23.55 Fel W. Bil-

lipa.

tv-PROGRAM*
PROGRAM 1

6.00 TTR; Jęz.yik polski, semu

3 Bohaterowie „Potopu”
6.30 TTR: Matematyka, sera.

3
8.10 Chemia, kl. VIII — Mol

substancji chemicznej
9.30 Film dla 2 zmiany —

..Romanca na trąbkę”
11.90 Muzyka, kl. 1 —Dźwię­

ki sol-mi
11.55 Historia, kl. V — W

starożytnym Rzymie
12.30 Czas reformy
13.30 TTR: Chemia, sem. 1

— Reakcje w roztworach elek­
trolitów

14.00 TTR: Biologia, sem. 1
— Cykl rozwojowy rośliny
kwiatowej

15.25 NURT: Sprawdzanie
osiągnięć uczniów — spraw­
dzanie osiągnięć uczniów w

pracowni szkolnej
15.55 Program dnia
16.00 „Człowiek dla człowie­

ka”- — magazyn PCK
16.15 Losowanie Exp.ress-

Lotka i Małego Lotka
16.30 Wiadomości Dziennika

Telewizyjnego
16.40 Dla młodych widzów;

„Krąg” — magazyn harcerzy
17.05 Dla przedszkolaków:

„Tik-tak”
17.30 „Dwa żebra. Adama” —

polski film fabularny
18.10 Magazyn sportowy
19.00 Dobranoc: ..Patapłu-

sze” -

19.10 „Prosto z Polski”
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Publicystyka
20.15 „Romanca na trąbkę”

— czechosł, film fab.
21.40 Wojskowy Program do­

kumentalny
22.00 DT

_

komentarze
22.25 Studio Sport
23.10 Dziennik Telewizyjny

— 24 godziny

PROGRAM H

16.55 Program dnia
17.00 Wiadomości — telefon

„dwójki”
17.10 'Młodzieżowy Koncert

Życzeń — ..Muzyczka, muzycz­
ka”

17.30 „Ekonomia na co dzień”
— racje i dotacje

18.00 Galeria ..dwójki”
18.30 Program lokalny
19.00 Przeboje „dwójki”
19.10 Śpiewnik dcmowy: Sta­

nisław Moniuszko — Pieśń
wieczorna

19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 „Z dymkiem cygara” —

gawęda Wilhelma Szewczyka
20.15 Spotkania poetyckie:

Coraz dalej od szosy — poezje
T. Wierzbickiego

20.45 „Dookoia świata” —

..Sao Gamba”
21.15 Wvdarzenia — telefon

..dwójki”
21.30 Magazyn Sportowy
22.25 24 klatki na sekundę

— mag. filmów animowanych
Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia i telewizji — re­
dakcja nie blerze odpowiedzlał-

Jności.
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